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1 .  Jednym z podstawowych warunków skuteczności nauczania jo s t  

dobro przygotowanie nauczyciela* Do to  ¿o zaś potrzeba — z punktu 

widzenia* który nas tu  in teresu jo -  trzech  rzeczy*

1/  Ogólnej kultury in te le k tu a ln ej

2J  Dobrej o r ie n ta c ji w zakresie dyscypliny stanowiącej przed­

miot nauczania

3/  Znajomości ~etod dydaktyczaycu i  zrozumienia* ja k ie  są 

ic h  związki z metodami bada i naukowych*

W dalszym ciągu będą omawiane te  tr z y  sprawy* aby przedstaw ić, 

co logik a współczesna może przynieść w ic h  zakresie* Zgodnie z cha­

rakterem n cyklcpedii yęhowania przyjmuje się  jako znane elementy 

l o . l k l *  wchodzące w zakres średnio go wykształcenia* Ograniczony 

rozmiar n in iejszego opracowania sprawia* że cuawio ono jodynie  

sprawy zasadniczo* n ie  wnikając w zogadiienia baru ziej szczegóło­

wo! n ie  byłoby też rzeczą właściwą powtarzanie rzeczy* które b yły  

ogłaszane przeze mnie gdzie in d zie j*  Dlatogo tam* gdzie C zyteln ik  

mógłby żądać dodatkowej inform acji* niech mi wolne będzie powołać 

się  na poprzednie moje pubii n cje * w szczególności na Cdczyty F i lo ­

zoficzne /Toruś 195fc/ oraz Główno ¿ anody ^ouk F ilo zo ficzn ych  /  ro c-  

ław 1939/ i dotyczy to w szczególności d e fin ic ji  / 9—l y  oraz ^ l-^ ł/  * 

związków międzyzdaaiowych /IG- 19/ ,  zdad kategorycznych /2  - 29/  i  

rozu~.cwaś / 43—*K / • x

Tek wywodów d z ie li  s ię  na paragrafy, oznaczone liczbam i bieżący­

mi 1-63  w te k ście  oraz w p agin acji po zewnętrzny^ boku każdej a tr e -
tł.

ny* Odaylaczo w te k ś c ie  / lic z b y  w nawiasach/ oraz w indeksie w ata-«
żują paragrafy /n ie  strony/*
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Znczenlo logiki d U  kultury intelektualnej 
/Loriez0*3 analiza Języka/

1* fasady logicznej analizy języka

2# .«» kulturę intelektualną układa się alé tylko saokjrągicay 
naaób wl&domośei i zainteresowań, dający ogólną orientację w émj- 
ci© humaaistyceoym i przyrodniczym, ale - i to przodu wszystkim - 
umiejętność właściwego stosowania owych iutadcuości. Lawioraj.t się

a. chcąc umiejętnie stosować znoją wiedzę, trzchc ją «kleć wysłowi . 
uultura słowa, polegająca na poprawności w v.y powiadaniu 'myśli, jas­
no ..ci, óokłeJfkoścl, ściął«, ici, zwięzłości, tak potrze P io a taczycia- 
lcv;i - jest podstawowym składnikiem kultury intelektualne j•

spółcses&a filozcfia, a w jej obrębie logiko, przywiązuje og- 
irimią waaę dc an-lizy Języka, bc okazało się one narzędziem pierw 
szerzęciaej doniosłości ilo rozstrzygania wielu zaga iaień# Logiczna 
analizo języka, róina od. gramatycznaj, cucó mająca z nią pewna 
związki, doprowadziło w ciągu ostatnie ii lat ieilkuoziesięclu do 
pewsfctsaia nowej dyscypliny, ogólnej teorii 2noków, Ola której przy­
jęła się nazwa semiotyki, ieniciyka zaś dzieli się aa trzy działy, 
syntaktykę, semantykę i pra*patykę. .¿yntaktyka ma za przedmiot 
zwiiski między znakami, według których konstruuje się znaki złożo­
ne ze znaków prcstyc Ią prze dicten semantyki są zwózki między san­
kami i tym, co ono oznaczają! prauaatyfca bacía rcię znaków w odnio- ' 
sianiu do esób, które się nimi posługują, obejmuje zatem zanres 
psychclc ii i accjciogli języka oraz tzw. teorię komunikacji.

Spośród tych trzech działów semiotyki syataktyisa i semantyka 
tworzą metodyczny aparat, dla logiczne J analizy języka* Badania 
ich są:nastawione ». pierwszym rzędzie na języki sztuczne, jakimi

zaś one u afexmuic-vioaiach siowycii, któro trzeba nałożycie rozum ¿:>d.



posługują sl;> umki zmt€«iatyzcwazie* Jodoakle wyniki tyefa badań 
aa ją E-a'stoaowaaio również dc analizy języków haturałnyctł, jakiuii ■ 
posługujemy się w naukach niezaataaatyzowaąyeb i « życiu potoca- 
ajL** ■■ais logiczny aaalizow&ne^o język© *».• jano zadanie* 1/ Usta- 
115 zasób wyrazów prostych, czyli, ałowoik /tak ap* ukladauiy a ior 
alb ©rytaetyfci liczb całkowitych. w Siadzie dzioaiętóya, przyjmu­
jąc daieoięó znaków liczbowych C,l,«««3, oraz symbole połącz©!
/♦» -» •# t* «» /# 2/ odaó, w jaki oposa© z wyrazów proo--
tych tworzy się zdania i lima vpyraśeaia złożono« $/ Przypora,-¿¿¿o** 
wad wyrażeaieci języka przeploty* c których mówi się w danym j.ysy- 
ku| w tysa celu trzeba wybrad spośród zdań, utwczzooych zpodole z 
prawami syataktyfci, zdania, -itśre wyróżnia się jako prawdziwo* 
każdym zdaniu prawdziwym cod orzekamy o czytuót jeżeli; zakłada 

się, a© Ziteaie jest prawdziwe* tc przyjmuj© się zarazem, ¿a skłed- 
alki zdania aą prayjKSrsądkcwao© przedmiotem, dla których to wład­
nie, cc orzeka się w zdaniu zachodzi«. leżeli żaki domy prawdziwoóó 
zdania "siniaą je3fc biały to przyjmuj a*y zarazom, do każdy zo: 
składaików te^o zdania **&ii©dw ©ras ,łjest I ** jest przypcrsą.uw 
waay przedmiotca •. ten sposób, j ■..■:*. tero wymrma pzwwitziwodd zdania«. 
Ale «dacii»’' powyższe pozostałoby tafcie prawdziwe, jydybyómy. przy zwy - 
łym zależeniu ołów '’Jest biały*•’ przez "śnieg** rozumieli óp* cukier.• 
lub kredę, alb© przy zwykłym zaaczeaiu eicwb **4b$wg^ przo»' , **Je©t ' 
yi-:.t/'' rozw-ieli to ©amo, co jest zimny". 4by uaikaąó takich wie- 
ice ¿aei.aożci, joot pctzzebay . i iiocsłoacYjy układ zda i ;;rev4ziv//cb, 
dzięki która-u zacieśnia się c m  przyporządkowania tok, Iż stają 
się dostatecznie dokłada©« Owo zdania wyróżniono jako prawdziwe 
b|;]zicay .pć.iaioj cua\idaii bardziej szcseyoioiic jako definicje róż­
nych rodzajów i zdania z nieb wywaieekęw&ae*

hogicsoy opia języka m.wyżej zyiaieałc-aycis';.pa.aktach 1/ .1 2/ .aa-:
, ■

y do syntaktykt, -ijr’ punkcie 3/ do semantyki*



5 -

Cpis eyntaktyczny

5* Cpis synt ektyczay przeprowadza ©ię « sposób cgólay przy po­
mocy schematów wyrażeń, która uwydatniają ich struktury* dchematy 
to składają się z symboli zmiennych* która ru-prezentują elementy . 
treściowe opisywanego wyrażeni© /ap* w schowacie zdani© "aaMe 3 
jest P" symbole zwisano S i ?  reprezentują nazwy, a w scfaemaeis 
15 jeżeli p te q" zmiana© p, q, reprezentują zdania/ i z wyrażeń sta­
nowiących elementy stiukturaiae, tc jost odpowiadające stosunkom* 
łączący tamta elementy treściowe /ap* "każde •• jest • ”jeżeli*
to**"/* ^asUza przeprowadzona z innego punktu »/idBonia męźe jedn
również ono stała uważać za szczególne wartości zmiennych» oczy ;,i♦
cie różnych od ov<ych, które reprezentowały elementy treściowe powią­
zane przez te stałe« a więc traktowad je z kolei jako elementy ti • 
elewe, aow-ązane znów charakteryst,cznymi dia nich stosunkami* ip* 
tworząc sumy» iloczyny itp* liczb* oznaczamy owe liczby przez zmien­
ne x» y, a znaki sumy* iloczynu i t >  są stałymi w schematach x+y i 
innych* Kiedy indziej jodnak zeum.net owych stałych .¿prowadza się 
zmienny symbol funkcyjny i otrzymujemy aeue^at ap* f/x,y/, repre­
zentujący jakiekolwiek działanie na liczbach x* y*

Cpis, który pcdąje, w jaki sposób z wyrażeń prostych buduje się 
zioiono wyrażenia języka, jest logiczną ©kła unią /eya&aksą/ języka# 
$ylkc wyrażenia mająca strukturę zgodną ze składnią ~ajq aoas w da­
ny-. języku* Xak np* według składni języka arytmetyki ma sens wyra­
żenie "a*b", o w języku polski- ma sona wyrażenie "słońce świeci", 
nie ma zaś saa3U V * ,f lub "albo świeci"* Zasady składni są podstawi 
dla podziału wyrażeń języka aa kategorie syntaktyczaa* mianowicie 
dc toj samej kategorii syntaktyczaej nrleżą wyrażenia, które mogą 
się wzajemnie zaotąpowal w wyrażeniach złożonych* w szczególności 
w zdaniach* bez aulciay struktury owego prażenia. złożonego} a więc 
np* do jednej i tej sa-ej'kategorii syntetycznej należą wszystkie





(do str.
są: funkto:^ nazwo twórczy "który" od dw^ch. argumentów i dwa jego argumenty, 
jednym jest nazwa "drzewo", drugim funktor zdaniotwórczy "ro nie przed do­
mem"; funktor ten należy do tej samej kategorii syntaktycznej, co "pięknie 
zakwitło", i rozkłada się z kolei na "przed", czyli funktor funktor o twórczy, 
i dwa jego argumenty, którymi są: funktor "rośnie" oraz nazwa "dom".

poprawność naszej analizy sprawdzimy, wprowadzając(za Leśniewskim i Ajdu- 
kiewiczem)proste symbole: "z" zamiast "zdanie", "n" zamiast "nazwa", funk­
tor zaś oznaczamy jako ułamek, w którego liczniku kładziemy symbol zdania, 
nazwy lub funktora, zależnie od tego, czy funktor jest zdanio- nazwo- lub 
funktorotwórczy, a w mianowniku symbole jego argumentów. Wypisujemy symbo­
le pod odpowiednimi członami zdania i traktujemy je jako iloczyny, skreśla­
jąc identyczne wyrazy w licznikach i mianownikach, jak przy upraszczaniu 
ułamków. Jeżeli analiza jest poprawna, to w wyniku skreśleń otrzymamy sym­
bol kategorii syntaktycznej analizowanego wyrażenia. Na przykład:
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're • © ar^uaenteia jest fu&kter ' 'zakwitło* i fetdzy wre® eo swoia ar** 
Eumcafces tworzy funktcr tej oaaej, co arcuse&t# kategorii syafcak- 
tyęssaśj* leiaentod ayataktyczayd aaswy złożooej "drzewo# Któro
?<■■■'ni© *rco :l dr«m?mwMggt jkiaMbor na& êfr >g*c-1? ■

V2 - i aoS7?a "tírr.oviĉ jít'.c rxrg im>ntj £ua*ter so : c 
nic-ay rozkłada się delejNna ’'który" oras ’rośni© pra*

atoi< wss&le*

"Który" jest fuakfc creta o dąócfc argumentach# jecinyrn jest wwmt "drz*fl
w©"# d l £ r p f e t o r  "roś-iio OTŁod demom’ * i daje wre» z nimi a->zwps
funktor zdanicfcwórcay "rośnie ersod danem" ani©¿y dc tej samej ka­
tegorii co fon.fetor "piękni© o" i rozkłada się podobnie «Jak
taste» aa funistory ^rośni©** ©ras "pź^ed 4aaemw| wreszcie fuaktcr 
"prze * dasaa" składa się z funfetora n^wotworczeg© dwóch argumoa- 
f:Am OflZwccrvCh «fjrjg B-l” i S A K W  »»dots” ,1aii©\©rgU3© atu /4*ugi» argíMca»

t ~ v -4— --•- >r--V * : •■’ aa- - ii:* to 3,, at nfc-
t  ;-?c ene j zdct z j ęzy see potocz asgo ts’zooa o a oi< - ¡ .-¿»on t o w ac icz ..>>cii od—

xó&’iiaS ©laaeaty cz /etc gpustyc2.aet lie ...nj,.co znaczenia' logic*»©- 
c. ..,. :_H2®H22SÉ2222Í_2£2ÜSÍ2----. Qie . jaia logicano-

ge nrseciaki, odd 
i kosQiugacy jae •

>iClj.4C0 2 X r; Q&m £oim$ deiaiancyjas

4» -1 lores ród lianie kategorii syatektycznjcii áio sawaze ooríodu-
.jo * grainy bezsens# czasom pocieszanie ich w oczernię soaaosayia 
. $yre>eait* staj© si,* *.rktte¿ sprzeczności# które noszą nazw* anty­
nomii sy at pietycz.i7Ch* Jafec przykład przytacza się tzr* «ityncaię
kies# sftr-ułoceoą przez Bertranda ' usaella* .Rozróżnia się kłosy 
'zbiory/, które są swoimi element a i i klasy* które nie s,; swoimi 
el«3ontsáii np* klasa ludzi nie jest człowiekiem# czyli nie jesti
swe im cłe»©at©m, a klasą klas jest klas.Ł# czyli jest sacia, ©lomen-» 
tem| czy klasa klan, które ale s* swoimi elementami jest, czy nie 
jest- sfioici element©»? ZmlóZoy óe jest swoim tue^.-atau# to znaczy 
Jest leda.;: 2 kio3, które nie są swoimi ©lamentad# dcceodzimy więc
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dc zap rzeczen ie  założenia* 2 a ł ;óiy przeciwnie, że ale jest awcim 
eł&ieat«£, sio wówczas jest jeda^ s klas, któro ais sq swoimi ale- 
neata-i, te znaczy jest swoim ełemaatom, tak >rzetc i to dru&io za­
łożenie prowadzi do swego zaprzeczenia* C statecznie zalw , każda z 

cbu jiożiiwyc« odsiedzi daje sprzeczność* ' ̂ rzeczac&l .«okazuje, że

wyłażenia, między którymi zachodzi» zostały zimdcwaae ile poprawnie* 
pochodzi cna stąd» że w zdaniu postaci *’x jest alcaeufeca klas? a” 
nazwy x oraz a należą do różnych kategorii syntaktyezuycft /zdaniu ; 
takie ©&ó«iś»y-w dalszy-. ciągu bardt okłamało, zeb* 21 / i pod-
atas&eaie za * oraz za a . tej sernej nazwy /klasa lu zi ale jest 
elementem klasy łudzi” lub to*/ daje wyrażeni» syataktycznłe nie­
poprawne, które ale jest za ',ai<3* mimo że pozornie wydaje sij nim • 
by5§ nie jest przeto ani prawdziwe, ani fałszywe, bo jest 7/ c~ćle 
bez sensu*

inny pjayfciad antynomii ą/ntaktyeeaoj me postać zagad ki, czy 
fry z je r»  który g o li  w s z y i c h  i  ty lk o  tyci. mężczyzn, k tórzy  saJL 

s ię  nie. g o lą , .»o&ś o g o lić  sam .sieb ie ?  Jsóelibyśm  przy puści i i ,  że 

i C ii  sam sieb ie»  to  :. yu.ł.. loby si..Łu, ¿0 ...o .- s ię  o g o lić , ..-ryś

zaiokylićm y, że g o li  t y l  o tych, k tó rzy  sami s ię  n ie  ^cią* j e ż e l i -  

uyótmy natomiast p rzy p ła c ili»  że  a le  ccii sam s ie b ie ,  to  konsekwencją 

byłoby, że musiałby sam s ie b ie  07,c l i ć ,  ¿¿łyk c i i  wszystkich» którzy  

sami alę  n ie  jo lą *  antynomia pow staje, £ly w zdaniu ”x  g o li  /n ie  co­

li/ s&u siebi e ”, w któryu x jest- »lenną' jwgpageafcnjącą imiona wład­
ne, oodst awi- te&eaio- -fryg  j e r ,— —-—jt—o l l * ■  >n n a leżące dc istne j  1

■ ;-;o x i i  ayntitfetyćbai&} n iż  la icn a  -f/lasao* ia s o ii  c znaczonego tym 

r/yrcżenick człoi/inka n a z ^ i^ ł;. jeyo  imiOiiiom ciasnym, paczeut ani© on 

być owy- fu n -c jm a ria ż  zo-. sp cłeęzayu , sto .lie  nip cscU . prywatną i

----- —t----- ńgł 00- —ai-g golar^-

5* Fez różnienie kategorii syrtakt, cznych na doniosłość filozo­
ficzną jako podstawa reguły ograniczającej swobody zbyt daleko aię—

- - - --■



podstawimy wyrażenie "fryzjer, który .oli wszystkich i tylko tych męż­
czyzn, którzy sarni siebie nie rolą"; nie może wystąpić ono w powyższym

, |zdaniu na miejscu x, gdyż nie jest imieniem własnym, lecz orzecznikiem 
(nazwą pospolitą), orzeczniki tworzą zaś inną kategorię syn akt/czną.



gających uogólnia trustura logiczna każdego uogiiaioaia w przy-
biiżcays ujęcia przedstawia się następuj *e©« PtitiâtiMp u  jścia Jest 
Jakieś zdanie jauueatsow© postaci "ic Jest i!f,$ .^...ja x jest zsioa- 
ną, której yyc^toicia^i *ą n&zwy jakichś iaiyidńaó-w* odstawiając 
©we atzwy tak, aby nx jest daro zdaniu prawdziwe i i.icząe owa
adeuia spójnikies "i" ctrzynujesy ica kcoiukcję, ungdlniauiaai ta- .

/
klej kenioakeji aa dowolny - nawet nieograniczony «dis* czynników 
jest zdanie "każde x jest -”* ' «dania tju zbiór wartości x noce 
cJeJnowaó tylko nazwy jednej i tej samej kategorii sy ntakfcycsaoj* 
llsiuszsai© tej reguły Sr©*i sprzecznością, jakiej pozsailśny przy­
kłady* '•'•¿•ia a: iilta posługuje się nazwami indywiduów określonej *u~ 
te serii syatołctycaasj i w uogólnieniach swych aie «,0-0 pxzckraczaô 
tej v? .te..crii* -IJo byłyby więc p^prmvayui uogólniania obejmujące 
łącznie jakąś dziedzinę indywiduów «raz z własnoócin~i owycn indy- 
t,iiuów* gdyż auziiç, iniywiduów i nazwy ich własne óe i' należą do róż­
nych k tego iii «yntaktyezajcn* • aauk>cn szca®gółowyex* aie spotyka 
się t kich niepoprawnych uc&ólaioó*, natomiast zdarzają się cne w 
niaktózycn beroso ogélayeu _oz...̂  . aiaca filozeries iycn* :ip. filozof

i-.-, i . ,j.-i :-i ,-y /lób4-iV$5/ tWliuHl 11,, żo .. iae: pojęci®
/

trójkąta jest sprzecza©, rozumując w taki nalej więcej sposób# -r ła­
nio postaci "■& jest trójkąta** prostokątnym' staje się, prawdziwo» 
gdy za x podstawi się nazwę jakiegoś trójkąta np* AóC, który jest 
prostokątny, o f?.-łszywe, jesoli ABC aie jest prostesątay* Podstaw­
my za x 3łowc trójkąt'*, którego znaczeniem jest ogólna pojęcia 
trójkąta, prsob-ict tego pojęcia jest wlatujeŚeią w3»©U-.icii trójką­
tów, ich tr~ ji-iątacśeią, która ais jest aai prostokątna, ani aie-
pxcstOi*ątaa| zdania więc "trójkąt jest trójkątom prostokątny**” jest\
fałszywe, a jogo zaprzeczenie "trójkąt ale.jest trójkątom prosto- 
kątnym" prawdziwo - ało jo saao zdaui© jest również fałszywe, gdyż 
trój;*ąt ogólny oio jest taż aie prostokątny, ;x>;vs aj© więc sprzecz-

- 9 - /'M
i /
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neáó* Błąd w powyższym ros umcwaniu pochodzi stąd, ¿o sa zmienną x *
której wartej cis - ...-.z wy iadyfUwalBI trójkątów ABC itp*, zos-
t .i. podstawie aa nazwa "trójkąt’* należąca dc innej .¡.; Layciii ayn-
taktyeme j«

jj# (pie semantyczny 
ą/ Ucz różnie ale et opal jęŁykowyc U

u« Kómn© języki n&ukcwe służą dc mówienia c różnyci. prze cmi©«» 
teefc, aoclobia mówi w swoim języeu o zwierzętack, arytmetyka c licz 
bach, gramatyka o słowach i zdaniach* Zwierzęta, liczby, słowa i 
zdania aj w tych naciach inaywiduami, o kfcórye^ orzeka się ich 
róża© własności« Cis© indywidua ją* jad widzJu-y, w różnych naukach 
XÓ¿o»| bywa tak, że pomne własności indywiduów w jednej onuce są 
inmyssiduani m n  innej nauki* np« geometryczna i liczbowe własnoś­
ci indywiduów fizyki izm« ciał fizycznych, stają się *üu!, wilusmi 
dla geometrii jako fijuxy i bryły ¿©o-ctryczoe oraz arytmetyki ja- 
-o liczby* Jest zi Lalsniwm filozoficznym wykraczającym poza 3»- 
gikę szukanie jukis&oś bezv jago pojęcia indywiduum«

ję z y k ę którym pcaiuguje-v il| potocznie, jest uni . ** salay w tya 
sensie, że możne nim mówić c jakiebkoiwiek iadywiduacim Pociąga 
to za sobą niebezpieczeństwo nieporozumień, a nawet antynomii, o 
jakich mówiliśmy poprzednio« .¿ieztórym z tych nieporozumień zape-

t
bl.:&w rozróżnienia kategorii eyntaktyoznyeh, gdyż nazwy indywiduów 
różnych typów /np« imiona własne jOwicsfcem iudzkŁch i nazwy prze­
żywanych przoz iunzi sja.isk psychicznych /ap* smuton/, którymi 
zajmuje aię psychologa, uwalając je .v zwoi— zniesie za indywi­
dua/ należą do różnych Z -li sy ©taktycznych« ctiż-bue jest 
jednak inzie jeszcze rozróżnienia, należąca do dziedziny semanty­
ki, mik nowicie rozróżnienie stopni językowych* Językiem pvtocznym 
mówimy zwykle o różnych przedmiotach, ale mówimy nim także o nim 

yśy się zajmujemy jo^o gramatyczną lub logiczną analizą«



11 - /¿-y/

skutok togo ko^do wyrażanie staje się dv>uznoczns| w jeouy- znaczę— 
aiu oznacza cdac >,iy przenoict» gdy ap« «aówŁ-y plac jest czworcao- 
Łded*» w drugi- jednak znaczeniu, gdy —ói-JL.y o aJU oeuyn» atajo 
się swoją własną nazwą i oznacza sauc aiobi©» np* " s ło m  pisz jest 
I*^ocsomitdle¿i', - podobało jakiatiolwiok zdania» stwierdzające» de 
coś jest taicie a taicie ap* zdani* 3fr2»4, staje się nazwą aaaeg© 
sio fale, gdy o aŁ- sr-uyu orzekamy ap» w zdaniu w3*2»4 jest zdaniea 
prawdziwy^”* ‘«wusaoczaoáé ta każe rozróżaiŚ sdeloéé języków w ję­
zyku actocznya, oznaczany je jako języki różaycti stcpnis język 
plerwazoG© oto pala czyli przolaictowy, istórya uówi^y o prze Mio­
tać ii i-óżnyck od aioc sunche» język dru¿¿Lego stopnia, który-n nówl 
się o języku piorwazego stopnia, podebale języki a- trzeciego stop­
nia będzie język ntworzeqy dla c isu języka drugiego stopaia itd* - 
P©v;ji\ ;.o hierarchia języków» chodak w SKiotoscaanioci rilo wycnoizi 
się zwykle poza język trzeciego stopią* rzyjęto w lcJLce ©dróż— 
aia$ wyrażenia z j ęzykr drugiego ato ola oi rómobrzdącycn -wyra­
żeń języka pierwszego stopaia przez udoazczaalo ich w nawiasach» 
pisztuy np« ;Tpio3'", t .y aovo o rzeczowniku, - pios, _,dy ¿»owa c z do- 
rzęciu# Cudzysłów w taki- żastcsowaaiu jest fuaktoi’Su aazwotwór- 
czya argumentu naewewege, ¿¿odyfikuj ,cya zoaczasie i stopie i języ­
ków?/ swego orcu^ontu#

7« 7 ::cs różnienie język:w różnych stc roi jest kcaiecsao ella uni­
knięcia aatynodi ea-antjcznycs, poicbayeh do aatyna-ii ayataktycz- 
aych» o któiyek aówiiidy poprze ..nic, iecz powstających aa tle pc- 
aieezania sto pal językowych* •’rzy-.ładssa takiej aatyacuii jest ssa­
na od czasów starożytnych antyacuia, nosząca nazwę "Kłamca * ktoś 
aówi ,łkłauięfJ i nic więcej* Czy uówi prawię» esy nieprawdę. Jeżeli 
ittód nrawdę* to prawdą jost» ¿e ki&-ie» a to znaczy, że nie nówi 
prawdy| Jeżeli zaś załeżyny, że eiówi nieprawdę» to nieprawdą jest



kła-ie, a to . e .. f ¿o nie nówi nŁeittsewdy* P*ąy lezidyea. więc »a- 
łożeniu dechodziiay dc sprzeczności, powodem 2aś tego jest właśnie

j

XK.i30snui:; atonii ;\>2yixwyeh« :*owo ?i Kło-i.'•*•’ jest wyrażenie- 2 Ji*
gyli© drugiego stopnia, któryś* stwierdza się nieprawdziwość jakiegoś 
wyrażenia należącego do języka pi£ iwa2o go stopniu* c. dasy^ przy— . 
kładzie wyrażenie "kł«*aię? ¿aa stwierdzić nieprawdziwość aiaoia aa- 
aiego, jest rzlęe użyto jednocześnie 3»ko niepraw dziw e wyrażanie z  

J|I^q  pierwszego stopnia /którego nieprawdziwość zostaje 3tvier-
1

dsona/ i prawdziwe wyrażenie r  języka stopiła drugiego /które osą 
nieprawdzl#có3 prewdzidLo stwierdza/« Tc właśnie pocieszanie rodzi 
sprzeczno 3»

I m ą  torx> sewegc rodzaju sprzeczność zaolei« antynomia wyrazu 
"het orDoesaatyczsy *’• Wyraz jaiiś nazywa się autcse^aatyczaym» je-, 
żoli noże być orzekany o sobie sauyu ńp* siowc "rzeczownik"» Któ­
re jest rzeczownikiem/» hotercsonantyesayu w przeciwny- prsypedku 
/np* wyraz «przymiotnik który nie jest przymiotnikiem• Czy wyraz 
"het©roeo&adtycznyn jest be t erosjuantyes ly? Ja~eii zaieżysky, że 
tak» tzn. nie .-oże być orzeczony c sobie samy-, to właśnie crso- 
ksuy gę c ni- aaayn, czyli, że jest autoseciaritycrray| Jeżeli prze­
ciwnie załcży&y, ża jest autcscsasatyczny, tzo* ^oże być orzeczony 
o sobie saayir, tc orzekły władnie, ¿0 jest botorcaauaatycssa/  ̂czy­
li znów dccbcdzisy dc sprzeczności, której śródicu, podobało jak 
w poprzednim przykładzie, jest poaiosz&aie stopni językowych* y- 
ras nheteroscaantycznył* należy dc języka trzeciego stopnia, gdyż 
orzekamy go o wyrażeniach drugiego stopnia* podany.- przykładzie 
natomiast występuje on jednocześnie jako wyrażenie z języka trzo- 
cuego stopnia, które jest orzekane o wyrażeniu z języka drugiego 
dtepaia, i jako wyrażenie z języka drugiego stornia, c którgm tsu­
to jest orzekano*

—
- 12 - /  ' i /

—



- 13 - //-y

sensowności:.1*03X0 ie — r— —  jr^.; które oparliśmy % ¿¿¿i--, mtyco aa roz­
różnieniu kategorii &jat©ktyczaycś, ulega przeto rozszerzeniu przos
uvvzglę .malenie różności stopni językowych, ais/icwicis warunkiem ko- 

sgnsowności
aiocgny. ffrtyr Jest, aby wyrażenia en:©' -'.aa o ¿iH/ca prażeniach 
aie należały dc języka tego samego stcpaia, lees dc języka stopnia 
’bezpcśse Jklo wyższego« żadne przeto wyrażenie aie uc^e być orzeka­
ne c sobie aamym«

Ł.« Bez różnicole stopni językowych pozwala rozstrzygnąć pewne- 
zagadnienia z teorii poznoaia, t»o ■<n*qtaujo następujący1 przyitład-« 
i-a-anuel »ant /1 /3 Ś —18C4I/ postawił zagadnien ie , jak  staior.sić 
prawdziweóó twierdze i naukowych, tc jest ich zgodność z rzeczywis­
tością* gdy Cha aie jest dostępna inaczej, niż tyikc przez same 
owe twierdzenia« stwierdzając prawdziwość jakiegoś twierdzenia - 
sądził - odwołujemy się aie do rzeczyv istcśei* iecz dc innege twior 
dzeaiai aie możno więc oślini owad prawdziwości tw ierdzeń jano zgod­
ności ich z rzeczywistością realistyczna czyli oiasycsna - zwana 
taużo ¿crespcadeacyjaą - dolinie ja prawdy/, lecz trzeba ją rosu-ioó 
jako zgodność twiex izeń ¿uirazy sobą /fornalistyczna — zwana takso 
kohareaeyjną - definicja prawdy/« Gdy owo rozważania przełożymy na , 
język logiki, to stoecwnie do rozróżnienia stopni językowych jest 
widoczne, że stwierdzanie prawdziwości jakiegoś zdania o rzeczywis­
tości jest zdanie*- z języka druciogo ntopnia, które uzskujom y od­
wołując się do zdania z języka pierwszego stopnia o tejżo rzeczy­
wistości«' 9io jest więc tak, by stwierdzeni? prawdziwości było pro­

ces a- v*iwoątrz j  ęzykowym, lecz  ozie,o się one przez wyjścia z języka 
drugiegp atonia, w który-* ma m ie jsce , i s ię g a  do rzeczyw iste-ścl 

poprzez zdanie c nis.j z języka pierwszego stopnia«
0/ Definicja

%  Podstawowym pojęciem sonanty czny~ jest pojęcie prawdziwości 
zdania. Zdanie, w którym stwierdza się, że jest tak a tak, jest

------------------------------------------------------------------------------------------- ----------------------  --------------------------- ------------------------ — --------------------------------------
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prawdziwe za u o m  1 tylko, &k$ je^t tok a tak* 2a «ftasocść «da ., 
t/iążąca je a t̂ ii, o czyst. ai$ vv nich mówi, siw^ dc nadawania zna- 
ca®' vą^ra&eaicm języka* r&s«dziwcśó zdania zależy ca znaczę,, j:,- 
sie posiadają J©eP składniki, ais także odwrotnie prawdziwość sdu- 
nir, ,;dy ją założymy z góry, określa znaczenie zawartych w nim -ay 
rade ■.* Edania, w których zakrada się, że pewne zianxa ha-.-â Ot;c ję­
zyka są prawdziwe, są skla.iaikemt opisu semantycznog® ta^o języka 
w języku druplopc atomie* l&łożeaia ta, pcdobaie Jak prawa s&iaa- 
ni, bywają nazwano- ro^Uicwi itiu dyrekfcyoa-i języka, u któiym mówią, 
przez co zasnę ces stę ich rcię kierowniczą przy konatxwxwBniu jj-* 
zgitów nztucaaccti* Regały eeoaatyczne izielą się aa dofinicyjae oraz 
doiyęiocyjne* definicyjnych a kła da się prawdziwość pe aych zda-, 
bez użalalaicuiia jej od prawdziwo ici zdm i innych, roąuły dazywacyj- 
de . dają proodziocść pewnych ce*. i u: . ,i o.. . w. --¿a..,
że pe-na irme zdania jako przesłanki są prawdziwe*

•%.ułą definicyjną jsst aa* zaicżwoia, według, itt Si-e&c przyjmuje 
się prawdziwość równania a-.+bse, oą> osreśiió ©artcść z, czyli na­
dać nu znacz esic* ^cdcuni© zakłoJa się prawdziwość zdanie kwadrat 
jest to prostokąt rewaobocząy , nby a-, lać znaczenie terminowi *-kwa­
drat • ' adaaiu, którego prawdziwe45 zakładaj*,- aefiaic,, jnio, sowia** 
ra się składnik nieokreślony "dafiaioadud’ lub r'oiev;iaioiaa", ;:tóxy 
dopiero dzięki założeniu prawdziwości zdania uzyskuje oiuoślme 
znaczenia lub tsartoóó, takie mianowicie, jukiecc zymaya prawdziwość 
zdania*

1< • definiując jakieś wyrażenie mony aa ocół do dyspozycji inne 
wyrażenia posiadające znaczenie, któro służą j-kc wyrażenia dtefi- 
alująco* R p c z /n.ta sie az+bac*’ są ai~JL nazyy liczb a, b i c cras 
funistory dodawania, mnożenia i równości* >ą jednak w różnych tao- 
rŁach wyrażenia - nazywa się jo wyrażeniowi pierwotnymi teorii - 
którga traobo badać znaczenie, ale asjąc do dyspozycji terminów



definiujących* stosuje się steOy w teoriach matematycznych defi­
nicje przez aksjomaty* Definicja przez aksjomaty jest zwykle ukła­
dam s4a>>i definiujących łącznie układ wymieś pierwotnych /zwykle 
jest ich więcej ni- jeuen/* v? taki- układzie aksjomatów epr-ucz de- 
ffalowanych wyrateó pioivotnych zawierają się jedynie zmiana©, to 
jest wyrażenia ale posiadające znaczenia, locz jedynie reprezentu­
jąc© /taa* zajmując© ich miejsce/ jakieś aezsy przedmiotów, o któ­
rych w danej teorii siewa* Jlp* jednym z aksjomatów definiujących 
fuakfcury "jeżeli" croz "nie'* jako wyrażenia pierwotna teorii związ­
ków mięcia yzdanicwych /I5/ jo et zdanie "CCSppp", w którym ”C" ses- 
tet>uje '’jeżeli*, "ii" zastępuje "¡ale", zaś "p” jest z..ieaną repre­
zentującą jakiekolwiek z danie | przytoczony aksjomat odczytuj© się 
eiowa-is "jeżeli* jeż ©JUL aio-p to p, te p" tzn. jożeii z zaprze­
czenia jakiegoś zdania wynika ono sauo, to jest ono prawdziwe# De­
finicje te jednak mogą by! wprowadzane tylko w naukach typu Jhate- 
aatyczno ;o, gdfeyż twierdzenia analityczne z nich wywnioskowano są 
praw&zlę/e o ars ©-miotach odpowiadających aksjomatom - zagadnienia 
jednak, które prze.L*icty odpowiadają aksjomat cm, wymaga osobnego 

rozstrzygnięcia* ażeby zaś ustali! w od©owiodala twierdzeniu, czy 
dany przedmiot empiryczny odpowiada aksjematen teorii i wobec togo 
podpada pod jej twierdzenia analityczne, trzeba ów przedalot umieć 
nazwać, czyli posiada! oznaczającą go nazwę*

1 1 * Po tworzenie nazw dla przedmiot .' w empirycznych służą, tzw* 
definicje dejktyczne /inaczej ostensyme/. sz stkle definicjo 
przedmiotów /realne/ doją się podzielił na dwa rodzą' * c ¿aj 
iUorwssy ob<. jnuje definicjo, 4 których wymianie się własności de­
finiowanych przedmiotów, czyli - jak z«ykłc się mówić - podaj© się 
treść deiioioadiŁ.| oa-.rwijmy te definicje definicjami przez własnoś­
ci, należą tu wszystkie tzw* definicje przedniotów równościom»
/tj* takie, w których wyrażenie definiuje się, przyrównując je w

- V? - /10-*i
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pewien sposób dc wyxale I definiujących* jest to najczęeteza posted 
definicji/ 1 definicje przez aksjomaty* I'rOo~j dru^i zn& obejmuje 
definicje, w fetórych wymienia się zbiór definiowanych przedmiotów* 
czyli - jak ffioiaa by powiedzie* - podaje się zakres deflaloaduai 
nalaną tu definicje dejfetycsae i definicje rze? abstrakcję* W do- 
finis j ach drugiego rodzaju* nejąc podany.zakres nazwy* trceba 
przej.ód do treści stanowiącej jej snącsealo przez abstrakcję cech 
wzpólttyeh prs oóaictos. zakresu. Sajprostssą odmianą definicji dejk- 
tycznej jest akt nadania nazsy wskazanemu przcdnietowl indywidualna« 
mu /akt chrzt«/ w zda.aiu ‘‘ten przed ¿1st nieć ft się nazyv/a IV* m zda­
niu takim i daatyflknjoay przedmiot oznaczony zsiokiea wskazującym*
z przedaictea oznacscnyn ssawą iadyalducwą ft* -Jeieii pipeto pomi­
niemy accent psychiczny aktu woli» występujący w pc wyi.nsyiti zdaniu*»
a uwz ¿lędaisy tylko zawarte w nim utwierdzenie identyczności* ucie- 
my je zastąpi* ferauZą **tc jest i?M* której prawdziwe*4ć zakładamy - 
podobnie jak prawdziwe** ko ¿dej definicji - aa nocy ed;xxsiadającej 
jej dyrektywy definicyjnej* Wprowadnsay jednocześnie dyrektywę de- 
ryt©wyjmą, uprawniającą dc nazwala k;.f o r identycznego praskało- 
tu ta saraą aasr§* Ce za.eesy jednak ’’prze Iniofc identyczny”! todług 
definicji joleli przełslot jest identyczny, czyli ton souf to jest 
mm - taki ¿sak* ¿adea jednak praeiaict aapirycz. , 1y go spostm 
gamy m o l  ©krotnie* nio jest taki swa* giySr śnienia ją się jego cociy 
czoaooe* 3 wraz z czasem takie rcaaaite inne coehys jośoli :i joot 
zwierzęciem łub rośliną* rośnie, rozwija się, a póśniej starzeje# 
leloli jest- rzofej, wzbiera lub wysychał j leli wulKanoa* wybucaając 
żalenia niejednokrotnie kształt i wysoko**« 31a uznania identycz­
ności wystarcza przeto niejcdaokrrtnio* by nicz&dUmnjjiftl pozostawa­
ły nie wszystkie cechy przedmiotu* lecz pewne rybrane, które nazy­
wamy charakterystycznymi dla przedmiotaj takimi są dla jedsostok 
geccrafłccnych* gór* rzek, miast* współrzędne orzoctrrenae /dlu-

-
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no£$ i saercfcoód geograficzna/ ©xa* czasowe, di« ludzi data i 
ai®Jaez urodzenie eras rodzice, dla tl6 ..lotów ubytkowych
zaetei, tet íryai Je opatrujemy w celu zt-dení vfikoweni» /90  

©leíala an KciąicęS« y brani© o-.vyc ; cocí- oiaz .lea -jeh «ya ...>, abst- 
reicjl, trzeba je «yrdlaii spoáród v&ssncaci -aa ai:, iota ® róiaycu 
r>r?y •■’•’i'íra ch jegse- npoyta'zasyaniíi* c;¿x..-,alaac cechy ::í « ;., 1 ::a.....;» orze— 
lt*tí« c przedmiecie U, determinują znscseuie .aazoy "rLV“ i ełubą dc 
scs r̂ zat* sciais pTtwtdnlfltftf . .t toy $* jaJtoc prze&ttictu ¡t| |*H

- >t • ;

;iv..i ::>ĉ y« jeieli doay empirycznie crselmict jo :>03ir-da* to jeat 
Sm .yn -»ikolaja ^ieí£ios?ic*a i iarbary * -ajewzteich, u2*odaoay w 
• »o.-.'iv 24- mructaia lV9t * zohfc’il &.zvmn& *domem .>i£kiQ-, ¿G2m9 p i z a -  

to ] oboli autor Pan¿ Padeuasa jost »„-aum itd», te ¿osi Aáaaem <¿Ac~ 
kioziezea»

1 2 * Peruioem tlofioicji dojícfcycsaej «bajujo si.? zazwyczaj tyl-
7

•rz.ypftdki, w których wprowadza si? nazwy ogólno, wyłączając 
ekty nadólo nazwy Indywiduów©J» c atirycl była mowa ayżej, Jatekoi- 
vjI-ív metoda budewnaia definicji dojiłyczaej -lio rlżui si? w sosa- 
dñX-: ©a metody nadawania znaczenia aost?id ladytr*!.; .-owej* ;-ominie jo 
dejltyesne służą nojczoúctcj do nazywanie prostych ¿afcoáel zmys- 
łcrv ych, ;:?• barw* - by at.sv.-ai pio^y barwią, .i <* sioicaą, trze­
ba rskaraś an ni. zc-oaie ”to je.;: sio lonaf*| tor ..u:- «zielony" /lub 
"zieleń"/ staj- 'si? tssKufcek togo nazwą indywiduów^ dla każdej .pla­
my barwnej identycznej z wzorem, tan» aiecdi-óńnialncj od nio^o» 
gdy zostanie oi przyłożona* dano we wzorze zioieú atajo ai? cá­
e te  <¿3 oraht erydty csną -'w przyjętym wylej c. m c  znal u/, o kształt pla­
my* jej półcienie, rodzaj jej nawierzchni itd* nie odgrywają roli 
jatee własności aaienne w różnych czasowo Joj spostrzeżeniach* 
Uogólnianie toraiau ziele i n? la n e jej odcieni© uzysk;« je si? p rze z  

«sínzywaaiíí równych innych przedmiotów zielonych, przy czy-* cechą 

Istotną pozo staje ton b rwny, róiniący Je ci erzecłalctów Sółtycb
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lub niebieskich# c każdym prezdmlt cle, i rzysłu uje toa ten
b&rway, prawdziwe będzie edenie *tc .jest zielone*, tenia '9z i .e x e \n 

otrzymuj© przeto tesle sæeseole» ii staje si> orzecznikiem wspśl- 
ay© dla wszystkich prze dictów» którym tea toa barwny ~*zy siec uje* 
Phi 5r przedziotó* zielonych daje się ácláie określi.5 jnko zbiór 
prze lutetów f k tórych powierz chale są cc dc barwy nieodróżnialne od 
Łt-rojó z powierzefcni wzorcowych, albowiem wszystkie cdciooie zie­
leni, zarówno nasyconej jak nienasyconej, tworzą zbiór ©kończony, 
dający się poaaaoscrnó. wydobyci© owero tenu barwnego, charakterys­
tyczno £0 dla wszystkich powierzchni wzorcowych, jest abstrakcją, 
"hcfcrotócji można defeonad, gdy dany jest zbiór przońictów posiada­
jących w: wiaoncóó i ze TZ l viu aa te równych między sobą* &?m
icdze dat won nazywamy zbiór osób równych sobie ©od tym względem, żz 
posiadają wspólnych rodziców. Bómoóó tę - nazwijmy ją stosunkiem 
rodee śatra - analizo jemy, przyjmując równoważno« 5 między nią a sto­
sunkiem złożonym /iloczynem względnym* ?3 ,  misncwlciot Jan joot 
TOóscnya /brutea/ Józefa zawsze i tylko, jeżeli istnieje taka para 
ludzka /rodzice/, iź Jon jest dzieckiem rcdzioów Józefa* echcdso—

i
nie od tych samych rodziców jest cechą pspólaą Jana i Jôzofa, którą
wyu.cb; 0krxy przez analizę stosunku równości ml ; i a,/ nimi na stosunek 
ołeścny i ta władni© analiza jest logiczną abstrakcją. Podobnie gdy 
dane są dwa erzedaioty zielono, wydobywamy ęraea abstrakcję wspól­
ną la wtasaeóó tj* z ieleń dzięki to^u, że róvnoóó tea ©rzedmiefc 
jest rówaobarwny c tamtym” przekoztateamy równoważnie na "istni©— 
je taka barwa /zieleń/, Iż ten przedmiot posiada barw? posiadaną
przez tamten”,

13, r-cjy - jak w rozważanym przykładzie - zbiór, m  którym deko-
rujj«sy abstrakcji /zbiór odcieni zielonych/ joot a ońcaoay i może 
byd wyczerpany nazwa określona przez definicję dej«tyczną aa nia 
opartą otrzymuje znaczeni© ścisło. Jeżeli w doliûiçji dojktycznoj
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biorzeny poci uwagę ale cały zbiór» lecz jego częśś tylko, nazwa j 
aio ctrzy®ujo znaczenia ściśle określonego i byś ®oże, iż kiedyś | 
seat ani o zastosowana niepoprawnie* języku codzienny®, gdy poaiu-j 
0*j«ay tylko niewielu przykładani, częste się to zdarza i „o* 
Ze powstaS ap* wątpliwość, czy jakiś kolor jost jeszcze zielony, 
czy już ale jest zielony 4 w faroiorsfcwie taisis wątpliwe ici dają 

się ściśle rozstrzygnąć* &«3adaiez© nierozstrzygalna sytuacjo p o w  
taje dla definicji dejkfcyezooj, gdy ¿an®y dc czynienia ze zbiorę® 
olesko .escoyu, tnie iż aio potr -f 1 -y wszczaA &cakxotale wes„. stkich 
jogo eleaeatćw* tych przypadkach w siejące definicji dojktycz- 
acj, w któroj wskazuj© się poszczególne elcaenty zbioru, no który® 
dokonuj o się abstrekcji, wcbe .zi definicja przez ab itr keję eoasu 
stricte# jożell zbl r taki noże zc.;..a<Ś olaroil.cay ogólniej staje 
się podstawą obstrukcji boz ezylędu aa te, iż nie dajo się wyczer- 
paś* Tak ap* byio w przykładzie zbioru rodzę ¡sfcwa, który został 
określony ogólnie, boz wskazywania ¡ęoazczogólaych jednostek należąc 
cycl* do zbioru* mówiąc dokładniej# określi! i&Uj aio jeden zbiór, 
locz zbiór zbiorów, obejmujący poszczególna rodziny* i .ażue redzeiat 
wo posiada tę własność, iż pochodzi od wspólnych rodziców, i każde 
z osobna zostaje scharakteryzowane przez Ich wys&ienieniet redzo dst- 
«0 h&ma Mickiewicza pochodzi cd mikołaja i 3arb ry, a rciześsfcw© 
Fryderyka ¿¡opona od mikołaja i Justyn* Klasyczny® przykłada- de­
finicji przez abstrakcję jest definicja liczby naturalnej jako 
własności zbioru zbiorów równollcznych* definiuje się najpierw po­
jęcie zbioru zbiorów rówoclic za,y c h, miaat wicie dwa zbiory są róra- 
acilczno zawsze i tylko jeżeli między eleuisataaJL Jednego a elo—sa- 
tacii drucie© z nieb istaiejo stosunek wzajemnie jednoznaczny f?Mrf• 
Poszczególne liczby naturalne» łącznie z 0, definiuje się następ- 
iiio jako własności poszczególnych zbiorów, których eln-entaoi są 
zbiory zównoliczne, a więc C jest wspólną własnością wszystkich

/13/
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sblord?; pustych /w pustym pudełku zapałek jest zero zapałek/,
1 wspólną własnością wszystkich zbiorów jednostkowych tj# takich 
IS jeżeli r oraz y są ale^enta-i zbioru, tc r jest identyczno z y 
/tak każdy prsoiiaiot indywidualny tworzy zbiór jednostkowy/, 2 ws­
pólną własnością wszystkich par, tj* takich zbiorów, Iż jeżeli sc, y 
z są element aii zbioru, tc z jest identyczno bądź# z x-qu b^dl z  

y-ii;, itd*
14, Zasób zcład prawdziwych, uzyskanych pracz dyrektywy dofiai- 

cyjae, rozszerzę się dzięki dyrektywom doiywacyjnym* Dyrektywy do- 
rywpcyjne to przede wszystitiu* reguły mioskowania /4b/* Zazwyczaj 
formułuj o się je je^o regułę podstawienia i regułę odrywania* awu-
ła podstawiania stwierdza, że prawdziwe jest zdanie, które powsta­
je, jeżeli za sienno w zdaniu prawdziwym zostaną poprawnie /cc ok­
reślają szczegółowe wskazówki/ podstawiono warto że i tych zmiennych 
/przykłn iy enaay z nauki szkolnej/. Według reguły odrywanie, jeże­
li prawdziwe jest zdanie warunkowe /¿aplikacja, 10/ i jego poprzed­
nik, tc; prawdziwy jest również jego następnik* Z definicjami równo- 
ócicwyai wiąże się reguła zastępowania, według fct Iroj pewstajo zda­
nie prawdziwe, jeżeli w zdaniu prawdziwym zastąpimy joye część iden­
tyczną z jodnym z dwóch członów definicji równościowej przez drugi 
człon tej definicji* 5p. z ;odaie z dofiaicją równościową "kwadrat 
■jest to prostokąt równoboczny” otrzymamy zdanie prawdziwe, ilekroć 
w zdaniu prswdziwyw zawieraj .cym termin "kwadrat" zastąpimy go przes 
"prostokąt równoboczny", lub na odwrót*

' Zasługuj* aa uwagę reguła dorywacyjaa, dotycząca przeniesie ¿la 
nazwy 1* wprowadzonej przez definicję dejktyczaą, na każ y przed- 
lüirt identyczny z prze doi otea wzorcowym owej definicji /li/* Frzy- 
puććmy, że u m y  przyjaciela, aaz.aaegc żtasieu| gdy spostrzegłszy* 
s daleka zbliżającą się postać 1 zauważywszy np. charakterystyczne 
ruchy, zawołany "to jest itaś”, zastoacwali&ay regułę derywacyjaą.

— — ____ -
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według, której# Jeżeli prawdziwe jost zdanie «twierdzaji^e© posiada- 
ale przez preedsiat spentrzężony cech charakieryetycznych przodaic— 
tu nazwanego U* to prawdziwa Jest zdanie ‘’to $90 o spostrzega­
nym pzzedmicc k>* lany przykład* wiomy z doświadczenie, cc to jest 
a&ęczosiei jeżeli prawdą Jost, żo doznaj? stanu chacaktezystyczao- 
cc H a  zmęczenia, to prawlzie© jeat zdanie "jestom zmęczony”« Togo 
rodzaju przykłady doją się ująd w schemat aylocisau* tc a to jost 
g, spostrzegam tc a tc, więc spostrzegam « %  0  y odpada poi re­
gały dorywacyja© podstawiania i odrywani® /4o/§ ze mgiędu jaJaak- 
na występujące w omamianych przykładach definicje dejistyczae i oda»

cpalto na cppntrzeżo.-iiu noża- to mó-„vi.3 o szcvó.; , 1 ray: ..tu 
renuły dorywacyjncj, ważnym przed© wazyctidU dla opisu przedmiotów 
empirycznych' /*> j/9 ¿ctóramu nadajmy aa a-.7$ reguły deryssecyjnej empi­
rycznej*

15* żoai styczne analiza języka, jaką prze pic radziliśmy , ais ma 
aa celu pcsedstscŁd* jat Języki powstają, aal to-, w jaki sposób 
asbywa się uaiojptncoci władania pewnym językiem* zostały w alej ; 
pominięte czynniki socjologiczne i psycijolctpięzao# łrso la: awia o.aa 
zaleincśS mię:iz,, p?awdzi«oiclą zdania a jogo znaczenie^* Zazwyczaj : 
nósriąc c prawdziwe dcl zdania aa się aa myćii stesunok aUęuzy nim, . 
t> stanem rzeczy, który cno cpicuje* fen aa- otrą rzeczy m»ża.?. opi- 
sad paratdzir.io w różnych językach i w *ótey sposób i władnie na tę 
ckcliczneśj kładzie się wagę * semantycznej, analizie języka» ;- .lanie 
tsk samo brzmiąc o, czy toż aająeę ton zna koztałt graficzny będzie 
prawdziwe lub fałszywe zależnie od togo* jakie mu nadany znaczenie « 

i n£< odwrót otrzyma różne znaczenia zależnie od tego, czy je uznany 
za prawdzi?m iub fałszywe*

¿ogiczne pojęcie języka różni się od pojęcie lingtdstycznagc ■ '■ 
tya, że cbo.)...,u ja tylko .języki pisano, abstrahując od ich postaci 
•brsminnio-.voj• :pmbol ‘-azattec’' należy dc Jaćpogt i tcjc m n ą c  jęty-

j)

. . .  \ '
' , . ■

- ------------  ------  - - - .......................................
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fea axs'tetífejki te rZąlędu na te*' v; jakim me a* m íe ode metany Języ­

ku naturalnym. ÉjUrifefg © tez lingwista będzie ekioaay aasaaé język* 
c któryś się mówi w Ictica, p lm e ^  iaeograflcznjw -v

C z ? á á  II

Znaczenie Ic iki di-.- orientacji *? zakresie przedmiotu ahuesada
/dtruktura nauk/

1 * Związki międzyzdaniowe 

/fualseje prawdziwościowa/

iG. J ę z y k ludzki wyraża ré&aoroáae przeżycia i staAy ■■ syebios** 
síú* sracy naukowej dążymy uc uzyskania sąk*v;, -..tóre s¿¿ poznawczy** 
ui tr.i.-jci5u¿i psychicznymi* ^yraiv się jo w języku v-rsez zdr&ia» Ha- 
ssywaae *v jrapetyca orzekającymi | logika nazywa ja wprost z daniami*
’/ takich z.ii okładają' a lg teksty naukowa* Złudo wiążą ai3 sa so­
bą treściowe i występują w rw>*â - upcr^dkoisfaalu* Treści s* w ród- 
■aycfc naukach różne* lecz wsżyatki-. naukom wspćiac oą niektóre ryay 
uporządkowania nazywana formalnymi* Tc wspólne wszystkim aaukoa . 
foimy upcr2 sdkce&łia tworzą ich strukturę* Uąifeą zajmuje się strute 
tuzą nauk, pomijając różnice t rości. między alai* :.-io strukturę nau- 
ii Si: ¿©dają się stosunki międsyzdaniewo* wiążąco »aazcze^ólae zda­
nia między oc;.-,j stosunki te srcaucz-:- się ¿ r£ • za-.iki interpunkcyj­
ne, kropki i przecinki oraz prsoz spójniki ̂ iędeysdaftlOwc 'i"f

"chociaż" itp* ladtc każde zdanie posiada swe j ą strukturę 
i-ewigti* ją* na którą składają się stosunki wewnątrzsdaniore, wią­
żące .podmiot £ orzeczeniom. lub inno ede&eaty zdania między aebą*

i

Różnice stniktory zda i są podstawą rozróżnieni^ sdad różnego rodza­
ju. :.r.. : ; c struKfc ,rg n^uk trze aa zntsu uwzyl-ę .'oló zarówno stosunki' 
między© daniowe, jat stosunki wewnątrz©daniowe* Snajoooéó struktury 
nauk, którą się obecnie zajmiemy, jest niezbędna dla naL&żytege 
ich rozumie;*! a*
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Siania podawane jakc twierdzenia u- te fiat ac a naukowych a.« prv..o~ 
dziolaas kropkami* kropki /czaseu także arodaiki luj preociaki zas­
tępujące kropki/ nośna ny rśisacznaesaie /cix5 ~cże stylistycznie 
niezręcznie/ zastąpić spójniutiom międsyzianiowym "iM$ powiązanie 
zda* tym spójnikiem, podobało jak kropką, nazywa się koaiunkcją*

■ otoauasi mięizyzdaaiowe to alternatywa /powiązanie przez 
ł'iubw niewylączające/, Oysjoakejs. /przez "albo* wyłączające/, iu- 
płi :acja /przez "jeżeli”/» równoważność czyli ekwiwalencja /przez 
"zac-sze i tylno jeżeliV i iaae* Logika okroiło jo, biurze pod. uwa­
gę zależność prawdziwości lub fałszywcśei /csyil warto >ei icgicz-* 
aaj/ połączenia od wartości logicznej zda * akiaaowych, z p e ł n i ­
cie-* ich treści, to znaczy tak, aby trok5 zda składowych była dla 
wartości logicznej połączenia obojętna lub lanymi słowy, aby war- 
teść logiczna połączenia była niezmienna przy wszelkich ścianach 
treści, byłoby nio zmieniała się wartość logiczna zda! nkłaiooycni 
tTak określony stosunek niędzy z daniowy nazywa się funkcją prawdzi- 
weselewą, a zda. ..ia okładowe jej argumentami*

¡łgodnie z powyższym koaiuakeję określa się jako funkcję praw­
dziwościową, która. jest prawdziwa zawsze i tylko, ¿dy oba jej ar­
gumenty aą pra dziwę j dla prawdziwości alternatywy warunkiem konioes 
nyu i . yatarczającyn jost, aby przynajmniej jeden z jej argumen­
tów byŁ prawdziwy; dla prawdziwości dysjunkcji - aby przynajmniej 
jeden był f ełsayayi dla prawdziwości iapiikacji, by nio było tak,
¿e poprzednik prawdziwy a następnik fałszywy /czyli by było jedne 
z dwojga# poprzednik fałsz/wy lub następni!: prawdziwy/, dla praw- 
dzi.ycści ekwiwalencji, by oba jej argu-onty b j z j  praw&zioe lub oba

w

fałszywe*
17* Zajmijmy się nieco obszerniej funkcjami prawdziwość i owym i*

V tym celu oznaczmy ich argumenty symbolami zmiennymi p, q, ropre­
zentującymi jakiekolwiek zdania /podobnie jak w arytmetyce zmienne
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x» y, reprezentują jakiekolwiek liczby/* 2©3tsv¿Lajqe na wazoikio 
cłożiiae sposoby wartości logiczne funkcji praft-xiziwc ácloíorcii .w za­
leżności cd Kartofel logicznych obu argMhun&ó«, eteag^uy azosaaó- 
cie przypadków» wyczerpujący ci. zespół róuaych ui-̂ cizy sobą funkcji 

praadsiwoó clonych«
Cto tablica zawierające te zestawienia /w - pro-..dal we, f - fał­
szywo/:

v
V
f
f

V
f
V
f

3 : a>~-ą— —
p Q fattt i>pq Opq Cep

V
v
V
V

f
V

V
V

V
£
V
V

I V
I V
f

3 3 7
..........
Apq P q p  
1---

6__ 9 1C 11 12 13

pq Hp jüq ¿¿rpfc iUp<i uC
v

i V 
* 
f

fc! f U
if i v | f

14 15 16

f i v

f 
f

Í V j 
V V 

--- JL-

V:
*1

--f
£
V
V
f

l uCqpi JCpq Üpq dontr
i
f
f
V

f
f
v ! 
f

£
v
f
£

v
£
£
£

£
£
£
£

Odczytały z alej kolejne* 1* Tautologia f i  prawdziwości©-
t

v;v* ¿tara © ’t&tiz'alklch p, q, stwierdza to sa-o/¿ tautologią jest 
funkcja prawdziwe Solowa, .której wartości.« logiczną jest v /prawdzi- 
v.oéé/ dla wszelkich wartości l©¿i©zoyeú argumentowi kc.żde twierdze­
nie logiki jest tautologią» stwierdzając pewaą własne .'4 atruktural-
u.i v-sp. Iną oia wszelkie I*' zdań « j t kioj kol v& 4. - nauki.» tzn# dla zdad 
© j kiejkol.iek t rai ci* Tautologią jest np* pr-c.o sprzeczności* 

prawda* że p i nie-p, lub prawo #a . p a j ą  kcniuascjl* Jeżeli 
niv.pfev.da« że p i q, tc nieprawda że p lub rJ.eprawda że q /prawe
)o *organa dla kcniuakcji/. 2. byajüakcja Dpc cs. li "p albc qH - 
yejunkoj jest stcsuaklcn. «$*rtłycznja* tra* zawsze i tyłka jeżeli 

p albo q* tc q albo p /prawo pr etaienaości dln dysjunkcji/, bo war­
tości Dpq w drugim i trzecia wierszu tablicy 3ą identyczno* posia­
da caa nadto interesując * własnośd, ainnewicie **p albc p" jest 
równoważne "nieprawda, 2e p", jdyż jeżeli jedno zdanie wyłącza dru­
gie, to nie nogą byś cba pr wdziwo, wi?c jedno z nieb jest fałszy- 
vtg# wobec tece jednak, że ob? są identyczne, cba są fałszywe, dya- 
jumseja zaś dwúen zdad fałszywych jest prawdziwo, łasymi słowy, za-
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wszą i tylko, jo żali zdanie cza aa»o slabie, tc jest fałszywe* 
jm l&p&ikacja Cpq czyli r'jeżałi p, to q:}. Implikacja jest stoaua- 
kicu, które ¿jd sio aależy aioozaó zo stosunkiem wyo&kaaia, wypo;?ia- 
da.jym rćhmiioż w postaci okresu ̂ aru£łiioęg©go* .¿tcoaned wynikania za­
chodzi między zdaniami powiąsaoymi treściowo* jeżeli a jeLio^o zdar­
cia w^aika drugie, te zachodzi między aioi ba.liże Implikacja, ale 
nie każde dwa zdania, między którymi zachodzi implikacja, są pc-głą— 
•ae także &i lam ggałkaBia» Impl . ,

usjąeyż wszystkie trzy rozróżniane w _ramatyca rodzaje c.:r03f; wa- 
tuakooego* rzeczywisty /'’jeżeli'*/, możliwy / t; jeżeliby*/ i niorze- ' 
czywisty /"gdyby"/* Jak mężna wyczytał a tablicy, implikacja zacno— 
dzi ¿miedzy każdymi dwoma zasalani,. z których pierwsze jest fałszy­
wo, i mijędzy każdymi dwoma zdaniami, z - których drucie jest prawdzie

✓

we* >.czy iłcie więc, nie mcżaa wy;.nicslsow.od, znając poprzeżfllk im- 
plloocji, jaki jest jej aasfcfpniki aby taicie *nic3kc^cmio było noż- 
11*0 musi miedzy obu zC ■ lia^i saekożzió wyni«.aria# Im.Uifcncja jest. 
stosunkiem niesymetryczny.., aie stosuje się do aiej prawo .przaniea- 
aości arŁmofit uw, wobec tego funkcje Cpq i Cqp są różne aiędzy so­
bą i w xubr.ee 4 są podane warfcodci logiczna tej os fiat aiej* >* Al­
ternatywa Apq, czytamy ”p lub q”i alternatywa jest funkcją aymet- 
rycc....a -yi wnrtcóci logiczna dla Apą i '.cjp są to samo* 6, funkcji
której wart ©ó cl logiczne są to asm a, cc warte ‘ici logiczne arcuao^i* 
o, niezależnie od sartcóci lc^iczaycfc qg nazywamy ją asdrcją p, (aie
csaaczając jej zazwyczaj esebaym Znakiem, jakkolwiek, można... tc uczy­
nić 2;;r tea. "prawda* źe p" /zoologicznym do zaprzeczenie '»iapraw- . 
da, że $ ”/ v  Aaaarćja q, anal - Ko funkcji poprzednio wybiec - 
ne,j* c. pą, równoważneód zda i p, q /p zawsze i tylko jeżeli «3/, 
funkcja symetryczna pode unio jak alt ornat y sa i dysjuakcja* 9« ó'p 
czyli nieprawda, ¿0 p, lub kr&cicj nio p /ńp* "nieprawda, że leszcz, 
pala* lub rłdeszcz aie pada”/ jest funkcją, :t óraj warte :ei logiez- 

ne są różno od wartości logicznych p, oLezalożoio od teLo, jokio są

wnmm -
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uar&odoi logiczne 9» nazywa eiy ¿4 aegacją lub eo orzoezsnioui sia­
nia. p® a podćbtiie ik* aq Jest negacją aua£*iu 9® ii* ¿1 .pą zań nega­
cją rownoważu©5ci /gfceauakiam nierózno93*&n&ści/ ® 1 2 *. a \pq sanacją 
alternatywy® 1 5* -Cqp negacją tepUitaeji Cqp® ią* ¿Cpq negacją im­
plikacji Cpq* Xi>* koaiunhcja *ipq jeafc funkcją symetryczną a zarazem 
sprzec^aą dc Dpq®. ccyli obi© te funkcje są wzajemnymi negacjami® 
przyjmując różne warfcciei logiem© dis identycznych wartości swych 
argus¿eató&* 15® Fanka Ja kcotjpadyktcryezaa czyli kcatradykeja ; 
/-sprzeeznoód/ jest fuameją eprzeemą bo tautologii® udyz joat fal- 
:.,2v-. -I< weselniek hsrfccici sanieL ar^mueatJr, hctrr:.yy;xją jest 
przeto każda negacja twierdzenia logicznego.

¿'Cwyżd&y przeJL*! okazuje, że iv tablicy 16 funkcji, prawdziwea- 
ciocych. mieszczą ai$ Jako azezogdAne przypadiAt a/ cztery fuuiscjo • 
je-.uagc argumentu® fclózyco wartości logiczne 04 uiozalsżat' od war­
te id migi -„je argnaeafcu® jjaiL 1 1 mcic ca byó c^ini^ty /dv;i.: as ¿rc- 

• jo p, q i dale ae_ cjo; t/ pi^i funkcji dwuarguueat owych' - oltu-r- 
aatywa* implikacja® dyojuakeja® ekwiwalencja i koniua^cja - dalej 
ich ©dzrćconia /wszystkie identyczne z adamcitą funkcją. z wyjąt- 

• kica implikacji/ oraz ich negacje /przy czy«* ^caiuukeja 1 dysjuak- 
ęja są y,zaja.*dy~i nabojami/* c/ funkcjo thutolcgicsna i funkcja 
kont rady kteryesna. funkcje prewdziwodciowe trzech i więcej argu­
mentów 34 wyrażeniami złożonymi z funkcji jeaao- i dauar&JGiento- 
wych* nie na uńród nic*- takiej, która by ale dała nią pisadstawiS 
przez funkcje eia&esitarae zawarto w noszej tablicy*

ii>. Mi$dey fuxikcjańi p»#wd»iw3ścic-..j*-i zachodzą związki® które 
■ pozwalają żaztąpió jedne przez drugie* i aaeaegóinedcl implikacja 
i negacja wystarczają dla zastąpienia alternatywy, uysjuokcji, 
ed:\i?;eleoeji i keniunkei v, ten uposdb« i- jeżeli ale p,
tc q’ zastępuje alternatywę, Wijąc idaatfcyeice z nią wartości lo­
giczne /"jedno lub drugie" czyli " przynajmniej jeuno z dwojga"

_ _ _ —
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rozualawy jaicc jeżeli aio piórwasze* t o  druji©'', a także - «obce I
ą/tó©tryc^aojci alternatywy - "jeżeli ale dru->«?t to pL.rwaze’’/f I
. ayrażoiiio "jsżoii p, tc ale q’! podobało* zastę;>uja dysjunkejęi I 
koaluakejs ,rp i q" to tyło, cc "nieprawda, ¿a jeżeli p, to nie qH$ | 

Łeaeja zaś jeat koaiuakej<* dwóch odwrotny© b LaplŁkacji wje-;- J
.. p  t c  q i jeżeli q tc | /ii , ...... ii p tc q, I

tc nie prawda» £• .ii q to p", J«dto zaś zarćv,:ac i~»£iiifeacja jak I 
negacja daj*, aię saat^pia pracz dysjuafccjęj już poprzednio bowiem I 
0t'«ŁorcL2iiiatigrt i1®®' "fci^prawda* ¿o p’ł dc:| ~v> zastąpić p*z©z "p ai~|
bc- p /czŁ,ii ”p wyiącza p i implikacja zaś “jeżeli :> to q' to tyle I 
cc ”p wyłącza nie qH to zaś z kolei, gdy zaatąpduy taka# tie qw I 
praoz dyojuakcję, ofcrsyuuje pestaó ,!p wyłącza, że q Łącza q'% |
u&k więc implikacja i a© acja lub saaa byajuakcja kegą fcyd prsyję- I 
te jako terminy pierwotna teorii $%¿akcji prawic . ycb /nazywa-1 
nej ewy«i-j teorią lob łacftnttfctou zdafl/ i zdelinicv.r a© przez iofi- 
alejo skaj cmatye zee*

i
19* Inne spójniki dzyzdaaicte ' bowiem', 1pcui,,jceż,*# "ąreote".
*> ] #<v/* itu* «i.civ; s&aaie. o zależności nie tylce ćd ich wartości

logicznej, lecz tcu*_e treści, bęuzi© peru, by c ale u v.opaaalod« 
jci Ckuuiiaaia sfccsuaJtu &yaiiiaaia /♦ *>/• ipójnik wż©?"

-de j©efc. v, logicznej • analizie spójajkiou -.ięczyzż ■■uiocyu* ioes ?/ow 
»zadaniowym • rewo tycząc zdania przauoiotowe, zaczynające oię 

cd :że , podobało jo* gre*atyc*ae zdaniu *,agiędii6t zaczynaj ¿¿co się 
cd który | są Oitiauaika-a. naz^j innyui siewy że” oraz "który” ale 

iunatoraai zu aiofc^órczy^i, lecz ¿uaktotaoi .iazccbwóreeyial argu-
«~enlów zdanlccycó, i za# przeksztaicują atu aia a u -i- oy lub icb częż*
ci« iv zwrotach "pratyua, że p”, '’nieprawda, że p” skła.¿lik *ż© p" I 
zastępuje podiedot zdanie / tc a to jest ^raw-kj1’ - tc .a tc iiłiaacwi- I 
ci© jest staoea rzeczy, .ctśiy 3t.viardca aię w zdaniu $/• v»yraB I 
•'prawca" lub- "nieprawdo' caaac.va w języiszt ppzedmtototya zacbcdseaio I
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xub niszachcdzcaie pawaego stanu rzeczy* ¿ymienicn© wyśej zwroty 
aożna jednak przerożyó aa język drujio^o stopnia, mówiąc "zdanie 
*p* jsat prawią" lub "zdanie ,p* jest niaprav/dąw| w zw ro tach tych 
fiiom "prawda” lub "nieprawda” *-ają znaczenie różne od toyo* któ- 
ro posiadają w języku przedmiotowym i oznaczają zdania prawdziwe 
łub fażosywe. żdaiia natomiast taicie ja* "powiedział, ¿o p" lub 
"myśli, żc p”, orzekające cod o powiedzeniu lub c ¿myśli podmiotu, 
ssją składnik "Ze p” jako prze iiiot zcuiiaot "powiedział to a to” 
i¿9*1 przekładają się zaś na język drugiego stopnia przez zwroty 
"wypowiedział sdeaio brzmiące ,p#;r lub "żywi przekonanie wyrażają­
ce sit zdaniem ,p*"» Funktor "który** pczaaiiśąsr, analizując zwrot 
"drzewo, któro rośnie* przed dotaom" /$/•

uamde zdanie z języka przedmiotowego, orzekające o jakimś 
przewal ocle, fakcie lub stanie «zoczy, przokłaca się aa zdanie 
z języua drugiego stopnia, orzekające c tamtym zdaniu. mówiąc ję­
zykiem przedmiotowym, pojiu^ajeąy alg apójaikaai ¿«¿ędzyzdanicwyul,
0 których była mowa poprzodaici w języku drugie jo oto aia wprowa­
dzamy nazwy funkcji prawdziwościowych iub odpowiadające iw czasow­
niki» Jp» zdanie z języka pierwszego stopaio jeżeli p tc q” prze­
kładamy aa *iii?dzy p i  -q zacijodzi implikacja” lub ”p implikuje q**t 
i, Janio **p alb© q" aa Mp wyłącza /lub wy liucza/ q”, zdanie "zawsze
1 tylko jeżeli p tc q" aa "p jest równoważne q". " języku potocz­
nym używamy obu spcscoów mówienia na ąi-aumiaa, czasem jeden, czasom 
drugi jest wygodniejszy! należy jednak uświadamiaj sobie różnicy 
między obu językami, aby nie popaśó w błędy, powodowane icn pomie- 
ozanion»

"łasaości prawdziwościowycu związków -ięuzyzdanionycb as;-ma 
ecczejułówc tecri© zdań, tam też odsyłamy po szczegółowe informa­
cje»
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2. mułowa zoaaia

/ieoria funkcji pro pozycj caoinyeh/ 
a/ zdania elementarna i relacjo

20. Maniami prostymi w logice są zdania o indywiduach, nasy* 
-r.aa - Zł nieśni elementarnymi. Si© jest rzeczą lorifci rozstrzyganie, 
jakie prsedoicty uznamy za indywl ua, różna bowiem niuki przyjmu­
ją indywldu ..jego rodzaju. Dla zo lo ii lub botaniki indywidua- 
mi są poszczególne zwi:rs?ta lub rośliny, dla historii komórki 

.:<• cg iuj rcóii •-■."tef dl- .¿Użyj i w sowoych 2? mmiiacm, no. w me- 
cm:, -ico masy* w innych zaś cząstki oicsmeatarnof dla astronomii cia­
ła oiotd.es kie licznie z Ziemią* dla arytmetyki liczby, a dla geo­
metrii punkty, proste, powierzchnie i bryły. Analizując zdani© ©io- 
mentarne rozluźniamy tc, o czym si* orzeka i to, co si^ orzeka, 
np* w zdaniu "Toru i leiy nsd ^iałą** orzeka si? o indywiduum Torud 
tc właśnie, że leży nad 3isłą| to same zdanie jednak możemy tak 
rczumieó, 2e orzeka cno o indywiduach Torud 1 fllst* ich wzajemny 
stosunek przestrzenny, łkłainik zdania oznaczający indywiduum za­
pisuj.? się w dziale logiki badającym struktury w«mątrzzdaniov;o w 
postaci zmiennych indywLduowych r, y, z. •••§ natomiast jako symbo­
li dla części zdania orzekającej własności indywiduów używa się 
liter f, g, h ... $ teorii zd&d indywiduami były zdania oznaczane 
zmiennymi p* q, rt ••• a to, co się o nich orzekało, mianowicie 
związki międzyzdoaiow©, reprezentowały eymboie ft, C, D, B, K, 3 - 
np. zdanie orzekające o indywiduach p, q, żo się wyłączają zapisy­
waliśmy w postaci Bpą* -odobnie tutdj symbol fx rozumiemy jako 
sckouat zdania, w którym o indywiduum x crpeka się cośkolwiek 
/o 'oruoiu, że loży nad Wisłą/* e s/mbcl fay jako schemat zdania 
orzemaj cego, że x oraz y pozostają dc siebie w jakimś stosunku.
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Schematy fac, gxy itd* nosz. nazv.e funkcji >rc *;zyc jcûaLav c l , w  któ-
ryeù zmienne todywtâuov© 34. argumentami funkter.w sd^ntietwórczych 

ft S ^ 4 *
21* Zda île elementarne postaci fx, ap* ¿c ce órdoci, podda­

jemy malizie* rozróżniając w funkterse £ dalsze składniki| zdnele 
*:*łoóce świeci” przekształca si? równoważnio aa ”31o ie© jest cia­
łem śtdecącyu”• Zakładaj, ¿0 każde zdanie £>: e jednym argumentes 
naswcwym x daje si? w ten sposób przekształci! aa zdanie, w któryu 
orzeka gi? o indywlduu- x jego własność ?« ”x jest P:ł* nP** jest 
zmienną innej kategorii ayntaktyezuej niż V ,  nazywamy ją zmien­
ną orzecznikową, gdyż reprezentuje nazwy cwólne w om eczniicu zda­
nia elementarnego, jak np* ciaic, zwierzy, czerwony, twardy itp* 
7?uakfcor zdsniotwórcsy "Jest" w zdaniu elementarny- Łączy przeto 
dwa argumenty należąca do różnjcii kategorii syataktyczsyca, zmien­
ną, x tqprezentującą nazwy indywiducwe oraz zmienną P reprezentują­
cą nazwy ogólno* Biorąc ped uwag? nia własność oznaczoną pracz P# 
lecz zbiór przedmiotów stanowiących zakres te i aez.-y ogólnej, prze­
kształcimy równoważnie zdanie ”x jest P” aa ”x jest elementem zbio­
ru arsodmictów B-cwyeL" lub nx należy dc zbioru ”* wskazuje to, 
że "jest" w takim zdaniu jest równoważne z ’’jest elottcatea zbioru” 
/lub "heleży dc zbioru**/* Spotykany tu jedno z wielu z-aczeń "jest", 
znaczenie przynależnościowe* Ze znaczeni on tym łączy si? jeszcze 
drugie, mianowicie nazwy indywiduów© zostają przyners *dkcwaa© ozna­
czonym przez aie przedmiotem indy-svi-ualaym ir-nz definicje dejktyca* 
no lub jakiekolwiek inne, w których zakłada si? isŁnie.ii© owego 
przedmiotu indywidualnego• Zatem w każdym zdaniu elementarnym pos­
taci ”x jest P" stwierdza ai? nie tylko przynależą sć locz nadto 
istnienie przedmiotu oznr.czcn.occ przez podniet zdanie* Zdania tego 
redzaju nazywają oi? egzystencjalnymi, a "jost” znaczy w nich "ist- 
nie jo” 1 znaczenie to nazywamy egzystencjalnym*

- §ü -
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r. niektórych zdaniach elementarnych - zdaniach spcstrs eieaic— 
wycu - ".lest** saocsy "jest teraz", an# *3. Jaat aa posiedzeniu"|
7 takich ziaaiich "Jest** pesiada znaczę aio ta >crdae /casaca/$ 
w lanych zdaniach, ap* "6 Jest liczbą parzystą" ulowe "Jest" wys­
tępuj© ’,7 znacs-saiu at.sapcrala.^; /bszesasor.jw'» ;dyż liesoa .6* 'ludy- 

' •
wt.luos nry in etyczne, ale posiała ©. rośiosia czascv/oge* ' ruszcie od 
sda i eleaontajá.vc’* » któro Cúp.uinuy chócale, trze;*.-. eliróżaió zdania 
sł&Sące. do nadani a lotéala własnego praed^iotcwi ozaaczoasau prasa ’;,, 
zaiaék wskazujący, an* "Łc jest '"isła”* w Zdaniach takich "jest" 
sancsy "joat 1- ‘antyczny a-”, czyli posiada saacseai* idoatyczaoś- 
cicvo*

Pr * •: lanie ols^>-starać c ?lękoaoj lica i« ar.uueńtów iaUyrcl.-iuo" 
r;/ch nazywają sip sdcaie.i reiacjoaalnysij orzak: aly w nich rela­
cje /«'.siązlti* ate'-suski, zaloino jeV luięói ? la jy winili, ap* w Bds», 
siu "fcruĄ leij aad "isłą" orzeka się stosuaefe prz ostraeany "łoży 
nad" *apdzy lidywitalayi- aiaoten eros ia.:: , i ó¡iaia¿¿ szo.tąi w przys­
łowiu "saptealt stryjek aiekierkę aa kijek" orzáis .sio estarcesło- 
ner; stcsune.k sa I." i.y ¿między dwo:,-; boAJLcteuú i dwouu* przoiiutrta-*i 
transakcji* óunkcjp aly »broić:*aa p s t / z /  jest ¿itosuaUo«. dwuezłoap- 
wya c członach y, a  funkcja dwóch z^isnaych y»£/ac»y/ atoauakiaa 
trójc złenows«»’ itp* Taki© onadane poprzednio funkcja pr- . * ..woócio- 
«0 CpQ itp* są acfiouiateíüi zda \ rolacjoncln^ c h, w których orao-, 
fca atcounki ¿¿?dzy iadywidualnyci sdsaia-i, reproEentowanyal 
przez zsiionne zdaniowe* 2&anlu relee J onełnos.u «.ciña nadad' postad 
zdania oiUaaateraeąo przynależnościowego przez "Jest" w ty« znaczę- 
aiut "Tereń jest położony nad isłą", "'"ilr-iór jest pała coa Jana 
iebiaafciey.o" itp, sda iłach takich drugi człcc, stosunku zostaje 
przeniesiony dc erzocaika, zwonego z tym przypadku orzocznikiea 
wz :l()óo.yo lub relatyrosj rela.tywsaai aą orzeczniki "oleazkaniee"» 
"aaucayclol"# "ojciec"* "równy"» "większy od" ltd** krłdy z włości-
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có rk i i  żony do męża /teściow a je s t  matką żony/, podobnie Iziedok 

to  o jc ie c  c.3ca itr ; , -¿tcsunek trbjczic& oicy, n >  st-.-juDrr. dór©w lza j 

je o t  ilccsyaae* «z^lędaya stosunków dwuczłoaoeycfci, w Oanyia przyfcł ar­

e a le  etcsuaku nieodpłatnego pozbycia » iędzy ofiarodawcą i  przeć i  .,«* 

tom darcwis::;;, cras tak ieg o ż nabycia togo przed ie tu  px;--oz cbd-romi- 

nege* &eidy stosunek rów aeści między x  oraz y* jam n id a ie iltag r ^y~ 

ż e j  /*£/» rozkłada a ię  na ilc-caya w zgłjuny stosunków między człon a­

mi równości o n a  priie-.*.ictQut za wZ£l..-:?Xi n- Lt -.7 zachodni rata;• 

J e ż e l i  zeń dla/kaM ego ys x  pozostaje w stoaanfeB R dc- y  lu b  y  w 

ctcsunku ; do s  /innymi siewy*. x  p ezestajo  w ctcctutku fi do każdego-.. 

y* k ióre  n ie  p ozostaje  w stosunku. > do z/* t c  stosunek między x  • •/,- 

«i ‘GL s je s t  atuaą v;z l.-iiaą etoei< nitów P i  l\ n. .  j .-a*, cbrt c<. s - a #

t.dy 3 zcnieze. każdego * kto n ie  je s t  ¿ y c z iin y  d la  z* z  je s t  eipsekc.-

terom s...nrhcac,m* te n . z  froituje ¿¿.¿boye r* : t ' r  n i * ę-dici n a le ży-”... /' . ' - 1
t c ó c i  herbow ych. -

<>. >tcau£Lć:i pcuicm-.jją c ia sa o sc i formalne# t .  e .r  ■ ■ ńi on.ee; .P i­

n ie  przez schematy zbudowane zc zeiieaa./cń s pominięciom w szelkich  :

ii.cueiit--.if/ tt*a e mięć tofcieb# które różn ią np* a tc a e n .i p o -'■

aietiycsac ca społecznych, Sajw eżniejóze isśród wlaancńei foBaalsyebi.-: 

są  zt-reteośó# ayaketrycaaośd# p rzech o d n ich , spójność* jo& aczaaca- a

ncad i  «eejomno jedaozjacczncśd. mtesuaefc H Jest zwrotny .zews-ze i
■

tyram: a e ia i i  :ilr każ ;o..p x , dla fi, -ro c ;-i, * t'x ,ae a  /;.* tz-.u j e ż e l i

każde a* któ re  pc-zc s t a je  « stosunku E do j a f c l e o ś  y* p ozostaje  w

tym stosunku do s ie b ie  samego; zwrotny je s t  stoeunok ró m có ci m ię- •

dr-- liczbam i# be fc-sida lic z b a  jest re ¿aa ccci..- eemoj# atcsua--..n:.' im -

nii.ii.neji mięńey z-loniemi, bc każde zdanie im plikuje ssm© siobi-a i t p
'

'.tcoun-JUt' który  ni©, j e s t  zwretny* nazywsky aiosert-ta^ii| aiszwrotnym 

je s t  np. stosunek ctosaloaiat bc a le  każoy, ktc ck ^ ali d ru cie¡¿t* cła» 

l i  sem s ie b ie ,  iteaunak zaś nazywa s ię  p r z o c iw z v .r G tn ^ je ż e li  żad- 

m  :. n ie  ix>zoatajo v tym jtcauaku do nmBzi c ieb ie»  nrzooi^rnpotnjr •

/ 3 K * /
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jeut atv stosunek większości mię .js./ liczb.*«!, stosunek prostopad­
łości między prostymi na płaszczyźnie, stosunek ¿ńżnońci miedzy 
jakimikolwiek przedmiotami. fcosuaek j*at metryczny zawsze i tyl­
ko, 3 »¿cli w każdym przypadła, w którym affy /x Kzestaja w stosunku 
T te y./, t~kże yi’*| c-ymotrycsoy Jest stosunek xó ¿motel między licz« 
b&:.i, oltemjptyTO a po, dysjuatecja Doq, sąsiedztwo, rodzeństwo, iuan- 
tyczncśó i różaośd itd* ¡stcauaek, który ale w przypadku za­
chodzi w obu kierunkach, nazywa się oiesymotrycsny, np. implikacja, 
miłofid łub olssewUi między iudial, które nie zawsze &* wzajemna. 
TUiiiilimil jest prseciwsyżetryczay zawsze i tylko, jeżeli w żadnym 
przypadku, w którym rpy, także yl-s, przeciweymetryczny Jest stosu­
nek większości między lic3bnui, stosunek m-st jpstwn czasowego, sto­
sunek cjea do syna* -.stosunek zfiy jest przechodni ’ zawsze i tylko, 
jeżeli w każdym przypadku, w którym ZBy ©raz yka, także z£z /ilo­
czyn względny P przez fi doje fi/, w przeciwnym przypadku Jest aie- 
przechodoŁl an. przechodnie są stosunek rutmcści między liczbo. ii, 
ImpllLacji między zdaniami, tak same koaiunkcji, nasię sakwa cznso- 
wepo, stcsimki przestrzenne, oznaczane zwrotami f*aa 'pro»© od"', r*aa 
lawo od”# aieprzeciiodaie zaś preotopadiośó, różnoóó, przyjaźń, al­
ternatywa /edyż jeżeli o jest prawdziwa, a p croz r fałszywe, praw- 
dą jest ipq i ftgr, fałszem zaś fcpr/» pode oni© dyajuakcja, przyjaźń 
itfi* tesunek 3ó?y jest spójny w zakresie owego pola zawsze i tylko 
joźeli yf&c w każdym przypadku, a którym nieprawdę, że zSy, innymi ’ 
siewy, jeżeli zachodzi między każdymi dwoma elementami am&& pola 
w je La,os lab drugim kierunku! np* stosunek większości liczbowej 
jest spójny, gdyż w każdej parze dwóch liczb różnych między sobą 
jedne jest większa od druciej, stosunek ,łne prawo oar’ dwóch róż­
nych punktów U  3 aa prostej jest spójny, dyż jeżeli A nie leży 
na prawe cd 3, to 3 leży na prawo od A. itonune* achy jest jedoo- 
zueczay zawsze i tylko, jeżeli dla każdego x aacożące^o dc dzio-
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darny ta£c ac-esuaku- istnieje jedac i tyls© jedno y w jego przeciw- 1 
dziadzinie. atoauokatai je^oaaosajfói' 9% 3to.ou12.ek przyctysty do I 
osi*«,.i».d /olfi .lLo cd.¿coLadobc t$a oem smutek «¿cże ...¿o*: pdżio przy— I 
cajfoy/* st a do rtx. saacsn, I
fttaisci* zte tematyczne, w których - wartości funkcji ®% jednoznacznie' 1 
wyznaczona pracz wartości argumentów. Stosunek xKy jest odwrotni® I 
jeaaozaaezay zawsze i tylkcf jeżeli dla każdego y należące jo do § 
orzeciwdaiedziay tego stosunku istnieje Jo no i tylko joono x w ja­
go dziadziało. Jtosunkaiai odwrotni© j©dao*af?c2»yui aą odwrócenia 
stosunków jednoznacznych, np. stosunek skutku do przyczyny, jtosu— i 

ki.yA r̂ '; J^st wsajauiai© jednozaeczay czyli doskonały jeżeli jednocześni« 
josi jednoznaczny i odwrotnie jednoznaczny* tza. jeżeli dla każdego 
Je^o pc.prsedaika istnieje jeden i tylko jeden następnik oraz odwrot­
n ie . $tc3unkaul doskonałymi &•. ap. stosunek a ię d zy  kątem i  naprze­

ciwległym bokiem tr ó jk ą ta , stosunek l ic z b y  p a rzyste j do j e j  polony 

w v Mc > i le  lic zb - naturalnych* stosunek m aile ¡.¿twa w apoiaeso Istwaoh i

rr<tfh

p  * fi} th,

. acnc gamiesnych * stosunek tancerza do tancerki w. polonezie itp.

juieaioae własności pozwalają scharakteryzować różne' rodzaje 

stosunków* iyaioniny dwa z nich, szczególnie ważho. śtoauoki, które 

eą zwrot .le* symetryczne i  przechodnie, nazywają się równościami* 

ap* równość liczbowa* pc lobie isfcwo i  przystawanie trójkątów* równo­

ważno-15 zdaó* identyczność indywiduów. Jtosunki przeciwsymetryczne * 

prz.jcbcd .i® i  spójne są nazywane porządkami lub stosunkami porząd­

kującymi / szeregującymi/ * gdyż przedmioty pela takiego stosunku, da-
\

ją się według nic a uporządkować*, tak że W każdej ich p>rze jeden
1

poprzedza drugi, który po ta-tym następuje. 5orz,v .kami są ap. sto­

sunek ,vięfc&aości /lub mniejszości/ liczbowej, stosunek następstwa 

czasowego* stosunek ”na lewo cd" 'lub "na prawo od / między .punkta­

mi as prostej itd.

Dwa stosunki posiadające wszystkie taKie same własności fe r-

______________________





V  kwaatyfikowonie z-laá element arnych 
/Zdania kategoryczne legi iii klasycznej/

**)• Funkcja propozyejeaalna f v /J3 L.. .J Ich wielu zuianuycL/ 
p rze c h o d z i w zdanie dwojako: bądź przez agulerysocj -¿ , tea. przez
podstawienie .wyrażeń. oureélcnycb za ¿ o j  zmienne, b ą ); przez ¿wan- 
t...'fikaćJę, ten. przez postawienie przed nii¿ wyrażenia "dl... ka¿do­
go x'-, zwanego kwantyflkatoren ogólnym, lub "dla niektórych x", 
zwanego S^mtyfikatoree szczególcvya. można stosować oba zabiegi 
do różnych. zmiennych, ap. syngularyznjąc nt n lub kwantyflkująć 
"x”. We... , d uwagę pierwszy przepadek 1 jednoezcSaio aadaj&y 
funkcji fx postać /2 1/ ”x jest P" /cc w skrócie bę dzioby zapisy­
wać Px/, Gdzie "P" jest wyrażeniem ekreálonya, ap. "czerwony".
Zarazem załóżmy dla przykładu, ¿e x jest zmienną indywdduową, re-

¥
prezentującą indywidua empiryczne, ludzi, zwierzęta, demy itp. 
Funkcję Px zamienimy w zdanie przez sya&ularyzecję gdy za "x" pod­
stawimy ap. "Zosia" jako imię pernoj dziewczyakii zdanie "Zosia 
jest czerwona" bidzie prawdziwo« jeżeli je wypowiemy w chwili, 
gdy Zosia się zarumieni. Zdanie otrzymane przez syaguiarysacj$ 
jest zdaniem jednostkowym /propositic singular!s/. Px zostanie 
skmotyflkoweae, je¿eii je poprzedzimy kwsntyfikatorom c^óiaym 
lub szczegółowymi "dla każdego x, Pif* lub "dla niektórych x, Px"j 
w naszym przykładzie pierwsze zdanie jest fałszywe /nie jest 
prawdą« by każdy przedmiot empiryczny był czerwony/, drugie praw­
dziwo. Zda lio z kwant y fika torem ogólny- jest zdaniem ogólnym /pro- 
pcsitio generalia/, zdanie z kwaatyfikatorem szczegółowym jest 
zdanie- szczegółowym /propesitie particuiorio/, stąd kwantyfikater 
ogólny bywa nazywany generallzatore-, szczegółowy partykularyzato- 
rou. Jeżeli otrzymane zóoaio ogólne jest fałszywo, nożna postąpić 
dwojako, albo jo zaprzeczyć, albo ograniczyć zakres uogólnienia. 
•Jeżeli ni.; pi oz- ża dla każ.iogo x jest ■, tc -ró :.o.. ... i .:;



/23/- 3b -

Jest zdanie szczegółowo przeczącg "dia oiektótych x, x nia jest 
cgraniczenie zakresu uwalniania uzyskujemy './prowadzając warunek 
cgrmicsający to uogólnienie» nia jest wprawdzie prawdy, ¿o każdy 
przeiuicfc empiryczny jest czerwony, aio znoay ca argonu przolmicty 
on fizyczne » takim jest ap. kwiat polnego maku. Wp^owodimy więc 
iTarunoks "dla każde,c x, jeżeli x jest kwiaton polnego ¿¿oku, to x 
jost czerwone ", uzyskano w tan sposób uwarunkowano uogólnienie 
jest prowdzligo. Uwolnienia cbo jmuj ¿ce cały sa.pas zmiennej indy 
wicowej, a wi ;c wszystkie indywidua potnego typu« ap. wszystkie 
organizmy, wszystkie liczby itp. w naukach stosunkowe rzadkie. 
3pcfcytosay jo w ontolctii jako tzw. zaaaly ontologiezao dla indy­
widuów ecipizyczaycfc» np* ontologiczae zasado sprzeczności brzmi 
*’dla każdego x i dla każdego P, nieprawda, że x jost 0 i x ale 
jost r°, zasada wyłączonego ó rolka ’dla każdego x i dla każdego P, 
x jost P lub x nie jest P". Najczęściej spotykamy alę z uogólnię* 
njn A uwarunkowanymi postaci dla każdego x, jeżeli x Jest 3« to 
x jost P** łub krócioj '’wszolkio 3 jest P".

Doszliśmy w ten sposób dc zdoó o innej strukturze niż zlania 
elementarne fx* Ukryły się Zmienas iniywiduowe, natomiast pojawi­
ły się »¿lenno innej kategorii ąyata&tyczaoj, mianowicie zmienne 
S« P» ••• repiezentuj^ce nazwy ogólne czyli orzeczniki /predykaty/ 
Ze z lad tego rodzaju przeważnie składa się język potcczay i język 
nauki» ponieważ z reguły mówiąc o indywiduach oznacz a., y je nazwa­
ni ogólnymi, imiona własne otrzymują tylko to, do których przykła­
damy szczególną wagę. żdnaiami kategorycznymi czyli oisekaj^cy-i 
nazywa się zwykle zdania zbudowano z orzeczników /nie z nazw in- 
dywiducwych/« gdyż one stanowiły właściwy przen-ict zoiatoresewa- 
nia w logice klasycznej, idącej za waoiam Arystotelesa, który 
mniemał, że wiedza naukowa, wyróżniając to, cc ogólne, w poszcze­
gólnych indywiduach, z takich wła dnie zda i się składa*
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Arystoteles wprowadził jeszcze jedne cgra .liczenie* ./chodząc 
za słuszne„o założenia» żo nauka sanuje ei> tylko ty-, co łataie- 
je, a nie wytworami fantazji, zakładał, że nazwy ogólna S i ?  
/subioctum - podmiot, proedicatum - orzeczenie/ w zdaniu katego­
ryczny© oznaczają jakieś rzeczywisto a nie fantazyjne przedmioty 
inóywl uoiae* Założenie to nie obowiązuje /tzn* nie jest warun- 
klas prawdziwości/ zdania "dla każdego x, jeżeli x jest J, tc x 
jeat ", które przołożyriśmy aa "wszelkie J jest ", dyż jak 
przyjęliśmy, określając implikację, jest ona prawdziwa przy po­
przedniku fałszywy-, a więc takie w przypadku, gdy ale ma takiego 
x, która by było 3* Arystcfcelescwskie zdanie ogólne twierdząco 
oddajemy więc schematom "każde 3 jest P", który określamy jako 
kcniuakcję zda \ "istnieją i" oraz 'wszelkie 3 jest P". kdaaio 
"wszelkie S jest P" Jest zdanie- niegzystoocjalnym /nie zakładają­
cym istni dnia 3/ czyli slaby«*, zdanie "keżdo 3 jest P" zdaniem 
egzyatencjsinym czyli mocnym* W dalszych naszych rozważaniach 
przyjmiemy /o ile wyraźnie nio zastrzelony, że jest Inaczej/ ogra­
nicza jie Aiyatotelesowzkie i bodziemy jo zakładaj dcmyśinio*

26. ".Schemat 'dla każdego x, jożoil x jeot S to x jest P"
/wraz z ewyu domyślnym ograniczenie*-/ będziemy przekształcaj 
bądź przez zaprzeczenie gc w całości, bądź przez zaprzeczanie jo­
go poprzednika T’x jest i" lub następnika "x jest P'?* "Nieprawda, 
że x joot 3" to tyle co "x ale jest i" lub według zasady wyłączo­
ne.,o środka - "s jest nie-3". Powstanie w ton sposób osiom /łącz­
nie ze zdaniom przekształcany*-/ feru zdaniowych, odpowiadających 
Ośmiu odmiano-- zdań kategorycznych*
1 / dla każdego x, jeżeli x jest 3 to x joot P, czyli /z domyśl­

nym za łożeniem egzystencjalnym/* każdo 3 jest P,
2/ dla każdego x, jeżeli x joot nic- 3  to x jest P, czyli każde

t
nie—3 joot D,

--------- J

/25~ ->/

■
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3/ dla każdo^ %  jeżeli x jest 3 te x jest aio-P czyli każdo 3 
jo3t aio-T>,

4/ dia każdego x# jeżeli x jest ni©-3 to x jest oie-P czyli każ­
de nie-3 jo st ale-P#

5/ nieprawda# żo dla każdego x, jeżeli x jest S to x jest P - a 
więc dia niektórych x# x jest 3 i x jest ale—? , czyli niektóre 
3 są ale-P#

6/ nie prawda# że lie każdego x, jeżeli x jest ni ©-3 to x jest P - 
a wije dla niektórych x# x jest aie-i i oie-P# czyli nioktóre 
x są ale- 3  i nie-P# • niektóre nie-2 są nie-?,

7/ nieprawda# żo dla każdego x# jeże-U x jest 3 to x jest aio-P - 
a więc dla niektórych x# x jest 3 i P, czyli niektóro 3 ©¿4 P# 

fl/ nieprawda# że dla każdego x# jeżeli x je3t nie-3  to s jest 
ale-P - 3 tdęc dla niektórych x# x jest aie-3 i T# czyli aie- 
kfcó:re ai©-3 są "V

:.y oéaiu tak powstałych z dań kategorycznych logika 
klasyczna /za wzorom Arystotelesa# który zdania o zaprzeczonych 
tarninach w podbiecio uważał za niewłaściwe w bc.da.iiach naukowych/ 
uwzględnia fcylke to# któro na ją w pedaleéis 3 alo zaś nie-S# jak­
kolwiek w pewnych postaciach wnioskowania /przy odwracaniu zdań/ 
konkluzja josi aeżliwa tylko jako zdanie c zaprzeczonym podniecie# 
Fi ten sposób pozostaje czwórka zdań kategorycznaca# układanych 
aiysle v/ tzw* kwadrat logiczny# Zo zdań tych óusuje się forsy mice 
kowania z opozycji# konwersji i syiogiZ;u kato^cryczaogo# któro 
stają się c wiele bogatsze# jeżeli się je rozszerzy także, aa zda­
nia o zaorzoczooym podniecie# Cwyai tradycyjnymi fomasi wniosko­
wania zajnują się podręczniki szkolno* Tutaj rozpatrzymy związki# 
które pozwolą nas miknąÓ w budowę zdań kategorycznych«^

2 7# Fldziellóny# żo negacja inpliicccji z kwantyflkatoron 
ogólnyn daje zdanie stanowiące jej negację /tj. kcoiuntej§ jej 

x>prsodnikQ z negacją następnika/ z kwantyflkotcrok- szczegółowymi
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odwax t:iie negacją owej kcaiuakcji z kwantyfikatorm azcaeeólowyu 
j«st odpowiednia ¿aplikacja z kwanty fiksfcoroii o&óiayu« Biorąc te 
pci uwagę, otrzymujemy dla czterocb zdb.u kefcegorycziiycb logiki 
kitisycznej następująee równoważne sobie postaci poniżej wy~ieaic-* 
aoj . - ¥ “ ?  subsucacyjną .'gdyż stosunc; ictu do orzocz
alka .. zdaniu ególuy«*- twiezdzącyu* nazywa się subsume ją/, drugą - 
Itóplikacyjną /pamiętaj«*« o douyśigy^ założeniu cc do istnienia 
3-4j3/, trzecią - egzystencjalną /gdyż kwantyiikator szczegółowy 
"dla niektóry di x" jest równoznaczny z "istnieją x, takie iż**»V* 
1 / ¿danie ogólne twierdzące /ą/ 

a/ każdo $ jest P
b/ dla każdego x, jeżeli x jest 3, to x jest P
c/ nieprawda, że istnieją x taie, iż x jest 3 i nie-P /lub 

ale istnieją x takie, iż x jest 3 i nie-' /
2 / ¿danie ogólne przeczące /©/

a/ każde 3 nie jest P
V  dla każdego x, jeżeli x jest 3, to x jest nic?~P
c/ nieprawda, żo istnieją takie x, iż x jest > i 7 /lub ni© 

istnieją x taicie, iż x jest 3 i P/
3/ ¿danie szczegółowe twierdząco /i/

e/ niektóro S aą P
V  nieprawdo, że die każdego x, jeżeli x jest tc x jest 

nio-P
c/ istnieją x takie, iż x jest 3 i P 

4/ ¿danie szczegółowe przeczące /o/ 
a/ niektóre 3 nie są :>
5/ nieprawda, że die, każdego x, jeżeli x jest i to x jest P 
c/ istnieją x tak^e, iż x jest 3 i nie-P

:ewyższe zestawienie okazuje, że zda. da ogólne /a oraz e/ 
są twierdzące w postaci JU privacy jnej, a przeczące w postaci ogzy- 
steacjiłlaaj, zdania szczegółowe zaś przeciwnie| zarozen zaś zdania



twierdzące i przeczące różnią się wiedzy sobą no. ocją w orzeczniki 
osfc ecl zaś subsuacyjnoj ¿solna, przekształcić równoważnie keżda 

zdania twierdzące aa przeczące* a każde p rzeczą ce aa twloxd&ice* 
iprosadzając oie-? Ziu*iai>t P i onwrctuie* rrzyaazt: ¿eonie takie 
nosi aezwę obwersji i jest pożyteczne \. niektórych clsiaoach 1*0- 
zuo.e?,sAia* 1 te zestawioaie obwersji dla czterech zdaii kategorycz­
nych*

laide à jest P — żadne 3 ais jest ais-?
_aaae 3 ais jest ? - żalne 3 jest aio—3 

Niektóre ' 3 ą ?  - Niektóre 3 aie zą nie-?•' ■' I
niektóre 3 aie a., P - niektóra 3 są aie-?

2Bi ̂ aki obwersji i negacji pozwalają przedstawi! równoważnie 
każde z czterech 2dai kategorycznych ¿srasz trzy pozostałe i 

/o/ óażae 3 josi ?
âtiae i ais jest ais-?

ieprawdâ* le niektóro .> są aie—?
Nieprawda* żo niektóre ó ais ik* ?

/©/ Żadae. i aie jest ?
•value j jest aie-P

aie prawdę* le niektóro 3 ?
Nieprawda* że niektóre 3 nie ai nie- '

/i/ Niektóre 3 są P
Niektóre 3  aie ai ai o—P 

uioprawda* le każde 3  jest sic—P 

Nieprawda* że żadae 3  aie jest P 

/o/ Niektóre 3  nic ¡¿4 ?

Niektóro 3  są nie-?

Nieprawda* że kalie -> jest F 
jSicprowda* le żadne ) ai.. . jest ais-?

9 zdaniu a eacfac izi nlpdzy 3 i W stosuai. subsusLcji, w sdaaiu 
e stosunek ten seebodsi między 3 i nie— ?» zdanie i jest negacją
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subsuacji si ̂ Je y .3 oraz :iie-P a z i . a i e  o jest negacją oubsuucji 
al ¿dey 3 oraz .?*

28. tosuoki zacho ¿ce miedzy r oraz ? zbad-^y dokMdnie j , 
jseaęrnżsją© w tyu calu cztery aożlice pzssyseóki’ s> oauofedw subaua- | 
cji ai$Jzy 3* P* aio-3, aie-n*

Każde S jest P 
Każde ale-3 jest P 
Każde S jest aie-P 
Każdo aie-3 jest nie— ■ czyli Hi© total a ją aio- 3  i P 

Każde z powyższych czterech zdaé jest gratrdeiso lub fałszy­
we. Ułóżmy tablic,: wszystkich możliwych zeatasisd praadziticści
lub faiazywcici powyższych czterech zdań lub istnienia i nieistnie/
ais zekresów wspólnych 3P, 3nie—P, nie-3?, nie— canio-P /np* czer­
wonych kwadratów» czerwonych aieteadratów, aiecaor v?oaych kwadra­
tów i ai woąyob aiokv adratów/» oznaczając w niej eaaklem ♦
Istnienie, a znakleat - nieistnienie odpowiedniego zakresu. lesta» 
via ' t kich jest 13, tablica posiada wt-jc 13 ?.4erszj, każdemu 
wteżssowi odpowie i© inny stosunek miedzy l oraz P. Ody jednak 
uwsąljOniay założenie wykluczające przypadki, w których nie lot­
nie ją przedmioty lub aie-i, lub r, lub iio-"ł, pozostanie tylko
7 stosunków, odpowiadających różnym położeniem zakresów 3 oraz P
WBgl ¿den aiobiat

;ai;-r nie- >P nie- kłie-P
•1* ♦ ♦ + niez&fcôlaoâd

- *► ♦ ♦ przeciwieństwo
♦ « ♦ + podrap dnośó

•f + - + nadrz$dnoâ6

♦ ♦ ♦ - pcdprsociwio ńotwc
«© - ♦ ♦ nie ao >ów
- ♦> - ♦ nie aa P-ów
a. ♦ ♦ - sprzeczność

czyli itfie istnieją 3 1 nis-P ■ • 1 
czyli Si© Istnieją aio-3 i nie-P 
czyli :Tio istnieją 3 i P ;
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lúe *¿a aie-P-ów Kyc* X
Kónaowaí&cáá 
ai© iaa aie-3—6w 
al© aa 3-ów ani ,%-6w 
ale iaa '3-ów i aie-'-div 
ai© aa ate-S-4t 1 f-6w 
alo na ale—3-dw i ale— p-ów 
alo laa ¿alabeó inJywldudw»

•iiodcaui powyższych stcsdakóvj przedntnwiaJą zahioszczooa cdcá 
■■:Zfkxe&:f /;ye* 1/'* 2 tablicy i wykresów odczyt aiayt 
2de~ie ':na¿de 3 Jest P” Jest prawdziwe w przypadku, *$y sarazo«*
♦ 3** oraz - áaio—P* to Jest dla stosunków pedrs^dao ;ei i rowao- 
wożności*
E^aaie "żadne 3 ale jest Pr‘ Jest prawdziwa* ¿.dy earaaea ♦ lale—P 
crsz - oP* to Jest iila stosunków prseciole istm i s.rseesaoéci* 
ZáímLe aiektóre 3 są Pn Joat prawdziwe, gdy ♦ SP, to Jest dla 
aŁosuaków niezależności, podrzpdaoácl, nadrzędności, podpreoci- 
wieóstwa i rómcwalncáci*
¿;dñ.-le "niektóra 3 ai© s¿¿ p" Jest prawdziwe« udy «* saie-P, te 
Jest cíl'* stosunków aiezaiośaości, pcdiz^docáci, przociwi© tetra, 
pcdpsa©civ.le teirm i sprzeczności*

éwy ¿sze zestawienia okazują, ¿e stosunek subauaeji, charak­
terystyczny dla zdanie ogólnego twierdzącego Jest alternatywą stc- 
suaków podrsędacści i rów&cważńeści, wymieniono zaś zdanie Jest 
ze v;Z 1 v*üu ha to dwuznaczne. edeanie d¥,uzn.aczae Jest zdanie ogól­
ne przeczące, gdyż orzeka bądź prze ci v*i ©dst wo bądź sprzeczność 
iui$.,ay 3 i * zdania zaś szczegółowe są w tyh sensie aż plació- 
znaczne* Chcąc orzec Jednoznacznie którykolwiek z cn.ych oiedsiu 

,• stosunków, trzeba &o cpisaś przez keniuakeję czterech sdni kato- 
corycznych.

—

i
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2?* Zaleáacáci ¿¿î dzy orawdsiwoicią sd&¿ testegcęycaGych a ' 
Stcratntanoi* któ.i-e zachodzą cissy texulaaai 3 cz\,-,z ', są s fcelsi 
p©àat«*fi% do cíixoále.iia s;,*iązków POR'sdzl«fOdciovvyeh ûi^dzy esterera
sdsaiesai fcateccxyeaay-. 1 * Logika fcla^yespa aazyvva jo svl.jSteui 030*»

+•

aycji i preedstoai* * postaci storotytaooe sciisuatü ssmao¿e tora?»- -
•ir* toa loglcsaja /SS/* rys* ? fclaery a -litoroui o* e» i, ct 
d  j •'••;, d unfci Iftl • i „.-.•cił zbn-.lo osoaczca©
il: : V  av.-lsi V'O*

j ... * 2

Z rjúUñí-m edcsyfcajetnyi
Msnia a-c 3 tak saao a -i  są waaJ<majŁ*i úegacjaui» &l$âBy 0 orea i« 
? tíí¿rdo ui,; l y  o oeoa o sacbodsi iia p lik a c ja i jal^day a oras a sodio—

dsl iysjuûkcjcj J," Ozy i oras o zecLcćzi altcmaty^a«
jtcuUúL,i aiosaioda&áci» róv;oo&u«bK.á<¿. « pouprzeclftie katmf 

p..T3€lv,io sty;a i  o rse cza cú ci - iç d z y  «5 oras P 04 symetryczne* za­

cho- .są vi$c saraso... wiedzy P oras 3 j stosunki poúapa^óaoáei i ' a a i -  

rz¿> lo o se ! przechodzą wzaje^aia aa ¿iojie? przy zmianie porządku 
czio.-''•?.* / '... i.;. : t  x. imie/ii«,, Vv i... ,:>íl  : ¿aóv. f prawdzie

v e té  Biliar e ole ule talo zmianie* glyl stosuaiti przeciwieństwa i 
sprzioza& áci zachodzą między 3 i P w obu kieam kacb* pfeawáziwoád 
sirria i rimież .lie uiOt^aio zniaaie* ¿’pre-vosio be la- stosunek 
ac.ás-Q-.̂ o jei między -> i F zalea! ais aa Jtosuaoli aatlrsędaości .ais-, 
îz,_ r 1  9 taalcciezaJLo zas aadrs^ciaeéi aa oste&z .jjíx..ú $ 9 alo - H a  
c!íu tyeb stosunków «arito- - zdanie i pozeutaje pra.lziwe* 3nto- 
üiiaút sssuieal sis ?rs¿ przestawieniu teimląlw pr&wùziucôi zdruí a 
e rre  o* -Telcli 5 o s  a 9  pozostają w stooooau oodrsę aoáci, zlanie 

..; je s t  F" je at prawdziwe* sd so lo  zaá nSa¿lo F jest ¿ *  je s t  

ftełezy». • Podo' r i e  zoâ ¿da. l e  "n iektóre > a ie  04 ” jeot prawdziwe* 
Jeâ 11 s  j€<st aadstedat w^l^dea P» zoaiiie aa-à "nloktérs 9  aie są 

’** j e s t  fełoz.; ?.e» udyâ ? jeat podra? ivs a* fiatom zdaaia o



crss i odiwracu ją się sr sposób prosty* admi a ora* c tak odwróci5
tUu I j stosumu. pcdrią-..«neści i a .z.t- -ac.Sci .•• legają pra-
mi centrapozycji, tan* nie uleoją zniesie, joioli pray przoata- 
t&i -iilu członów tfi^wą wie zanegom-t.a©| iauy-*i ziewy* jeżeli 3 jest 

;,iao «»głędzia ?* to aie-P jest podrzędne ws i x& aie-3, a 
joioJU 3 jest nadrzędne v*&k%&ou , t-c aa».—  ’ jost nrarzędne ws/lę- 
dfcu nie-3* »ie ulegnie «ifc zuiaaie także parev9dsi'.?o-3j zdad "każde : 
p jest r'ł t ’’niokfcóra 3 ale są P" Jeżeli praeetaeiay w olch terai- 
i/ a ¿¿catraposycją, ot rabując "każde ile—  Jest aie-3” /lub po 
obwersji "żadne nie-P aie Jest 3”/ oraz *1aioktóro nie-P ule aą 

/a po obwereji "niektóre nie-? są 5"/* Takie tiodwróceai© 
p£Zoz koatr^pozycję" nio de. się jednak sastcjcuai do zdał o o ra z i ,  

gdyż u atrap«ożyćja mianie stosunek pttoclwieńzfcwa na podprzocl- 
.st ■;■ o /gdy 3 praociwilo ;43Łl*iiaa ' , t o  nio-? ped¿>xiseeiwaa mjlę* 

dea nio-g/* stosunek zaś pcdprsceici. .'iat\va o.:- przcciwieistzc ĄQy 

5^podpraecitvae sâ jlpdeia P, to oie-P praecivs.au ws.ię en nie—3/*
M e  jsieli adanie e praeksatałcim^ prasa cbsiersję aa sianie a 
o teaaiaaek 3 oraz nie-P oraz podobnie sianie i na zdanie o, to 
kcatrapesycja de w wyniku zdania ia równoważne o tes-inach P 
/ais-sie-?/ oraz oie-3 "każde P jest nie-j", 'niektóre P nic aą 
aie-3w, które przez ponowną obwersję dają zdania "żadne P aio 
Jest 3”» "niektóre F są 3”, a więc takie aa-ie, Jakie poprzednio 
ot xẑ uriió...y przez od^erócenie proste.

c/ ¿»da»la aeskłypcjjne, wyłączające, -odalaą, 
oceniające

3<. P.ozrółniliśay w Arystotelesem ©Ki- zdaniu kat agoryoznya 
'łks,.,ć .;■ Jest " d m  uwait:uuoytfuie uogólninie 'kila każ—
de30 x, jol li,x jest 5 to x jest o n a  załesouio ajzyafceacjel-

"iżtaieją Ś% cztyix "dleoiektórych ac, s jest /' /25/* 3o tjc 
iskładaikó» doelsodzi trzeci, inlsnowicio jedr»cstk;owcóć# gdy
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52« Poenali&y dwa Jsdaoargumontcwe fuoktory pr^awdziwośeio- 
®e, funktor asereji ’prawda, że p" i funktor negacji ’nieprawda, 
że p"l uożna by Je nazwać fuafcfcerami egzystencji, gdyż zwrot 
Oprawia ż© p" stwierdza istnienie przedmiotu zdania p/Ap« zdani© 
"prawda, że ai ©które róże aą kre-cwe" ©twierdza istnienie kredo­
wych róż/, a zwrot "nieprawda, że p" zaprzecza, by istniał prsen- 
liii ot zdania p* 3 potyka się lim© Jeszcze Jodaoergumeatcwa fu&fctory I 
zdoaictwórcz© argumentu zdaniowego, które nie należą do prawdziwo- 1 

śeicwyeh funktor.; w egzystencji, chociaż mają podobną dc nich budo- 1 

«ę* Są to fuaktory modalnodcl "konieczne /lub niekonieczne/, że p", 
•tooślise /łub niemożliwe/ że p” oraz różnorodne funktory oceny 
"dobrze /lub niedobrze/, że p", "pięknie /lub niepięknis/, że p" 
itp* funktory modalacści występują w tsr» zdaniach modalaych*
”3 musi by5 P", czyli "Jest konieczne, że 3 Jest '" i "3 noże być 
P" czyli "Jest możliwe, ie S Jest £>"* Funktory aodalae są związane 
z funkterami egzystencji przez zależności -’Jeżeli konieczne, że p, 
to prawda że p" ©raz ’Jeżeli prawda żo p, tc możliwo że pł • uak- 
tcry oceny wiążą sl? z fuaktcroai egzystencji inaczej# mianowicie . 
do argumentu funktora oceny zawsze wchodzi /wyraźnie lub domyślnie/ 
funktor aserejis "dobrze, że p" to tyle co "dobrze, że prawdą Jest, 
że p" lub warunkowe "dobize by było, gdyby byłe prawdy, ż© p"* 
i-sayatkim trsou» rodzajom fuaktorów cd„x>wiadaj...; nazwy ogólne, itóre 
możiia orzekać o przedmiotach ich argumentów /istniejący łub rzeczy* 
wisty, konieczny, możliwy, dobry, piękny/| Jedaaicże orzekanie ta* 
kie różni ai? od orzekania, w którym przypisujemy preedajftoa pewne 
ich własności* Pomyślmy w wyobraźni Jakiś np* posąg, umieszczając 
go w określonym miejscu i wyposażając w ko-płot cech i pomyślmy 
go potom identycznie Jako rzeczywisty* Cba pomyślano przedmioty 
Jako identyczne nie będą się różniły żadną ze swych własność . 
locz w drugim wszystkie to saso własne jci będą - Jakby można po-

/ 7j 2 f  I
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wiedzieć - orzecsywlstaiono, będą przysługiwały posągowi aa praw­
dę, a nic aa alby. Stwierdzenie rzeczywistości przedmiotu niczego 
ale dodaje do jego własności, zmienia jedynie jego a osób bycia, 
inny jest ^cluo entis, wędlin terminu logiki klasycznej, •przedmio­
tu rzeczywistego, niż przedmiotu tylko pomyślane _.o| podobnie dwa 
a dwa jest cztery, ale takie dwa a dwa musi być cztoyy - tu taicie 
konieczność w aiczy— nie zmienia treści twierdzenia, zmienia się 
tylko modus entis, czyli inna jest istnienie konieczna, inne ist­
nienie faktyczne* Jeżeli dv.ie osoby oglądają ¿orejobr-sz i jodan 
tylko z nich ocenia co juko piękny, obie widzą tc oaao, ale ale 
tak samos jedno stwierdza istnienie i na te wartość estetyczną 
jako cdręaay sposób bycia, druga tyikc Istnienie« C m  speseby by- 
ci? trzeba przeto odróżnić od własności, któro charakteryzują 

przedmioty jakości owo* sposób bycia nie charakteryzuje przedmio­
tu, aio nałoży do definicji, dotyczy przedmiotu już zdefiniowanego
’prawdzie język twerzy od fuaktorów egzystencji, mounlaości i oce­
ny nazwy ogólne, analogicznie dc nazw własności, lecz nie można 
na odwrót od tych ostatnich utworzyć form fuakto*cwycu§ wyrażenie, 
jak np. "jest ziele.no, żc p" jest bez 3oasu, bc wybacza przeciw 
prawu składni, Które każe odróżnić funktery zdaaict wórezto argumen­
tu zdaniowego od własności*

0 / Kategorio ayntaktyczne zdać

53* SwaatyfLkująe zdanie elementarne postaci fx /lub fxy itd/
.i * '
otrzymaliśmy zdroria nowej kategorii syntaktyczaej /35>/i wśród nich 
zwróciliśmy szczególną uwagę aa zdania o uwarunkowanej geaoraii- 
zacji, tzsu zdania kategoryczno logiki klasycznej* azwij-*y zdania 
element a m e  zdaniami pierwszej kategorii, a zdania powstające 
przez ich kwsntyfikac ję zdaniami drugiej kategorii* zdaniach 
drugiej kategorii pojawiły się jako zmienne nazwy generalne, ozna­
czające własneści indywiduów* Zdania te możofty zatem pojmować jako 

zdania o własnościach indywiduów lub o zbicracn indywiduów, pesia-



dających dana własności* gdyż wyrażenie ”x posiada własność 3” 
jest równoważne wyrażeniu "s należy do zbioru przedmiotów posia­
dających wlasaość i". Gdy skwaaty*lkujamy zdania drugiej katego­
rii, wiążąc kwaatyfikatcrsui zmienna orzecznikowe, otrzymamy zda-/
aia trzeci a 3 kategorii, np. "dia każdego s i dla pewnbgo 3* x 
jest 3" tan. każde indywiduum posiada jakąś cechę* ”dla każdego 
3 i dla każdego x* x jest 3 lub nio-3" /zasada wyłączonego środ­
ka/* ta lależą przy leczono oopxzcvinio z&sady oratcic îcr.ae /2y/. 
Zdania trzeciej kategorii nożna uwarunkować podobał© jak to czy­
niliśmy dla zdań długiej kategorii; pojawią się przy tyia nazwy 
oznaczające własności dla własności /lub odpowiednio zbiory zbio­
rów/, np. "dla każdego 3» jeżeli S jest nazwą uniwersalną /tzn. 
orzekaną prawdziwie o każdym z/, tc nie—3 jest nazwą pustą /tzn. 
o Żadnym x nie dającą się orzec prawdziwie/”* np. łtswiorzę” jest 
nazwą uniwersalną w zoologii* kasio^ indywidua* zoologiczne jest 
zwierzęciem, przeto żadne indywiduum zoologiczne nie jest niezwio- 
rzęcioa /tsn. przypuśćmy, rośliną/. Podobnie tworzymy zdania dru­
giej i trzeciej kategorii dla relacjis "dla każdego x, jeżeli x

■ i <•" ■ - • %

jest większe od y, to y nie jest większe od jest zdaniem dru­
giej kategorii z arytmetyki. Zdanie trzeciej kategorii otrzymamy

• ‘ i - *
wprowadź aj ąc kwant yf inatory dla n i e m y c h  reljecj analny cii| np.

\-f \
!oia Każdego x i y istnieje E takie* iż xl:y /jtzn. między każdymi 
dworne indywiduom! istnieje jakiś stosunek”, m a  każdego P. i dlał ■ ■
każdej pary ay* xFy lub nieprawda, że zły*1 - zasada wyłączonego

1 ’ 1 ' V ' ■ i ■ • •;
środka dla relacji. Jeżeli wprowadzimy warunki ograniczające ogól­
ne )ć kwantyfikacji, pojawią s i ę  nazwy własności dla relacji, np. 
«dla każdego E* jożoii xly jest stosunkiem symetrycznym i prze­
chodnim* tc %Ey jest stosunkiem zwrotnym”, prowadzając z kolei 
zmienne, reprezentujące owo nazwy własacśd dla własne ici lub re-

- 51 - /33/
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lac.jl i wiążąc je iar-ntyfikatoraii * otrzymaoy zdania czwartej ka­
tegorii § zdania- czwartej kategorii jest ap* twierdzenie "każda 
własność fcr&aina stosunku heaogeaicaaegc daje się przedstawić 
graficznie na jego diagramie /tj. «kresie* aa kfcórysa indywidua 
pola stosunku są pzzodfiMiwione jako punkty, jeżeli zad aiędzy dwo- 
aa indywiduami zachodzi dany stosunek* tc cdacśae punkty zostają 
połączone strzałką/” wyrażenie "własność formalna stosunku" /np, 
S/notlyczaośd, przechodaicść itp•/ jost nazwą własności przyoługu-

f

jących własnościom. stosunków? zdanie* w których orzeka się stosun­
ki między indywiduami, aą zdaniami pierwszej kategorii, własności 
stosunków orzeka się w zdaniach drugiej kategorii* własności tych 
własności - w zdaniach trzeciej kategorii? podany przykład kwna- 
tyfikuje zdanie trzeciej kategorii* a więc jost zdaniem eswr*rtej 
kategorii syntaktyeznej. 1 ton sposób neżna aieograniczenie mnożyć 
zdaniowe kategorie ayntaktyeme* jakkolwiek pra* tycznie ua sig 
do czynienia na ogół co najwyżej zo zdanie— i trzeciej kategorii* 
e wyjątkowo tylko ze zdania*-! kategorii wyższych, ozróżnieaie
zdaniowych kategorii wyatakfcyezoych jost rzecąą cgro-nej wagi*

; (
gdyż ich pocieszanie prowadzi do błędów i paradoksów /4/,

Eeeróżaiaaie to ujmuje nadto w sposób ścisły różnice między 
zdaniami dotyczącymi różnych tzw* stopni abstrakcji? mianowicie 
jeżeli nazwy własności przysługujących indywidua- nazwiecy abstrak 
tsci pierwszego stopnia /np* cwerwoaość* kwadratoweśó/, to nazwy 
włatóoaci orzekanych o przedmiotach abstraktów pierwszego stop­
nia otoną się abstrakt a -i drugiego stopnia /np, ccc'¡¿a, atcsuaai /, 
podobnie w odniesieniu do abstraktów drugiego stopnia powstaną 
abstrakty trzeciego stopnia /np, uaiwersaŁncśe cechy* zwretnośó 
stosunku/ itp, Abstrakcję, tj, stosunek aiędiy nazwą injywiducwą 
i nazwą własności indywiduów należy odróżnić od gonerałizac j 1 *

n y *

i



tj* stosunku między ilastą podrzędną /gatunkiem/ i, o i ędną /ro­
dzajem/! abstrakcją ap* jeat stosunek mi. . .mim.
i  ‘czerwone iV -  g sa e ru iiz a c ją  stosunek —î JLas.y '*cz..rwemy:e i  '''barw* /
ąy% stosunki te miesza się« ¿dy /Jak często się ,-sioje/-¿oiieraii- 
zncję nazywa się abstrakcją* Gencralizację-citrzymujabtę praca', 
dodawanie logiczne, t j* łączenie nazw aa pcaccą spójnika "lub", 
aby otrzymać nazwę "prostokąt", z nsnazwLicowaną a stosunku dc aa#».: 
«ry "teadrat", trzeba utworzyć sumę logiczną ■ "kwadrat iub prceto- 
iv.it aisrći^aebotósay5* apdwKowaiaą nazwie "prostokąt"* batcmiast ©be— 
trakcja Jest rezultatem rozłcieaia stosunku równości aa iloczyn 
ws. lęuay stosunku jedaosŁaaezaego i jego konwersji /¿2J*  : tc z o io  

goneralisacji wszystkie mieszczą się w obrębie je-uaej Kategorii
"*iin ’■..' M v*. •

Ąyataktyczae.j i- tworzą układ systematyczny gatunków 1  rodzajów * 
opisu Kia sy fiirtcyj ae go /36 /»
**+,C,. y ,/>, ,: / . . .  *<- ■ ■ • 4 ■ . / -' ••' / -  ̂.•

C z ji ę ś $ III
Znaczenie logiki dla zrozumienia podstaw metod 
dy&ai rfcycs nyc hvr _ si ~ . ■-“■■’ / .

/metodologia nauk/

Uwagi wstępne

34» : nauczeniu odtwarza się* uwzględniając poziom umysłowy 
uczniów« czynności wchodzące w skład metod badania naukowego, a 
więc opisywazie« definiowanie« wnioskowanie i dowodzenie* wyjaś­
nianie i aprawdzaaie} odtwarza się budowę' teorii empirycznych, i 
dedukcyjnych* stosuje się tok nauczania In jay iub dedukcyj­
ny, © więc wskazuje się metody odkrywania i ,juzaoadai.?nia t?;ior~ 
dzeu ora2 ich syst«maty scksanle* Pis zrozumienia podstaw metod 
dydaktycznych jest przeto rzeczą pożyteczną zapoznać się z wy­
nikami metce,.ictii nauk, które dotyczą spraw wyżej wymienionych*

i
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X* ‘ pis .tau 'C'V.,'
Opisy roślin i zwierząt znamy z podręczników szkolnych 

botaniki i sodogii! opisami są wzory isacbaaiki przedstawiające 
własności ruchu jednostajnego lub jednostaj ais *“ZZyá rloezcuegc* i 
r-lncja kronikarza c zdarzeniu hiatorycznym jest cpimoa* togc zda­
rz eaia| podobnie analiza literacka jest opisem utworu będącego 
¿oj przedmiotem* Przykłady te wskazują, i¿ tria przedmiotu aa®4- 
ryczaego bywa dwojakiego rodzaju zależnie od tese» czy zmierza 
do podania wiaaaoáci opisywanego przeplotu charakteryzujących 
go jako przedstawiciela pewnego rodzaju lub gatunku, czy przecie 
nie uwzględnia w pierwszym «sędzię jego własności swoiste» iadywi- 
dualne» wyróżniające go wśród innych podobnych indywiduów* Sodo- 

gia* botanika# fizyka posługują się opisai pierwszego rodzaju, 
opisy w naukach historycznych wraz z historią literatury, geog-

i
rafii regionalne j i w innych tsw* naukach iiiograficsaych należą 
do drugiego rodzaju* Opia pierwszego rclzaju - nazwijmy go klasy­
fikacyjnym lub rodzajowym - jest bądź jakościowy, jak ap* w zoolo­
gii systematycznej, bądź funkcjonalny, taki jak v? funkcyjnych fer 
aułach fizyki* Cpis drugiego rodzaju będziemy nazywali iuic^rafi- 
cz aya* lub szerogujćatym*

Gdy się mówi wprost c opisie# bez bi l Za tego określenia, 
najczęściej ma się os myśli rodzajowy lub klasyfikacyjny opis ja­
kościowy* Zdania takiego opisu wymieniają kolejno własności opisy* 
waaego przedmiotu w uporządkowaniu przyjętym dla danej dziedziny 
badaVnaukowych* Zazwyczaj wymaga się od niego, aby był adekwatny- 
i wyczerpujący* Opia egzemplarza reprezentującego pewien rodzaj
lub gatunek jest adekwatny, gdy koniuakcja zda:!, które się skia-także
dają na opis* jest zdanie^ prawdziwym c każdym innym egzemplarzu 
to ;c rodzaju lub gatunku i tylko c nich* Cpis adekwatny nie asm- 1
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330 jest wyczerpujący* Aby był wyczerpującym, winien wymienia! 
wlaaaodcl cńarckterystyczoe /definicyjne/ egzemplarzy opisywane«* 
go rodzaju lub gatunku, tzn* takid» które wystarczają do rosstrzy^ 
aięcla» czy jakaś dowolnie wskazana ^lasaośó przysługuje ^¿ia-u 
egzcciolarac^i cpisyivaaegc rodzaju lub gatunku, opia ggczerpująey 
jest zarazem adek??atay* tpis zbioru prze.i-ictuw» leżących teraz 
aa .acim biurku* dokonany proas ^mienieni© przysługa jącycfc im 
cech czasowych 1 piso straconych, jost adekwatny* lues aiowycaer- 
pujący* gdyż nie informując jakie to s* przeploty, aie pozwala 
rozstrzygnąć, esy ap* każdemu s uicu przysługuje cecha* iż waży 
aie' więcej niż 1 kg* Opisy rodzajowe w aoolctü» mineralogii itp* 
Z: ule tylko adekwatne» lecz zarazem wyczerpujące*

Coisywany zbiór bywa dobierany świetnie od punktu wyjściu da- 
a*? b̂ ri’vii; we-.'ii u. wzgł ?dów moryte ryczaych* /*?in '..'• nasfc-.paie 
rozszerzany przez łączenie w zbiór aadrzęony c ęisyws-nyeh zbiorów 
lab zacieśniany przez rozdzielanie opisywanego zbioru aa zbiory 

0 ..rządnei powstaje w ten sposób systematyka czyli układ Zbiorów»
1 a'

o- którym zbiór podrzędny nazywa się /wodiu^ teraj-acioyii logicz­
nej/ gatunkiem wsgiędea nadrzędnego» zwanego fedzeje» /w tormiao- 
logii biologicznej* terminy te oznaczają nie ętosunek zbiorów* 
lecz piętro systematyki/• oączeoie gatunków czyli uc- lnianie 
/geca iralizacja/ jest dodawaniem logiczny»* rozdzielali© rodzaju 
as gatunki czyli determinacja /specjalizacjo/ jest i-ncżcoias* lc~ 
;jiczoy8i| fu&kbcrfln dodawanie jest epójoik ma.;izyu:,. ' lub’', 
nî** kwadrat lub romb jest czworobokiem rćwactfcczayu» funkfcorom 
macé&oXm jest spójnik mię dzyaaz wcv./y ”i’’, np* czworobok ró-mobocz- 
4* i ró wnęką, tay jest kwadrat«

Colo adekwatny i wyczerp 
lub rodzaju staje aię

;Zaaplaręy pwcaeoo gatunku
â dla i
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owe-«gtepi{daxse jak© nazwą generalną i który jast podaiotao. zdań 
składających się aa opis* tak właśni© definiuje się op« w scolo- 
gil lub stanice nazwy catunków zwierzęcych lito roślinnych, .ale- ■ 
inaczej zań dzieje się ar innych naukach, posługujących się rodzą* 
jcisg» opisem ja kości owym. w ten spcsdb tworzy się terminologia • 
naukowa, tj* układ terminów rodzajowych i gatunkowy ca, uporządko­
wany 'według stosunków logicznych |Kxlrzę dności i imteęćtoośei^ 
wewnątrz zaś każdego rodzaju należące, doń gatunki wzaja&ai© się 
wyłączają, łącznie natomiast wyczerpują rodzaj* Powstaje ..nieś..jj&Sięi 
syfikacyjaa, w której każdy nowy egzemplarz lanej dzijdziny bada­
nia zostaje sklasyfikowany, tza. otrzymuje 3*,-X)je miejeee jako j.gj 
przynależny do rodzaju i gatunku« Cpis więc ełuży dwcjafcię-u co— 
łowi, jest nie tylko opisau poszczególnych ©gzoaplarzy, lecz za- ■ 
rar.oa porządkuje owe a&sa&piarza, układa w system, daj© przogląd 
całości badanoj dsio&siny«

Opis funkcjonały różni się od jakościowane, ty», że 
ogranicza się do wymienienia prostych lub złożonyCL własności w 
zdaniach orzekaj ący c b, lecz analizując cpiaywaa© orze .¡-mięt y aa 
ich elementy, szuka zależności między tymi ślemeatami i foruułu- 
je p t s m . zależności owe /fuakey j ae/, c^rafcterysfcycśu® dla opl^ywa*L
aycłi pzaeuaictów* W ton sposób ¿aąebaaika nowożytna opisuj© zjawia*

ruch-
ka ruchu ciał* przyjąwazy jako ich elementy masę i zmianę. połowę» ' 
-aż«, określona •« kolei przez spćłrzędn© przestrzenne i czasowo
/układ CO3./* formułuje zależności funkcyjne ii&ędzy tymi ©1 .
ayni wlelkcńciami« Cpls fuakc.j analny w flzycę jest ilościowy, nie 
musi byi jednak taki we wszystkich' naukach)- ąp* metoda badawcza 
stosewznu w otnolc ;ii 1 nazwana tau fon, ©jena iaą rozkład insty­
tucje żyda społecznego ludów pier.-otoycri aa, ich proeb© sKiainiui 
i opisuj© owo zjawisku, szukając praw zależneśeiowych, regulują-
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S«Ł 'dUsy ł..:?cyjay~, pcra...... >rr.o-  - j  . .1 - Hun/
t e # «  jak i#  prawidłowości jo  chars k t« u s ta ją $ rozróżn ia  ¿*1$ an*

'ioaur.tyc • rueby peat;? po,vo I cb:ctu;•■=:■, jouacstsjae i u.-je~.os-
t

ta ja ć  i tp *

Opis ¿aasyfliucyjny pocie u: aieuc.-. c.-ac-ici* ,$ynliŁa jąee 
stąd* ¿e rc^iaiając jedynie rodzaje i ^tu.iiii* ais si$wa do 
vsgtrsa t tcx, asloiące ic i-uiiu la -.i ii: uą rou-
różnialae w jê jo obrąbie* .,ia nadaje sip «d^c do ujęcia ró<uiic 
burdziej onbtoinycL* gdyt w m g a lo h y  tc a a cźo a la gatuaiów ta* 
bardzo* ijł podział stałby nieprzejrzysty* 2 tewo seuo^o pc- 
«oda opla tali at» daje M t t k  do uporządkowania indywiduów wew­
nątrz gatunku. ¡ieprzydatay jest wroazeia dc ©yróśnienia w obrą­
bie gatunku indywiduów* które z  jakiedcclwŁek powedów posiadają 
dcnieałcM* • «ysagającą takiego wyróżniania* fen os: atni mcuoat 
odgrywa r o lę zwłaszcza w naukach faniaaistycsnycL dofcooywuj ący eb 
wyboru przedmiotów badania so wzglądu aa ici »astedd kulturalną*
•e wszystkich tych przypadkach opis klasyfikacyjny znajduje uzu­
pełnienie.. wr opici© idle graficzny-* 'opierając,*.- .ip aa właancściac 
iadgiAdteltsuJąCjti przeplot badania* JłaanoAeia&i injynlduali- 
zu,;Hcs»i są z a ś stasaośei wzaoez&jąee pizoii-iotcvd miejsca w ja­
kimś zztrtbu* jak spółrsjdoe w okładzie geometrycznym spółrz^d- 
ayck /&p* długość i szare oś5 geograficzne miojscavości/, data 
xa azerwgo cłd*;nelogieanym* osiedlające wydarzenia historyczne, 
cacka auperlafc.yma* tsyzaaczająca punkt okrajaj w szeregu /naj­
większy lbi> aąjoniejszy* najlepszy lub najgorszy/« oznaczenie cyf 
rowe apm 3co6w wzdłuż ulicy*

f pis idicgraficzny* wyróżniający Jr^ywidua według takich cocb 
indywiduaiisującyca* wy-aga ¡przeto umieszczania opisywanych przed 
¡miotów w szeregu* utworzony-* odpowiednie dc obranej coccy iadywl-

—



1 1 )  jeżeli element a poprzedza b, zaś b poprzedza c, to a poprzedza c 
(przechodniość)j 2) jeżeli a poprzedza b, to b nie poprzedza a (przeciw- 
symetryczność; 3) jeżeli a nie poprzedza b, to b poprzedza a (spójność)'.
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iaałlsująco^ ' cdiiia«ą szeregowania .jest acrćwaynn ile iniaywdduów 
różniących .»¿9 20 wzglgSu aft obraną cechę 9 teo sposób« li jedno 
2 nich znajdzie sig w «gaiua togo pc*ó‘.nianio aa bllśazyu« drabio
¿f. ■ > O- ’ lv i O «Ig i ,j io j ̂)Q- ii VV i'-, »j - i O ., vIx—> j i/C j ,' -.1. ■•'<. \ *' i X ̂
wyznacza» aiejsco# Sółaice« która rozstrzygają G snszsregowaaiu* 
dają ei$ aiauiody ująć liczbceo» jak ap* © przypadku uszeregowania 
biiai według, ©arostu«, szereg om yw a aig wtedy iTiftłrjOliujii ale aa»», 
ssę Jednak $© zachodzi 1 ap* ezeregi ber« lub tonów ale są aetrycz« 
nu* ..i J.:. u d  „,,U -U. .i ..... /:. ;.. ,, u. c ::.. .. :. u , .u, ,... t;c~

prseizaaia lub. następowanie, każdy olejni następuje po wszystkich 
pc przednie łat poprzedza zaś wszystkie następne# »©orwedzanie i aaa- 
tppuv3anie 4.°óe byś różaagc rodzaju* wadia : ^iojuea f n \ iet?o lub 
as prawo» © dół łub ?/ górę* .yprsód lub w tył/* tsodłuc czasu 
/wcześniej - później/* według wielkości /anicj - vi.ęccj/ lub w©d-
ląg jakiejkolwiek stopniowalnej własności / jaśniej * clou***^»nifti,

i/fa> ł'*Zi i*#,*. Cd->
go« W $  itp*/* taki atesuook porsądkuj^j Z24/ lub

szeregujący posiada trzy własności charokl eiy styczn®if% 

che dai»- f»rs o oiwą^et ryc sny 1 spójny# lasuenty :.;. ..xi.no .o 
ją -się uszeregował« ¿«leli dobierzemy dla nich stcauoak 
ni cnych trzech własnościach* przy czyn zdarzyd aię aoto« ii atc—

V

auaiiów takich Jest oięeoj 1 daj4 cne rczaaite uabero^ownnia* tak 
ap# pewną grupę ludzi nośna «azeregowaś według; wzrostu, według 
wieuulub wedłh pierwszej litery nazwiska w porządku alfabotyes- 
aya# 'by w tnkin szeregu perówaywaaych indywiduów ucina byłe sgrz* 
naczyd cechą indywidualizującą któreś z nich« trzeba w ala tayróż* 
aiś jakiś cłoaeat jako punkt odniesienia* w stosunku dc którego
¡la się zyzaaeayó owa cecha indywidualizująca# uakfceu wyro
w geooet ryc zayu ukłaci tzie spółrzędnyeh jest środek układu czyli 
punkt zerowy* w stosunku dc którego wyznacza się spółrsędae dl< 
wszelkich inflych punktów w daayu ukłaazie# ■; cpisi ® 3SO XNu g. dc
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taki punkt wyróżniony jest nazywany typea* kcme ich być w dany»
szeregu więcej, ap» mv*s skrajne punkty szeregu skt cscaego /na 
strefie,,/ książki oznacza się wiersze koi a jn^ liczbą od góry lub 
od dciu, w szeregu typów peycmofizyezaycii * Itaatselzies» wyróżnia 
się typ akr&jny oiczay i tokii cykLct¿mięsny/ * fypesi tyra'.;'
egzemplarz 20 środka szeregu* Jad rćżao odmiaay tzw* średnich,
1- . z ■ i  ars j i- j  1 , , ... . ..-. t-:mp.rrarux- ..-mci.,;.....„«. s n a  w

boswz łjdaęj skali temperatur* Hczróżaie się t;yp ompizyezay, tj* 
eloi&ent wyróżniony spomiędzy empirycznie danych elementów .32 ero- 
¿u i typ iooalay, teoretycznie skonstruowany, choć eapiiyczai© 
aio ro ., • i . ■ • ../• Ody no. tyonu jmpA.yci.aym jest ii jiausy uezoJ

i  - ' a  ,.v. .. ¿s . ic  « .• •, l . : . ;. /oi - -  ...■■.,' . ... *

pceiadająoy acżliwie najsyźese oto pało klasyfikacyjne, eheSty ża- 
den 2 uesaiów faktycznie ich ale osiągali* 0emperatura absolutna-
go zera jest w myśl powyższego roz~śżaioaia sówoićż typem ideał-/
nysa*

■

Cochy indywidualizujące fc&daaego oeotnida określa się pracz 
jegs cdiogłcśĆ w szeregu od typu jako elementu wyróżnionego* ap. 
ozorokeśi i długo15 geograficzna* określająca położenie olajsac­
ra śc i jest jej odległością od zerowego zówaoic Znika i południka* 
uczuli « rlMsio charakteryzuje się klasyfikując . © * tza *  njz-aaezo- 
jąc jog© postępy w skali ©cen według odległości Od jej dwócijmiifc- 
tów skrajnych, a także niekiedy p rze z lokatę, tsa* ©Uległość * 
osarega oa wyróżnionego a&Jlspszegc uesais* Chcąc curóślió wiolo- 
strcaaio osobnika orzez różna jego cechy indywidualizująca, trz. 

ba go umiejscowić w różnych szeregach» tak np. charakteryzuje się a
przy pomocy różnych testów zdolności kandydata do zawodu lotnika, 
aby zbadać, w jaki# stepaiu spełnia stawiano w ty» zawodzie wyma­
gania co Jc ostrości wzroku, szybkości capientacji, sprawności reae 
cji itp. asyst kie szeregi, * których znajdzie się badana w ten

MMMM. MMMMMM mmmmmmmmmmm. UBU

uma
i i
ihw
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sposób jednostka, mają wspólny punkt węzłov.y, © który-i lyłnsnio 
oaa się Łioici. Ale takie typ może byé takim punktom węzłowy» 
szeregów, w Których znajdują się indywidua charakteryzowane prze* 
swój stosunek dc typu, no. w histerii sztuki typem bywa pewien 
budynek - kościół, pałac Itp* - wedłu^ ¿tósrogc *aą charakteiyzosra­
ne inne obiekty o bliższym iub dalszym w stosunku dc alego pode- 
hieśfltwie cc do różnych własności, Jak plan, wystrój fasady, roz- 
kład wnętrz* Kat da z nich .może sta^ się puarete- wyjęcia do jakie­
goś szeregowania porównywanych obiektów. ten sposób powstaje 
aiod szeregów, porządkująca dziedzinę badanych przedmiotów rodnie 
od uporządkowania klasyfikacyjnego. ¡

da rodzaje opisu, klasyfikacyjny i szgi cy, bywają 
kombinowane ze sobą, przy czym każdy z nic., może byś punktem wyjś­
cia* Jeżeli jest nim opis klasyfikacyjny, tc, opia szeregujący ¿»*u* 
ży dc uporządkowania i oznaeaenia indywlduúij wewnątrz gatunków 
aojni .szyci^ np. uczniowi© pewnej sznoły sost d i  povizielŵ ii na 
klasy, a jeżeli klasy są liczne, na oddziały ja*c gatunki najniż­
sze* wewnątrz zaś oddziału aą uszeregowani w katalogu klasowym 
we.iłu, porządku alfabetycznego nazwisk. dajpn^ dzielą się na kclo- 

d rolne, wewnątrz zaś każdego człęou podziału porządkuje 
się je szeregowo* miasto dzieli się a: jziainice i ulice, c. k m ż- 
dej zaś ulicy domy są uszeregowane i cz ¿aezca© koleją-ui numerami 
Jeżeli zaś punktem wyjścia jest opis szeregowy, np. opis te^pera- 
tur przez ich wzajemne stosunki a ci ;issiemiu dc poanych tempera­
tur wyróżnionych, np* topniejącego lodu 1 wrzącej wody, to oplei
klasyfikacyjny jost aai-zęaziem ujmowania przedzictów opisu w gru­
py przez cięcia aokonuae w szeregu - jeżeli te cięcia są liczne 
otrzymuj© się tzw* skalę* tam dzielimy temperatury w skali C na 
sto stopni, mięuzy obu t-j-porotura-i ^yrjkdAonymi, siały tJ 
przedłuża się, wprowadzając dalsze cięcia w obu kierunkach^ sza-
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rai: ¡aioerałów uporządkowanych według Uwardośel przekształca slf 
w 3.>axę twardości przez podział aa dj^oaięó storni twardości womu-

rego aaierzoi cole-* tyta Jest bądń scharakteryzowanie poszczególne­
go indywiduum* feądLI scharakteryzowanie zbioru indywiduów* rodzaju 
lub gatunku* Cpio kiasyf ikaeyJad służy tr pierwszym rzędzie - d o  
aio wyłącznie - drugiomu celowi» opis idiogreflczay przede wszyst­
kim pierwszemu cslor/i* ale takie drugiemu* Przyrodnik* opisujmy 
poszczególny egzemplarz przez Jego eecfcy rodzajowe 1 ’gatunkowo* 
dk-i'.’ rodzaj lak .. ■ tua ttoś zed zwk^JdH i gum:., .w, teezz^* 
ey systematykę pomej dziedziny bada-a* Jest zarazem jej opisem* 
io częste przyrodnik staje przed zadaniem odtsrotn * .iaocwicio 

gdy - mając opisał poszczególny przypAiek - pragnie pedał dlań 
dlagnoZe* ten* rozpoznaj ¿¿o i oznaczył Jogo miejsce w systematyce* 

...  ...  i---m~- c— .ym ~d- ->— c— e-ju-dL mwa-i-r ,.d-mmm~-W—

ryatykę przypadków iadywidualnych zmierza alejo iacicrotaio dc cin- 
raiitoiystyki dziedziny* w której się cno zawierają! np* eharniitory- 
zając poszczególne Jakości barwno* akustyczno lub scaleniowe w 
badaniach psychologii zmysłów, buiajo się ucdeio ¿ecmotiyczae* od» 
wzcrowujące strukturę dziedziny danego zmysłu /cśmiośclaa barw* 
linią śrubową tonów, graaiaetosłup zeni/. odyedcie ii i antropo­
logii* badając tTłaaności indywidualne poszczególnych osobników* ma 
się na celu opis statystyczny populacji* czyli zbioru* dc którego 
należą ba-lano cdcbnikii opia toki charakteryzuje bouaaą pc puiację* 
określając rozłożenie wziętych pod uwagę własności w danej popu­
lacji# Jeżeli np* teką własnością Jest «zrost poszczególnych indy*

tek cię-S dokonanych w punktach odpowiadających twardości wyrośnie 
nych minerałów f.zciccwych.

- ais Jest stosowany dwojako w zależności od celu* do któ

- r ■—rr—-—-—-—  -- .—  yrzypedków poprzednich—
śs-jj i* raocit-;iie zaś opis iiiogid-ilezay przez charakfce-

m ■ ■
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vdduów, porządkuje s ię  opisywaas indywidua w szere g  według wzra­

s ta ją c e j  wysokości /ap* où JL4C ca* «U c*-/» następnie ózioL i 

s ię  te a  szereg  aa pxzedziaiy np* c ięciam i co i  e*. i  w reszcie ok­

r e ś la  s ię  lic z e b n o ś c i Ola poszczególnych, przedziałów  / t j*  l ic z b ę  

injywLdnów *  każdy- ora o d z ia le / , otrzymane w ielkości w ykreśla s ię  

aa spółrzędnych prcstokąfcoyc c a c ia o ją c  p r z e d z ia ł  aa c a l odcię­

ty c h , odpowiednie s a i  lic z e b n o ś c i w yitrośiając juko rzędne* uiaia 
łą czą ca  ko'.co odcinków rzędnych cżaraktoryzu je  daną populację* 

a a  oaa n a jc z ę ś c ie j p ostai dswoaowatą /krzywa Couoaa/, gdyż o ie  

w iolo bywa iauywiûuôw posiadających ja k ie ś  w łasności w atopoiu 

skrajn y- / lu d z i bardzo n isk ich  lu b  baidzc wysokich/, najw iększe 

zaś lic z e b n o śc i przypadają aa  p rzed zia ły  pośrednie -/ay a» 3/»̂

2* .©finiejo analityczne i syntetyczne 
4i. o«iodziane było wyżej /jfc#/, że cala adekwatny i wyczer­

pujący ©szadpiaEzy pewnego gatunku utaj© nią definicją tomiau, 
który® oznaczany oaa egzemplarze jako nazwą generalną i który jesi 
podmiotem zdań okładających się no opis» Udanie jest definicją» 
jeżeli zawiera teruin definiowany i jeżoii je s góry uznajemy sa 
prawdziwo» aby ftadai znaczenie oweuiu ter-, inouï /;/• 3aSwa general­
na» którą oznaczamy opisywane przen-ioty jest zwykle zaczerpnięta 
z języka potocznego i nie posła-.a dokładała określonego znaczenia« 
Gdy cpis zou lenia się aa definicję, o m  nazwa geooralnn staje się 
tomiao- definió»aflyu a aa jej znaczenie ogłada się to wszystko, 
co się orzeka © ewya opisie o cpisywanych prseJniotacn*

Cpis jest zwykł© kcaiuase ją wielu.zdań o wspólnyu pc iaiccle 
S, postaci "d jest torfie i takie i tolere***”» rzecusztołcając cuis 
aa definic ję ściągany te wszystkie zdania w jedac, aby uzyskał 
postoi klasyczną definicji "S jest to P”* w której podar ot d Jest 
defiaionius a orzecznik P, zwykle złcscay, ebejsuje zwięźle całą 
treść istotną opisu. Cpis staje uię definicją, gry powyższo zdanie
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uzna ię 2 założenia Jafcc prawdziwe. Póki to się nie atonio § cąis 
- Jak każde zdanie empiryczne - może byd si«>rygcreaay przez aieego* 
no s tiiui Edenie obserwacyjne. Gdy Jednak zostanie przekształcony 
ae dsfiaicję, każdy niezgodny z aia wy*lik obserwacji zostaje wyłą­
czę sy poza zakres doflniendum* ('pis łabędzia Jako ptaka białcpió- 
regc -usiał został zmieaicny, gdy odkryte czarne łabędzimi jeżeli 
by Jednak łabędź 2ostał zdefiniowany Jako ptak białooióry, to tzw. 
czarno łabędzie należałoby uznaj za ptaki nie będące łabędziami* 
łofinicję uzyskaną tą drogą nazywa się analityczną# Jest cna cha­
raktery styczna dla nauk empirycznych*

W przykładzie przedmiotów mieszczących się aa moi- biurku 
/3d/ opis, wawieaiający Je Jako przedmioty oznaczone wyłącznie 
przez podanie czaau 1 miejsca« Jakkolwiek adekwatny» był aiewycze: 

pująey, ponieważ przedmioty te należały do x»:śnyc.. rodzajów* Przy­
bory do pisania, przycisk do papierów, podało? :a na listy, foto­
grafie, książki itp* ?■ żeby skrayaad opis adekwatny i wyczerpujący 
trzeba by opis taki sporządzić najpierw di a każdego rodzaju owych 
prze&iictów z osobna, a pot on utworzyć alternatywę tych poszcze­
gólnych opisów* twe poszczególne opisy adekwatne i wyczerpujące 
nogą byś przenształcone na definicje analityczne* alternatywa 
ich» ódągaięta w Jedno zdanie o wspólnym pomiocie "przedmiot na 
mola biurku" stanie się również definicją analityczną*

4P. Związek definicji analitycznej z jej azpiryczoyą punktom 
wyjścia zostaje zachowany przez warunki, którym się ją poddaje* 
Jednym z nich jest wspomniany postulat adekwatności# adekwatność 
definicji należy odróżnić od prawdziwości, przysługującej jej z

„ i ;

mocy założenia* definicja ”3 jest to " spełnia postulat adekwat­
ności, gdy z każdym zcioaiea empirycznie prawdziwym postaci "to 
Jt3st 3” i tylko z takim zianiem daje kontuzję syiogistyczną em­
piryczni© prawdziwą to Jest. P %  Jeżeli kcu iuzja to jest P" 
przy prawdziwej przesłance "to jest S” jest fałszywa, definicja

im ¡¿2 —

I

*■



- 64
—
/42-43Z

Jest za ciasnaf jeżaii natomiast konkluzja "tc Jest ?'* Jest aapi- 
xycaaie prawdziwa prsy fałszywej przesłance te jest definicja 
jest za obszerna« lip* definicja -'uabęóś jest to ptak fcaíd. i taki 
X białe pióry” stała się z a  ciasna, gdy cuazaic się c pewnych pta­
kach, &s aą łabędziami, natomiast nie są ttwłag&twtf definicja 
zaś 11 ptaki, są to kzęgpwoe skrzydlato* jest sa obszerne* gdyi paw- • 
as krggowco, które posiadają skrzydła /nie w sensie anatomiczny./, 
nie są ptakami, mianowicie nietoperze«

t*dy definicje oknie się nieadekwatną, nożna postąpić w dwoja­
ki sposób: bądź zachować definicję, modyfikując antees opisu, któ­
ry był pun; ten vsyjucia dia aefinicji /przez zmianę kwalifikacji 
praosłsaki empirycznej Mtc jest 3", tka. odrzucając ją, gdy dafi- 
nieja cJsadaiś się za ciasna, uznając za¿ jej orawuziwoiS przy de­
finicji za obszernej-', bądź odrzucić, definicję| tak np.w dawniej- 
szych opisach chorób szkorbut był traaź ;ny za chorobę wysoce zakaź­
ną, ponieważ szerzył się masowe wśród marynarzy statków w okręeacfc 
polamy e n, a gorączka połogowa za chorobę aie zakaźną - definicja 
choroby zakaźnej, określająca ją jako chorobę wywołaną przez drob­
noustroje, okazała się w stesuamu do tamtych opisów nieadekwatną, 
jednakie utrzymała się, adekwatność zaś została uzyskana przez 
włączenie w zakres chorób zakaźnych schorzeć pod padających pod 
definicję, a wyłączenia z owego zakresu takich, które poi defini­
cję ni© podpadają« Uatóalast w chemii pociaodząca od Lavóla!ura de- 
fi deje kwasu jako połączenia aataloidu z tionem została iML^xaa 
za nieadekwatną i o- rzucona, skoro się okapie, ¿o kwas solny jest 
połączeniem beztlenowym.

43. Koaatrzygnięcio j&ifdzy cbu ewentualnościami następuje
przez odwołanie się do diiądego z postulatów odnoszących się do 
definicji r.taaiit-ycznych. Definicja analityczna, ocdobnie jak opis« 
na byd wyczerpująca, ale jak widzieliśmy wyżej, opis jest wyczor-
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Pijący tylko «¿wczas, jeżeli ©aejmuje przedmioty jednego rodzaju 
7,26/# 'Jacunek ten przechodzi aa de ii niej-.. analityczne jako postulat 
jednorodne I tb* naturalności, odpowiada bc%iou postulatowi aa-* 
tur^iaodci podziału locicEaeHjc* l< ..ezay, nazywamy natural­
nym, jeżeli pi-solnicty aolożąće dc jodaegc członu podziału »4 naj­
bardziej Oo siebie podobne, a prze -.idioty należące io różaych «złe-

* i
-"rów, podziału  są n a jh a rd z ie j *ó&zw* ?''cstui*»t n a iu ra ia c se i podziału .
jest sncrniony, gdy ja* o zasąda podziału występuje łasaośó pod­
stawowa przedmiotów dzielonego rodzaju, tzn# taka, od której inne 
ich wiaaaoéci są zawisłe, np* aaład cue^iczuy- i budowa krystalicz­
na, gdy chodzi o klasyfikację minera łów* ostulat naturalności de­
finicji jest spełniony, gdy zakres deilaienaus tworzy klasę "natu­
ralną ", cc - podobnie jak przy podziale - wymaga, oby deflnions 
podawał taką własno¿¿ przedmiotów definiowano go zakresu# od której 
inno jak najbardziej zależą* stwierdzenie, że przedmiot posiada 
taką vlasaoéÓ podstawową, wyjaśnia, dlaczego posiada ca zespół 
zależnych od niej własności pochodnych! postulat naturalności de­
finicji łączy się przeto z zaga ánloaiem wyjaśniania tmordzeá ob­
serwacyjnych# dotyczących .-¿łaaaości przedmiotów definiowanego ga- 
tunitu* wyjaśniając własności obserwacyjne# docieramy do własności, | 
któro aą dla nich podstawowe* £ miarę przeto o zwoju teorii wyjaś­
niających naturę przedmiotów pewnejo gatunku# ulega modyfikacji 
definicja tego gatunku# niejako sięgając coraz bardziej w głąb

■
gai,innie jej zakres, Iż przez wyłączenie przedmiotów# które wobec 1 
teorii wyjaśniającej okazały się heterogeaicziie, bądź przeciwnie 
przez objęcie teorią wyjaśniającą i związaną z nią definicją przod-| 
miotów, które poprzednio dc- definiowanego zakresu nie należały*
;Ip* d e lf in y , uważane za ryby z  punktu widzenia d e f i n i c j i ,  bior.naj
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pod ««agę wygląd zewnętrzny zwierzęcia i życie w morzu, znalazły 
się wśród s«lMt$( ssących © myśl definicji opartej na dokładniej­
szej znajomości budowy anatomicznej i fizjologii zwierzęcia, a m©*> 
dyfikacja definicji choroby zakaśnej, powstała dzięki odkryciu 
chorobo!wćrceyeb drobnoustrojów, s Jedno] strony aaeiośaiła, z 
drugiej znacznie rozszerzyła zakres chorób żaka śaye .*

44# Definicjo syntetyczna są charrurt arysiycsaa dla nauk ope­
rujących abstraktami! nie odwołują się bozpcśreunio do anpirii*
Jak definicje analityczno f lecz konstruują swoje przedmioty* Stąd 
istotnym dla aicL warunkiem poprawności jest okazanie* ¿o konst­
rukcja taka jest wykonalna! warunek ten jest ujęty w tzw* postu­
lat istnienia* tj. postulat wykazania* że istnieje przeplot defi­
niowany* cstuiat istnienia zostaje spełńfony w ten s.pcsóh, ii de­
finicja jest zarazę» przepisom* według którego konstrukcja zosta­
je dokonana, tak np* definicja lcgarytau podoje sposób obliczenia 
wartości logerytmu z dowolną dokładnością, a według definicji pa­
raboli potrafimy ją wykreślił, jak tego naucza się w bursie szko­
ły średniej* W niektórych przypadkach postulat istnienia zostaje 
zrealizowany w postaci aksjomatu istnienia, jakim jest np* w teo­
rii mnogości aksjomat wyboru /Seruela/, gwarantujący kcnstruowal-

i
nośó definiowanego zbioru* -cstulst istnienia jest róonowainy z  

warunkiem* aby teruia definiowany nie był pusty* Sie spełnia więc 
postulatu istnienia np* definicja '’kwadratowo koło jest krzywą 
płaską o własnościach kwadratu i koła”, gdyś nie znajdujemy w 
niej przepisu na konstrukcję przedmiotu, który jest sprzeczny i 
toaa-in definiowany jest pusty*

Definicjom syntetycznym stawia się nadto postulat jedyncści, 
t s u  przedmiot definiowany ma byś jedyny* "’oatulat ten mcśo byś 
rozumiany trcjakoś i/ od definicji wymaga się, aby była zdefiaio- 
wona w sposób jouncznaeznyi jest tc wymaganie dokładności sformu-

— OÓ —
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lomsniai obowiązujące dla wszeikicfc twierdze! naukowych* ^  Beat*» 
mieni© węższe, przyjęte w matematyce, wiąże się z określeniom 
funkcji matematycznej jako stosunku jedaczascznoge, w Irfcórya każ­
dej wartości zmiennej niezależnej odpowiada jodaa i tyikc jedna 
wartość funkcji* definicja syntetyczna funkcji, ap* logarytmu © 
danej zasadzie wtrma być zatem tego rodzaju, by dla każdej liczby, 
ot arie idącej wartość argumentu, sę/zaaezstła jedną i tyle jedną war­
te 15 jej Icgargrtmu* 5/ "bstulat jedyoości bywa też rozumiany w

■

tea sposób, by definicja do piszczala jeden i tylko jeden sposóbsr
interpretacji czyli nodal przodki ot u definiowanego i w tym sensie : 
postulat jedyncści ni© jost spełniony np* przez układ aksjomatów 
Heana, będący definicją szeregu liczb naturainyck, gdyż odpowiada 
nu jako acdel szereg liczbowy rozpoczynający się od zora lub od 
dowolnej liczby naturalnej* Postulat jodynoóci w tyu sensie nie 
M t e  być stosowany do definicji wchodzących w tzw* teorie syste­
matycznie wieloznaczno* np* rachunek zdań jost talią teorią, gdyż 
jogo modelami aj teorie edaú poszczególnych kategorii syatfaktycz­
nych* teorie ta muszą by5 rozróżnione zc względu na antynomie sya- 
taktycznc, mają jednak wszystkie strukturę izomorficzną.

3* - ozusemaie 
a/ Rozumowanie dedukcyjne

43* Zdania - czy to zwykłej mowy, czy twierdzenia naukom© - 
występują nie tylno w połączeniach, które poznaliśmy jako funkcje 
prawdziwościowe, ole także w połączeniach innych, dla których 
ckarekt ery styczne są spójniki "przeto", "więc ", r’bo", "gdyż” i 

, które różnią aię tym od fun.oji prawdziwościowych, że wskazują aa 
prawdziwość jednego członu połączenia przy założeniu prawdziwości 
drugiego* "dziś poniedziałek, poeto jutro wtorek" jost stwierdze­
niem prawdziwości następnika ze względu na prawdziwość poprzedni­
ka, a ”dziś pcaiedziałek, bo jutre wtorek" stwierdza prawdziwość
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popjBBddcailca ze wzglęiu aa prawdziwość następnika* Włączenia ta- 
kio 04 Tffzy padami zastosowania dyrektyw dery«©«yjnyeb /IV* któ­
re należą do metateorli* '»EpatfiŁay eliżej przykład "dziś jest 00- 
niedziałek, przeto jutro wterek** T'rawdzi?,cś5 zd ala jutro wte- 
xd kn zalany ale tylko od prawdziwości zdania "dziś poniedzi nł ek**t 
lecz także od prawdziwości zdania waruakc .fOgc jeżeli dziś ponie­
działek* to jutro wtorek“, które jest tutaj domyślne# dopiero oba ■ 
te zdania jako przesłanki ©soraatują prawdziwość konkluzji jutro 
wtorek« według, twierdsoaia logiki m m & np zasadą aylogizau konst­
rukcyjna gjo /m©uus pc.aeado pcaoaa/* postaci« "Jeżoli* jeżeli p to 
q* a zarazem p, to qr* /C.CpGpą-'.

isawiaay przykład ilustruje odmianę lonooraida zwaną waioe- 
jsowaniien* e wnioskowaniu mamy dv*a czie-y* przesłanką, to jest 
zdanie /lub kcaiunkcję zdać/, którego prawdziwość przyjmujemy, i 
kontuzję /wniosek lub wynik wnioskowani::/, którego prawdziwość 
stwierdź asy sso względu na prawdziwość przesłanki wed ług j akio., oś 
twierdzenia logiki, mającegp postać iapUkaoji* ki tuży jako 
zasada ®nlcokooenia* łasaelo »aioakowaaia wiąże przesłanki, z kos­
ki t.z ją związkiem wynikania ezyii racji dc nasię pat Przesłankę
nazywa się w tya 2«iąsk.u racją, konkluzję następstwem lub konsek­
wencją/* Związek ten jest szczególny^ przypaćklom iipUkacji, -a 
pode anio jak ¿aplikacja postać zdania warunkowego i gwarant u jo 
prawdziwość następstwa prawdziwej meji* Ażeby związać przesłankę 
z konkluzją związkiem wynikania, trzeba za zmienne zdaniowe w 20-
sadzie wnioskowania podstawić takie zdania, aby przesłanko znała-

*
zła się w poprzedniku implikacji,a kon iuzja w joj następniku*
f naszym przykładzie pG .„stawiany "dziś poniedziałek* za wp”, a 
jutro wtorek*1* za "qM* Stosunek racji do następstwa różni się od 

s t  im p lik ac ji ćteiemi 2-..;p tn ic z .- i  vŁ snośdam is 1/ Test

związki« aiędzy zdaniami o ozreślcnej arawdziwcścm, a nio między

/ * y



zdaniowymi, 2/ Jest związkiem t n l o k ^ a t  nie zaś wy- 
łącznie prawdbU&c5cłcwsm$ w poprzednia .pzsyitłe izic konkluzja ''Jut­
ro. w torek’*’ stanowi następnik warunkowego składnika p rz es łan k i - 
podobało w każdy* waiosżsopaaiu przesłanki i konkluzja zacierają 
wspólny element»uwikłany w Jakieś sianie złożone#

nicokcwajie skinia aię z dwóch kolejnych kroków kierowanych 
przez ctf powiędnie dyrektywy dorywacyjno» piezwseju Jest podstawie­
nia /14/, wiążące przesłankę a kc-nklusją stosunkiem wynikania* 
krok drugi usamodzielnia konkluzję przez stwierdzenia jej prawdzi­
wości, aoai nazwę oderwania /konkluzji od przesłanki, 14/1 i zos­
taje dokonany dnocsą przekształcenia związku, racji dc następstwa 
■itędzy przesłanką i kontuzją /przez "Jeżeli"/ na związek referen­
cyjny /iafąrsncje » piaskowni©/ przez "przeto''* Nabieg «spodnia* 
ue30: przekształcenia ilustruje sche&at inferencyjay#

Cab
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który czytany "jeżeli a to b, oraz s* przeto b"# ¿wiązek racji do 
następstwa Cab w tjgpż schemacie będziemy mzyw*$ przeałaaoą. iafo-, ‘ 
reacyjaą, zaś .rację o przesłanką i&plike.cyjną* znakie« oiu ‘'’prze­
to*’ jest kreska pozioma między przesłanką impiiimcyjaą oraz konk­
luzją b*

4b# ffiażoy rodzaj wnioskowania Jest aebzrafcfczżgffewany przez 
aoaedę wnioskoZaala* eodłu. której przebiega. % przykładzie» fcfc >- 
ry nam służył .dotychczas* wnioskowanie byłe sylegizbam koastrukcyj 
n̂ ta c zasadzie róCpqpą, ąatec; pe 4okmmn&& odstawieniu przesłanka 
impiikacyjna a.brzmiała ‘’jeżeli dziś poniedziałek to -jutro wtorek, 
i dziś poniedziałek**# "ba zdania «chodzące w akła : koniuakcji aą 
zaczerpnięte z nauki o kalendarzu /chronologii/, do któroj należy 
tec.żo przesłanka iafezency jaa, tc jest zdanie, w które przekształ­
ca się zasada «aiookoemli.' p rz e z  dokenadio pedztuwięzia* natomiast 
Si;?,mada «nicekowania* jako twierdzenie logiczno, nie należy do za-



kreau t©| nauki* w c ^ M s  kfc'rej mlaskaj»«#«
1 lo g ic e  Klaą/esiłMj podaje at$  schaupt io fe fe s c y  Jąy s y lc ś i z -  

&-tejorycg;ic?Łp w pcpfcsci

— —:-ja?
/Każde .i je s t  P i  fcażae 3 .jest ż*  przeto k- --,© i  je e t  F/«

.jcba îcit ton  n ie  oddaje dokładnie stru ktu ry ruzu*<.,«aaia| aby 

stv<iarJ2i,5 konkluzję JUP* tr z e  aa s&łożyd oprócz zda", ..*aP i  Sai 

yp izea la a o k . terdlkricyjaycii/ także psseelankę ia fe io a c y jn ą  w posta­

c i  tzra* zasady aylogiauau C^daPsalSaP /aaoada assocaodBtośęl s u b - . 

aukcji/* która j e s t  twlerdzonian t e o r i i  fu n k cji ;>rc poz ĉ jcn a ią y  eh* 

Owzgłędniając te*  otrzytaaay pełny schoaat ia fere n cy jn y  eylogizai* 

fcatotforyc zoo 30

CMsFSayaaF 
__ ,̂ 4 ^ ----

'SylogiŁŁ kategoryczny* jak  każde waioekowaaia, spatowauza s ię  

o sta te czn ie  do sylo*rizau konstrukcyjnego* gdy pcdatapi&y w z a s a -  ' 

dzie CKGpopą koniunkcję *ł&iaP,3a*”  za  r,p” oraz "daiw* za *’q’’i oto 

sebenat ia fezen cyjn y  w t e j  p o sta ci:

CKCRdaPJeu 3aP«ŁiaP3au SaP
3aP

gcheaat taferencyjay przypiera czaoea postał piętro-raą

CeCbc

‘~ g g c ~
b
c

np*r J e ż e l i  d z iś  wtorek lub środa* to  J e ż e l i  d z iś  ais* wtorek* to  

d z iś  środa* a lo  d ziś  a le  wtorek* przeto d z iś  środa* baicskowaal© 

to  j e s t  sylegizaeei a ite m o ty m y z  o zasad zie  CłpqC$pq§ podstawiamy 

"’d z iś  wtorek*’ ze ' pn oraz **02i ś  środa** za nqw i  odrywa»# od o rzec- 

łaałct /a/ ’’d z iś  wtorek lub środa" kozuuuaję "je że ri. d z iś  a le  « to-
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sok* tc dziś środa1' /Cbc/| ta konkluzje staj o aię 2 kc-lol py*e®~ 
iafereaeyjaą* ..fcóra wras 2 nową przesłanki impiiiiacyjną 

*'Gia;, ale wtorek" /&/ daje -oaklu?:. p cat: u;c2n¿ "rn&Jui órcda" /c/* 
■jłioakowaiie jest rozumowaniem* w kt irysa przesie-nci stanowią 

rację, a ear&aea punkt ujścia rosumowania, tata# prsyjmujeay prze a* 
laski i dążymy dc upalenia wynikającej 2 arek ks&kiuzji» która 
stanowi cel wtticsiMHraaia* Jest tc rozumoxsraaio odkrywcza* Ozaoea 
jednsk rczuaewani© me lany przebiegi puoldto wyjścia jest *onklu- 
aja» której prawdziwość chcemy steded i dis której uzasadnienia' 
poszukujemy prawdziwej racji jako przc-ałeafcU kozuacwkiie takie - 
uzaja&klnjąco - ai-? Jorróse dA&i» r&-ai jię asó od «niosko«»'
-aia e-b.róeooiew reli punktu r,¿ Jści• i celuj natomiast w ebu r o ­

cha łączymy 2 tége pobeda « jedną, sru.p# jakc resusownaia dedukcyj­
ne*

47» a r a  ro u za jó w  ż c a iu o ^ a g ia  M te k e y ja o m ę  « a  odpow iednik , w

c y jm jo  i  v k tó re j przesłanką J est aast-ppaU-.e* a konkluzją racja#

alt jest symetryczny* #1® jeżeli miedzy zds&iasi p i q saeiicizi 
stosunek implikacji, to na odwrót między q i ? zachodzi stosunek

łóżmy* żc p i  q pra/jiŁują różne warte i ci lo ...Iczao* ot powiadając® 
stoi® s2Sjci3aio /niech ap. p fcjdale funkcją prerczycjeaalaą fx, 
q zaś funkcją pro pety cjea&iaą gs* tek ii ©d^iodają oobio ich

q* t o  »  k a M y c przypadku /-Ola każdego j e j  d i  P a to je  s ip  pi

dsiv«t koi de q staje *>ię prawdftiu^l na odwrót náíomisot* jeżeli ą.'
* ■''• ■„ -fí

prav-dglwe* to p 2 pe «ayeh pną. pt-uspcu ."'-'ilu ni •.■••! jrye:. 3  ̂jest praw

dsajach rozumowania praesł oka jest racją, konkluzja asstfpatweią*

W  SoguBiaaaie redukcyjno

d r u g ie j perze» Ole k tó re j z o s ta ła  p r z y ję te  nazwa rozumowania reduk^

t ósemek racji do następstwo* eu -lOiSicznl® dt stcaoahu i-piikacji*

prastóopolo tle.! sfcws» który je s t  jak gćyby osłabioną im pil.,: cc ją* da*

wartości dla wspólnych wartości argumentu x/* Jeżeli p implikuje

3, w innych zeń fałszywe* Tgn stan rzeczy cp. jigi zwrotem
<

-- -



n jeżeli ą to  prawdopodobnie p| Drży czym prawdopodobieństwo Jest 
maiojsze lub większe zalotnie od tego, jaz fiolki Jest słonek, ma­
jący w liczniku liczbę zdad prewdzivyeh « zbierze wartości p, w 
mianowniku asá liczbę prawdziwych zdań w zbierze od cwieonieh war* 
teóci q* blanek tea nazywa się wielkcácitt iua stcyoieu prawdopodo­
bieństwa* Uwzględniając powyższe oknuśleala, opisujemy stosunek 
prawdopodobieństwa przez implikację prawdopodobieństwo«} : jeżeli 
%  to prawdopodobnie p w stopniu ur< - w skrócie ‘ C qp • ielkośd a 
Jest zawarta w groaićaeb € - 1, mianowicie implikacja Cpq jest rów 
aowożna implikacji prawiopodcbisśst wo¿o j "jeżeli p, te prawdopo­
dobnie ci. w stopniu 1*'» gdyż w każdym przypadku, * który«, p jest 
prawdziwe?, także ą jest arswisiwo, implikacja zaś Cp3q jest równe* 
ważna implikacji prawdcpodobieństwo®© j Mjeżeli p, tc prawdopodob-* " . ł
nie q w stopniu O*5, gdyś w każdy® przyalku, w któryś, p jest praw­
dziwe, ą jest fałszywo* kaLeżaośó niędzy Cpq oraz Cucjp zapisujemy 
jako implikację

CCpq/r:u/Cuqp
/dożęli Cpq, to dla pewnego u, jeżeli q, tc prawdopodobnie p w stef 
uiu u/«

Ew&ązek prawdopodobie ;Sfcwa między następstwo® ą a racj«¿ p 
przenosi się na jakiekol.iok dwa następstwa to, samej racji, tzn* 
jeżeli i q2 ą  dwoma następstwa® i racji >, tc stepie i prawdopo­
dobieństwa ci ze względu no jest taki san, jak stonień prawdo­
podobieństw« racji p so względu na qi# gJyż każde zdanie, któro 
wynika z jakiegoś innego, u - ton aa®, cc cno, stopień prawdopodo­
bieństwa*

46* Piz. ¿c według implikacji prawdo po dobie istwowe j , że Ą 

q /ap* ¿0 dziś, jak wczoraj, jest dzień pogodny/, także p /np* że 
jutro będzie dzioá po jpdny/ jest w jakimś stopniu prawdopodobne 
/mianowicie w takim, jaki ma wspólne racje obu zda-.» po dniu pogoń-
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nym następuje dzień czynimy aicjodnckictaie p podstawą
decyzji kierującej prsyszły* postępowanie*-* Pccyzja taka zawiasa 
z reguły Jakieś ryzyko aiepowc d2eaia, ty*- większe, JL- -niej praw­
dopodobne Jest p* Tak ap* rolnik wyznaczając w czasie pogodny*- tar-1 
i*ia ¿niwa« opiera su* decyzję aa prawdopodobieństwie trwałości o— | 
gody, ryzykując Jednak, żo Ł-iana pogody przerwie sui prace* stąd 
rodzi się postulat zwiększania stopnia prawdopodobieństwa racji 
ko konkluzji prawdopodobnej, gdy przesłanką jest następstwo* «¿ce­
na to uczynił w dwojaki sposób, zbliżając bądź. następstwo do racj* 
bądź rację do następstwa* Jeżeli racja p ¿aa dwa następstwa C^ą^p 
oraz Cu q2p, a zarazem zachodzi związek Cę^ą-,, to przesłankę 
nazywamy bliższy*-, a q.; dal3Zy*- następstwem w stosunku do kcnkli 
p$ prawdopodobnie zaś, jeżeli przesłance q odpowiadają jako kon­
kluzje dwie racjo p, i p*> według Implikacji prawdopodobieństwo«
Cy ^  era z Cy <p ;, przy czym C p ^ ,  to konkluzja p2 jest bliższą 
racją w stosunku do q, konkluzja pA racją d olsasą* Albowiem wprowa^i 
dsoii-; przjałaaki za-ia jt 5 zJaiojasa mianownik ui-jmka u /nio 
każdemu prawdziwo-u zdaniu q2 odpowiada według Cc^q2 prawdziwe 
V *  a w pro«v adzonio konkluzji p2 zswiast zwiększa licznik ułsu* 
ka v /bo niektóry** fałszywym odpowiada prawdziwe p^/. Zbliżają« 
w tan sposób dc siebio przo3łankę i kcakiuzję zbliżany jo iaoczoś- 
nio wartości licznika i mianownika ułamka prawdopodebio stwaj ota-j 
a się ono so lo równi « dając i jakc stc ie prawdcfodobio istwa, 
v każdym przypadku prawdziwości następstwa jest prawdziwa tai;-| 

żc racja, tzn* gdy następstwo jest równoważne racji*
49* ocijo^at rozumowania roduke., jnogo jest poaobay dc schema­

tu iofereacy jnogo, mianowicie wcńc-zą doń i-pii&cja prawnopode- 
/Eu/

bioństwowa Cuqp, przesłanka prawdepo .jo-lo *stwcwa q i konkluzja p*
/Pu/C qp 

<ł
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asa seria dała wynik Cuqpn i "druga seria dala wynik Cuqp” łmpĘ&*/ I 
kuje każde a® zda i, któro są jaj ezłcna-i, jest ud ęc biiżo2yu nas­
tępstwem zdania, "dopalało wielka liczba obsarw&eji da wynik i
C qpM i zwiększa stopień prawdopodobne istwa v* mnożąc w tea o po- I 
oób obserwacje aoż&n tak zwiększyć stopie 1 prawdopodobieństwa« 1 
aby twierdzenie Cuqp stało się polatam« postępowania a proktycz- I 
nie znikomym ryzykiem# 1

stopie d prawdcpodobic ńst wa konkluzji p Jest różny dla różnych I 
przesłanek ę# W podanym przykładzie przesłanka ą uwzględnia oko- I 
licząceci# w któryca dokonuje się obserwacji« Ckclicznoóci te na- I 
loży pojmować bardzo szeroko« a zalana którejkolwiek z nich spra- I 
ma, że aaay do czynienia już z inną przesłanką q* ¿*ożo się ap# I
zdarzyć, że statystyczna częstość określonej reakcji ergamizau I
śmiania się zo 2aiaaą 3tcpy życiowej i warunków hy.ioaicznycii w I 
daaya społecse'»stwie»

50« Rozumowanie ro łuKcyjae aa pole eaio jak r: sumowani© dounk-1 
cyjne dwie odmiany, zależnie od punktu wyjścia i coin rczuac,v;iala# 
Jeżeli punktem wyj dci a jest przesłanka /następstwo/, a colom rozu­
mowania konkluzja /racja/, rozumowanie jest odkrywcze i nazywa 
oię wyjaśnianiem /tłumaczeniem, odpowiada aa pytonie "dlaczego?”/• 
Jeżeli zad wyci-odząc od konkluzji zmierzamy dc uzyskania uzasad­
niającej ją przesłanki, rozumowanie nazywa się sprawdzeniem /kon­
firmacją lub weryfikacją/» ¿'akt zaobserwowany, stwierdzony w zda­
niu obserwacyjny^ jakc przesłance, zostaje wyjaśniony przez kon­
kluzję w postaci prawa naukowego lub iii pot osy, któro stanowią racjg 
dla przesłanki i wychcuząc zaś od konkluzji w postaci prawa nauko­
wego lub hipotezy, sprawdź ruay ją, znajdując iia niej przesłankę, 
którą jest zdanie obserwacyjne, wynikające z owogc prawa lub Iii no­
tesy«

Tradycyjnie w podręcznikach logiki omawia się >rzypa<jsi uog,ól« 
niania z lożacści bezwyjątkewych między p oraz q, a więc takich,
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w.fetorach każdenu pratdziwoau q cd osiada prawdziwo p, co pozwala 
aa sformułowanie uogólnienia w postaci Cqg> /czyii Cu\ff># przy czym 
u»V* Uogólnienie takie nosa ? nazw? ucgóloied indukcyjnych* niech 
q będzie "x jost- i", podobała p - "x Jest P"f obserwacje dostar­
czają nam przesłanek postaci "pewno x, któro jest » jest P", czy­
li "pewne S jost /s*/ P", © szukana konkluzja bnui każde 3 jest 
P" /inaczej* "Jeżeli z jest , to x jest ">"/♦ Indukcją nazywa się 
rczudowanie, w któraś- przesłankami są jednostkowe lub szczegółowe 
zdania obserwacyjny /zdanij jodac.it c:.e ’’te jazi *' Jest racją 
zdania szczegółowego "pewne 3 a:i P"/ konkluzją zaś zdanie ogólne 
bsażdo s jest P"* indukcjo przotc r~.;uioż podpada' pod' schemat

/u/ C qp
q

gdzie u»ł, gdy podstewid ą^/kaide B jest P* pCpewne 3 ą  P* Re***"* 
¿¿cwanie według togo .¿rostego s e n a t u  ulega jednak komplikacji 
przede wszystkim wedutek tegc-» ii przesłmka "pewno dOe.jP może 
być odwrócona równoważnio aa "pewne r są 3"; acpuorczalno Jest 
zięć uogólaibrde indukcyjne postaci bądó ’każde 3 Jost P", bądź 
"każde P jest 3" - oba te zdania ogólne nic o* jednak równoważno 
i trzeba res jtrzy^iąć, które z nic», jest poprawny- uogólnieniem* 
csstrsygnitfCie nastąpi* ^uy którakolwiek z dalszych obserwacji 
dostarczy przesłanki bądl "pewne 3 nie jost ?"t oąud "pewne P nio 
jest 3"j przesłanka tej postaci, przepuśćmy pierwsza z nicu, ukła­
da się roa«-2 altiiiniltjl uogólnień v; syiogisa alternatywny

Każde 3 jost P lub każde P jest 3
- .6 dłia-iadt-J:---------

każde P jest 3
fti ti.in j-jcy jedno z dwóch konkurujcyeh uogólnić * na rzecz drugio- 
go* ¿Przyjęto aaz;ywai rozumowanie, złożono z uogólnienia indukcyj­
nego i togo syiogizŁiu, induzejii eiininacyjot*, eauo zaś ucgóinionie

indukcją
indukcyjne dla odróżnienia - przoz proste wyliczenie iub indukcją 

prostą*

/5C/
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Indukcja prosta, .patio aa pomoj U czuło przesłanek zaczerp­
niętych 2 obserwacji udziela uogólnieniu '’każde 3 jest P” pewnego 
stopnia prawdo ncxio bie dstwa vj v jest tym większe, iii* więcej było 
obserwacji sprzyjających. Indukcja odkryj aa /wyjaśniające/, słu­
żąca dokonaniu u góinioaia, zauieaia się aa indukcję uzasadniają­
cą /Jsonfissaacyj a* 1/ * 0ły mając już uogólnianie, dąśpay przez dalszo 
obserwacje dc uzyskania potwierdzających je przesłanek dia powięk­
szenia jego stopnia prawdo pode bio ¿siwa.

uożo b,/S jeonak, że któraś koiojna obaorv/aeja dostarczy prsos- 
tanki "pewno 3 nie jest P", obalającej bezwyjątkcwośd uogólnienia 
"każdo 3 jest F”. Pozostają wówczas do wyboru dwa wyjścia, bądź 
przekształcenie uogólnienia bezwyjątkowogc na uc sinienie statys­
tyczne, tziu zrezygne wanie z założenia twi i ustało nic wartości 
u drogą wielokrotnych serii obserwacyjnych, jak c tyu była wyżej 
mowa, bądź zacieśnieni© uogólnienia ’’każde st ”, którs z kolęd 
jest możliwe na dwa sposoby, przez determinację S na ^  c węższym 
Zakresie, lub przez g-nerslłzac ję P na ^ o zakresie obszerniej­
szym. Jeżeli okazało się nieprawdą, że każ*»» 3 jest , to tai:-, za- 
•eęzić trzeba zakres i, aby wszelkie 3, które nie są , pozostały 
zewnątrz nowego zakresu pc-.̂ -iotu lub tos tak r*oz >zex*zyć za eros 
p, oby owe zaobserwowane a, które nie są P, znalazły się w rozsze­
rzonym zakresie P,. Zakres ponmiotu 3 ogranicza się dodatkowymi 
określę. *iaai w postaci czy to dodatkowych rozióżnie.i w jego obrę­
bie, czy to wykluczenia tzw. okoliczności przeszkadzających, a 
znowu zakres orze czai-a 1 rozszerza się, dopuszczając jego alter- 
natywa© uzupe mienie, jenem-stycznym ~>rzykładeu aiecb będzie prawo, 
w którym stwierdza się, że każda -asa wody, jośli do niej z zew­
nątrz jest doprowadzano ciepło, podwyższa swą temperaturę, mątwo 
znało¿0 obserwacje niezgodno z tym prawtaa# a/ może zdarzyć się, żo 
woda c rzowarn słaby.* płooieaioa w naczyniu tło chroniony»# od utro

/5t/

------------- — _------------------------------------
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ale, ebniśa ssą toapereturę; b/ cbser^Jąc pssaą -as;> wociy »od 
ciśnienlec ©teosforycsraya w beaperatCiEs 1CC°C stwierdza ai§* ¿o 
dalsze dopro «ndzaala ciepła ale pcdwyśen. i t • • i >.

SPipwia, ¿o »1 ®'."ciii'¿izi car. ',\ tej ssuoj tf-por:/,,.... c.. o stan iy .a y

n - cyCOTX©J * ~ ł j C ObSSrWBC r ,/ ZflC i ; -kii:.;. .... pedi.*.©- .•

tu prze« syl .cr .. iio okoliczności prr.---o--.u-. • /y.cuj zo pa-t cą saut- 
rzoienia "każde oase wody* dc której z zewnątrz Jest loprcwedzanc 
ciepło i która Jest dostatecznie chroniona przed Jegc utratą, pod- 
v:;-: ’r:« svi.; to , .w x v tc .v ę'*• ' b,v ceó * ;-, a. e_ "u.tejc iii iu*xyjue
v 'ic-.' obscruT-cji 5>/ ~.c¿uc zacl« lile ł ~ .c-jj • lott. i- rozszerzy! 
z ceres orzec zenie. ;u;m::zy~ ąrr ; y pip;.-o ciK .:. ».je brz-.ie-.iief
’• -—  • o o t ■;.rK  -:r • r u  .;; . ; c i (  c " i  ■ .. ci i:;.. • t  ..c J-

feryernyu, dc której z zewnątrz zostaje k -irc/edzonc clopłc«**itd»" 
r: drumla preyęo Ku natt-iast pcwir.da si>: "..«w?- -'?cuy pc. ciś.iie- 
jsIoku at^sferyczayaa, dc tórsj z zowaątrs Jest doprowadzane ciep­
ło, podlał asa s»ą teunersturp do lfó0C, a aastf pale przechodzi w 
stm  pary nasyconej o tej oaaej temperaturze"* sfeazaas sposoby 
najczęściej bywają stosowane tr fizyce Klasycznej* 'moc ckroóieją- 
cc okres wcii-wiła die c p i z ^ c c  ni; lic v /" •. ie y2zrc>vi..ccc '.„cych 

2°, prawo Bo.yiea-~aric tte 'a, wedłu^ którego iloczyn próżności i 
objętości cdaieascaej aasy gazu, ściskanego w aicsuienasj ts^pera- 
taiise Jest wielkością stałą, nie apr$vdsa się dla znaczniejszych 
ciśnień itd* Pic zachowanie ważności tycfe praw Ja ko związków of 31- 
aych trzeba opatrzył Je zastrzegani, oci, zwężęjąeysi zakres ich> 
sestosowsd de określonych granic* podobnie inne prawa fizyki ele- 
oeatnznej wynageją zastrzeżeń zc^żającycb Je do przypadków wyidea— 
liz cwany clą bez tarcia, lepkości itd* e wfjzyotkich takich przy p; t 
kacb prawo sformułowane całkiea ogólnie, tj* boz owych zwężających 
J© sastrzośeń, bywa nazywano prawda przybliżcnyn*

I
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Cd&xysaaia i asaaaaaicaio 
-casia! lesu.... wad ->ia o,.::r;, :cs.: i u ¿i oa >C’;viada 

sad-.-.ÙG-j o r» i ii- ak: ycL,* xt>2JSoim:uiiu v...a y praaa uzyaiLiwa- 
aie aosych twiordsoá oras łączeniu twierdzo! zq aobą swtąs&aai

im W cai.o&S tocrii aaimowaj* kosuaowan.: ¡mese wypał- I
dają oba zadania, uzasadniają bowiow ssrasem, całkowicie lub I
csęściowc* swojo konkluzjo* tczuaowaaia laaasadai&j, . | atoacwa- I 
ac w przypadkach* gdy n e m  t d o  rdzenie m t a ź o  usyskaao inaczej, I 
aià prsss ztsuaowanle odkryj ao9 lub ądy rozumowani« oikiywcss I

aiewyijfcarcsającd usa sauaionl o • 4 |
Howe «iviocdséai^ oie saraso bowio^ uzyskuje clę prsoz rcauuo— I 

«sait* Zdania obserwacyjne s aoufcneh empirycznych uzyskuje si? i 
v.raost 2 obserwacji# m'laiejo ráwaioi ala aą ¿coaklus jawi rezumo-* I 
m i #  :¿cwe twie razada at g «i a się często w postad przypuszczę!, I 
¿;.t-jro al? púáaioj usnsadoia# WŚ fftfeflQj ab badacsl
wprawdzie icierujo ai? aso ją zgodzą .'. ptssuki woniach i u -wyborze I 
pasanego tderdsenia spoáród ró żn ych moiiiy.ości , laca odgrywają I 
pray tym ¿¿¿wną roi? aflBioaty paye .a ... . -, nagonzozn nasuwające I
ai? skojarzeni«* rozumowani* sai vr aoasio iogicaaya, jeżoii się ]

' • -

Natomiast praez wnioskowanie docbelzi si? .io ncwyci» twier-, 
asri, gdy bada ai? poszcsegrine przypadki* wynikająca s jakiegoś 
c - .-Anego twierdzenia* ap. rozwa&a jąc w einem ntyea róśne xoizajo 
rzutvw wyprowadzono 2 praw składania ruchó* j >ac ir z y p a á a i prawa 
spadania ciał ped wplyuza cly&kodci» lub gdy przewiduje się nieeoa< 
ne ^darzenia na ¿costad 3 znanych, prawiilcwc-ici, np* zé&aioala 
siodca iub kaiçlyca» wyprowadzone s praw rue mu p la n e t , irc^ą zaś 
wyjaśniania adaá obs-srwac., ją/ch odkrywa ai? prawa ûsukcwu i hipo­
tezy nauk Cu nirycaaye-L# ísiardzoain wywal03 kowano an ją ton sam 
ate ¿O.; p i T ' - o.;oöie.iav?:a» ry przyßiu.jttju Drfcnsłuatemłi twio**
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dzonia uzy akaae drogą wyjaśniania .aoją m  ogół niższy sto piań 
prawd* podobieństwa niż przesłanki* ten sa- stolic i prawdopodcbie tut 
wa* co p n d a M i i  ¿«¿ją tyiso konkluzje indukcji zupełnej*

52» uzasadnienia wymagają wszystkie tw ierdzen ie  anukowe z wy­
jątkiem akajututów i duliuicji /tau óoj**x* o prażcie «.rości oecynu- 
je asa« definiowanych fcermiaóV* ńozróżaia s1q aa c^oi dwa rodza­
ju ot&Sii iiiiwaiat znane uzaaaioioaiea aprioryczny^ i usaaadaieiiiaa 
o-piryczaya* jiuoryczaie uzasaaaicuo znania uzyskane przez ro- 
zunuwenie deuukcyjao z ¿nwyĵ fcetfO ukł-.j ju rntajonafcóff i definicji* 
kuaaie er ten snosiśb iżsasadaicao nazy*.? się foinaL-m.« Sttr>.vdi-iwyai| 
tłsesadaitiaie zaś tC;jo rodzaju jest «¿«arakt^ryacwsae jako hipoto- 
tyezae-da^nkeyjn©, gdyś prawdziwośS formalną zdanie p «twierdza 
się w ¿daniu wakuzikowynt jeżeli zostaniu przyjęty dany układ akcjo* 
eatów* to p jest prawdziwe* l-knjc~-atj ustalają znaczenie terminów 
pleiibctaycu /it/i pra«<uzlwcśó zate-* formalna* tc prawdziwość ze 
.względu aa ustalone znaczenia tumlGOw pier&otaycb i terminów 
przez nie zdefiniowanych - giy tc się Ł-.cani /ze auiaaą układu 
aksjcoatśw/« ulega ¿-.innie także prawdziwesd żuawie- uzasadnionego 
apriorycznie* ;p* jeżeli zdefiniujemy kwantyflkator ’niektóre” w 
katc^ciycznych zdaniach szczegółowych jako “przynaji-ilej niektóro** 
/jak a sylcgistyco ryetctelcsa/, tc formalnie pi\vr;ożiwo jest zda­
nie ‘‘jeżeli nie pro »da* ¿o niektóre d » t c  n iektóre j  nio o* P**a 

jeżeli natomiast *’ni ¿które* rezuaiiesay juko "tyikc niektóro** ćzogo 
róuaioż ju ż  ryo Ł ctcias prśbcvni/» tc pcwywzo ztUnie jo e t  f a łs z y ­

we* jdyż negacją zdania "tylko niekt óro 3 a* £** josi zdanie "każ­
do 3 jest P* lub żadne 3 n ie jest ” •

Metodą uzasadniania aapiryczaegc jeefc koni'inft80ja /5C/* Uza- 
s&doicJtó empirycznie są przctc zda.dLa nenfiłuowanc przez zdania 
obserwacyjne* uzasadnienie takie* ., przeci;ii--dst .-,io do uzasadnie­
nia aprioryczneje* jest atodiłicc?aine* tea* daje mniejszy lub wiek-
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s z j sfcop&eft prawdo podcbie 'aatom* ogół kolio zda^Ue uzasadniono
«i pirycsnis znioaia strój utopieó uzasadnio-Ua* uzasadnienia począt* 
kcwo bc.rdze słabo staje 0x9 ceres uocclejsao w miarę gremauzaaia 
przesłanek kcafinuacyjuycfc» Przeałaakaui aą a l u  Mnmcyjn*»"
ale s&wątzi ¡sa-Ma zdanie ebsorwacyjno aa tylko powie a stopień 
praw iopedcblu \sfe»a i dla siebie konfirmacji, którą się uzy­
skuje powtarzając obserwację w imalogicaoycU waruakac, • Definicje 
'uielitycznz .. naukach empirycznych oraz aissj ornaty i zdania uzasad­
nione apriorycznie logiki • i matematyki, gdy 04 etosowone Jako za­
sady rozumowania i rachunku w naukach ampjjycznydm, podlegają rów* 
nici. kcn£i»dacji aipiryczaej i bywa tak* iś sdaaia prawdziwe for** 
aalaie c. empirycznie Xał«J^v.o» tj« nis • ..«3 aa a daniami
obserwacyjnymi* przykłada- są twierdzenia geematrieuklidesowo j, 
które nie sprawdzają cię w . przestrzeni astrcaci-ieaaoj* oacbnio 
jest dyokut cwaa© sagaćaieaie, cay logika «¿aaycinu sprawdza się 
w Bikr©fizyce*

i?, .»oteda aprioryczna i metoda c... sLrycsna 
23* taóslon* wy&ej r&ine rodzaje rozumowania wchodzą w sklei 

.«eapołów nazywanych aotodaui naukowymi* Sasiosowanie takiego lub 
inne. o rodzaju rozumowania zalely od togo, czy sdaaiaui, a któwy- 
mi mamy dc czynienia jakc z przesłankami rozumowa t, są aksjomaty • 
i definicja, cs.7 siania obserwacyjna» piazitijzyu przypadku uza­
sadnić się konkluzjo, przez cniomko^ouiie lud dowedzelU* i zespół 
lattscm.# Któro stosujący nosi no a wy metody apriorycznej, w dr«-, 
gim przypadku uzasadnia si> koatiluzje ;rzjz -eiirm cję 1 -»bodę 
nazywa się empiryczną*

:tc3u jąc aprioryczną metodg uzasadniania, można zarazom -odwo- 
ksr .va.i się do przy .¿adóa czerpanych z cbser&acji jasc punktów wyję­
cia ula odkrył lub uogólni© ,» tac .rcuiuedos dessaoł dc wzoru na
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pele odciska p paraboli »U-ędzy jaj wierzchołkiem a cięciw* pit>sto-
«b

podłą ao osi pa y ':i^'x ^ x i* ” apólrzędao koicowegc punktu łuku 
sa Et j .co.■ c odcinek, początek układu u «ierzoiiołlcft paraboli* a I 
jej ca na osi odciętych/, wycinając go 2 blachy i waląc* aby porów-* 
naó jego cięler 2 ci3kama trójkąta c podstawie 2y^ 1 wysokości 
r., wyciętego 2 tej saaej blachy* 3tcsunck obu ciężarów dał stosu­
nek obu powierzchni« Podobnie w nauczaniu przedstawia się nieraz 
twierdzenia ¿astmatyczne lub logiczne unaoczniając jo przy paaccy 
przykładów i zastosować, ułatwiających zrozumienia twierdzenia ja­
ko uogólnienie przykładu. Mówiny w takich przypi I tach o mpirycz- % 
nej aetodzie odkrywcaia lub wykładu, połączonej 2 aprioryczną »e- 
toóą uzasadniania* latculast w naukach uzasadniających swe jo twier­
dzenia oapiryczaio czysto stosuje się zare«©.* aprioryczną uote&ę 
odkrywania, dochodząc do nowych twierdzeń przez wnioskowanie z 
ojólnych załodeń* fok alileusz wysnuł z ogólnych założeń swej 
kinematyki prawo spadania, kt re następnie sprawdził ekspory^on- 
talnlo* u ot oda taka, pozwalające pyzewćLdywaó nieznane zjawiska, 
nadaje sif bcwiec szos ogólnie do klerc wania poszukiwaniami ekspe­
rymentalnymi. fizyka teoretyczna z .1 posługuje się aprioryczną me­
todą wykładu colcn przedstawienia tocrii fizykainycL uzasadnionych 
empirycznie. 7

Zadania'-odkrywania, uzasadniania i wykłs u, cs li przedstawia­
nia wyników badań nie 3ą rozwiązywana oddzielnie, lecz łączą się 
ze sobą w jodan tok pracy naukowej«^

W skład metody aprioryeznoj wchodzą takie żabie i, prowadzące 
do ust o lania aksjomatów i definicji wszelkiego red z a,} u. Metoda 
aprioryczna v nowoczesnoj postaci nosi n&awę uetody aksjcułatycz- 
nej. v przeciwieństwie do dawniejszoj postaci tej metody nio wpro­
wadza się w niej osobno terminów pierwotnych, traktowanych jako



zrozumiałe same przez się, i aksjomatów Jako twierdzeń pierwotnych 
prawdziwych same przez się jako konieczno i oczywisto» lecz trak­
tuje się aksjomaty jako definicjo teimiaów piorwctajCh /1C/* licz­
ba okajwatów jest ograniczona i ustalona tok, aby były ono między 
sobą niezależne, tzo* by żaden z nieb nie był zbyteczny dając się 
wywnioskować z porostałych według przyjętych reguł rozumowania.
W przeciwieństwie też od dawniejszych zapatrywań, ni<^4ymaga się 
od nich oczywistości, lecz tak się je wybiera, aby zbudowany na 
nich system twierdzeń czynił możliwie najlepiej zadość wymaganiom 
poprawności metodolcJucznej• 8? związku zaś z odstąpieniom od wyma­
gania oczywistości woźna je dobierać z rozmaitych punktów widzenia, 
np. z uwagi na dobór terminów pierwotnych, dla których mają być 
definicjom i. Do założeń ustalanych w metodzie aksj ornat ycznej nale- 
iożą jeszcze nadto dyrektywy rozumowania 1 definiowania, daezeiayu 
postulatem metody aksj ornaty oznaj jest, aby wszystkie założenia p®c# 
sadzonych według niej badań były «wyraśnione, cc daje się osiągnąć 
pod warunkiem, że rozumowania będą sfe-dializowane» tzn. sprowadzo­
no do przekształceń dokonywanym na symbolach według poprzednio 
określonych reguł. Jalsay krok formalizacji uzyskuje się przez zre­
dukowanie aksjomatów dc reguł rozumowania, cc się osiąga przez od» 
W i o  „nie prze formułowanie tych ostatnie u.

54. * et oda empiryczna występuje w dwóch odmianach* Jedną zale­
cał Bakon, ale jest cna rozumiana dzisiaj inaczej, niż Ba&on ją ro­
zumiał, nazywamy ją metodą indukcyjną. Drugą* zwaną -no lityczną, 
w rowadził dc nauki Galileusz, metoda indukcyjna gromadzi obszerny 
materiał obserwacyjny, aby aa jego podstawie szukać związków między 
zjawisk-^i. dokoa stawiał jej ja^o col szukanie własności podstawo* 
wych, określających zespół ina ch własności ciał, mając nadzieję, 
iż będzie mógł dowolnie przekształcać jedno ciała aa inne przez aa-
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dawanie la owjreb własności pcdstawowychł sądził też* że potrafi 
ucjść obraną drogą do wykrycia zai«~ncści ucnieezn,, eh i bozwyjąt- 
kewyes, podczas gdy dzisiaj wiemy, że zoasiuzje iaaie.cyja© 3*4 tyr- 
ko prawsopodebne I że oprócz praw indukcyjnych bozwyjątkowych -.0.;- 
aa dochodzić praw statystycznych, ¿dzid stwierdza się zależności 
słabsze, występujące tylko w psway^ procencie obserwowanych przy­
padków#

metoda nasil ty czas cjraaic2a się do rozpatrywa.ua niewielu 
jedynie przykładów badanego zjawiska* za tc zaś bardzo dokładało 
analizuje te przykłady, aby uzyskać jego definicję analityczny 
/41/# następnie dedukcyjnie uzyskuje z uofiaicji wnioski w postaci 
praw rząssącym definiowanym zjawrskiom i wreszcie wnioski te spraw 
uza, porównując jo z wynikali obserwacji* jc .cii to nie są zdolne, 
z wnioskami* szuka się innych definicji anailtyczdjcL, póki nie 
uzyska się zgodności 2 obserwacją* i*rzykładai są badania aiileu- 
sso nas swobodnym spadaniem# Próbował tn ¿¡olejno definiować spada­
nie swobodne jako r*ucn, którego prędkość jest proporcjonalna do 
przebytej drogi* aiłx d© czasu spadania* nadto 2nał definicję tra­
dycyjną, uzależniającą prędkość spadania od -.asy ciała* pierwszą 
i trzecią definicję odrzucił jako aiszgedno z doświadczenie^, aa- 
temiast eksporysonteinie sprawdził poprawność definicji ustalają­
cej proporcjonalność między prędkością a czas©-* spadania* wysnuw­
szy z niej 38 praw, które okazały się zgodno z obserwacją*

6# iserie naukowo

53. ^ et ody naukowo* opisane w poprze uni—  paragrafie* są na­
rzędziem budowania teorii naukowych, tj# Układów zdań powrązan^cb 
stosunkami wynikania w ton soesób, że każde zdanie należące do 
układu jest racją lub następstwem pewnych innych zda* tego układu# 
Według dYicjakich aotod uzasadniania rozróżnia się uwa rodzaje teo­
rii* aprioryczne i oupiryczne#
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feerie aprioryczne, naieżąee do matematyki 1 logiki, history­
cznie rozwijały 3ię w ten sposób, iż z  zaJL.żeń przyjmowanych jako 
oczy wiatę wysnuwano konsekwene je# które wczeń iio już, bo cd csaoÓw 
Arystotelesa w lc!;,iee, a od ukliueaa z Aleksandrii w matematyce 
ułożone w systemy zwartych teorii naukowych* Ale systemy to miały 
luki« ich budowa logiczna nie była doskonała« zawierały człony i 
przejścia domyślne« nio poddane wyczerpującej analizie. Krytyczna 
rekonstrukcja tych pierwotnych teorii apriorycznych została doko­
nana stopniowo w XIX i XX wieku* Zmierzała ona do formalizacji 
tocrii, tj. do wyrninogo wypowiedzenia wszystkich założeń i dc uję­
cia wszystkich rozumowań w dokładnie sformułowana schematy* Pod— 
stawą do takiej rekonstrukcji był rozwój nowoczesnej logiki, w 
szczególności zaś trzy odkrycia dokonano w tym czasie: stwierdza­
nie, że li ̂¿budowani a teorii apriorycznej należy stworzył jej włas­
ny, dokładało określony język, poznanie definicyjnej w stosunku do 
terminów pierwotnych roli aksjomatów teorii, rozróżnianie^/ samej 
teorii i jej założeń metateorotycznych, zwanych regułami lub dyrek­
tywami* Zatoń konstruowanie nowoczesnej teorii apriorycznej rozpc- 
czyao sio od utworzenia dla niej języka, z reguły Języka pisanego, 
tj* systemu trwałych znaków graficznych, jak ap. znaki liczb i 
działań arytmetycznych, które mogą był odczytywane w różnych ję- 
zykach mówionych /którym zatem odpowiadają różno znaki akustycz­
ne/ | na to zaś okładają się dwojakie założenia: a/ trzeba cioroślió. 
jakie wyrażenia należą dc języka /mówi się: mają w nim sens/* W  

trzeba wyrażeniem języka nadał znaczenie, tza* ustalił między nimi 
związki, według Których uzyskuje się w danej teorii zdaaia prawdzi­
we, $ obrębie zaś punktu a/ rozróżnia się wyrażenia prosto, okła­
dające się na słownik języka i wyrażenia ziożeno zgodnie ze skład­
nią języka /2-5/* *ada de znaczenia według b/ dzieje się przez wy-



brasie spomiędzy zda.' języka, utworzonych ago Lole z j ago afcłaraią, 
»ora zdań prawdziwych, te _ zaś ftiielą się m ó w  aa zdania uznane 

aa prawda!«® aiezaleiaie od prawdziwości zda i innych /aksjomaty/ 
oraz adaala uaasae aa prawdziwe w zależności od' prawdziwości in­
nych adaśt taru uzyskane jako rezultat# r c z m a m i /teorematy/
/3 /*

dolne Jednak takie kcnstrucwaó teorie bezaksjc&atyczo® tek 
Określając- aaae działanie ic^iesne, 11 zastopują one aksjomaty! 
myśl zasadnicza tej metody polega aa ty*, de jeżeli s jakio& ś 
przy ouazczania p wysnujesy następstwo ą, te z ¿a.iw jeżeli p t. q£* 

Jest prawdziwe niezależnie od prawdziwości p» Gdy więc dyrektywy 
edokcyjne zostaną tak dobrano, by pozwalał# na wiązanie przypuss- 
czci z ich aastępoiksal a zdania warunkowe i' na uznawanie tych 
zda4 warunkowych niezależnie oa prawdziwości przypuszczeń, tc dy­
rektywy te wystarczają dc uzyskania wszystkich zdał teorii, łącz­
nie z Jej aksjomatami*

Nałożenia a/ 1 V  są zdaniami o Języku twerzeny* dla danej 
teorii, czyli zdaniami w stosunku do niej' -etat.erotycznymi! przy­
jęła 3®ę dla nich nazwa i yrefefcyw /ołomikowycfc, syntca.-
tycznych, aks jcuntycznych, definicyjnych, dodukcyjayc:. itp*/, jak­
kolwiek nie -kiją cne postaci nożu, zaiocch, c z j nakazów, lecz po­
prosi u Stwierdzają, że tafcie a tafcie wyrażenie należ# dc Języka 
teorii lab'jest w nic. prawdziwe*

Język teorii apriorycznej wzbogacę się drogą definiowania 
nowych wymieś, definiowanych przez wprewadzeno aknjcuatycznio 
te ruiny piereotaei włączeniu nowego wymienia do teorii służą de­
finicyjne reguły zastępowania /14/, stwierdzające, ii prawdziwe 
jest zdanie, pewutałe z prawdziwego zdania teorii przez zastąpie­
nie w nim doiinienso przez defi ni eadu&JL ub odwrotnie.

Założenie» aetatecrotyczno, wyżej wymienione, określają za-
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r6'm. 10 język teorii, Jak i ją sa»ą, ,/dyż aa ci jąe znaczeni© wygada»» 
aioia języka, rozstrzygają o tya, jaki® oą prsodoic&y badania teo­
rii - mianowicie są nimi te, o którycb prawią Jest to, co się. w
teorii orcsfciu SftOdtnle Ze fiwoiai * 1 ....... .‘erotycznymi
teorio się rozbuac^uje przez wzóogaeeni© układu jej teorematów, 
tai: aby w ystarczały dc ro zstrzy g n ię c ia  pcai asńoayea w u io j zagad­

n ie  i# .

$ó* Twierdzenie teorii apriorycznej /jej aksjomaty i teorema­
ty/ orzekają o degygnatacb nazw, należących uc jaj języka, ich 
własności* .le sama teoria nie «okazuje ty cli przeplotów, mówi 
c nich tylko tyle, że są one takie, iż czynią zaucśó aksjomatem 
teorii* łby wskazać dziedzinę przedaictów, które czynią zadość: 
aksjomatem teorii apricryczaoj, trzeba poddać ją interpretacji, 
czyli podać H a  alej model* modelem apriorycznej tac iii logiki 
lup arytmetyki jest każdo dziedzina prze dale, t ów, w której tę teo­
rię stosujemy, nie dochodząc dc zdań fałszywych* /ak za tam śyrlat 
fizyczny - jest m e d a l d l a  i&ateuaty&i i logiki jako teorii apric- 
zycznych, których twierdzenia służą do opracowania empirycznych 
teorii fizykalnych* Interpretuje się teorią aprioryczną podstawia­
jąc za zmiana® w jej t sierdź aaiaea ale wyraZenia samej tej teorii,, 
ioess wyrażania neleząeo do języka modelu tj* tej dyscypliny, w 
której stosujo-y lewą toorię* y* inter ¡n ot uj«s^ twierdzenie teo­
rii zdaj ssana zasadą aylogiasu koastmscyjnag© CltCpąpą w dzieśzi- 
oio chrenologii, czyi! nauki c kalendarzu, podstawiając p/dziś 
poniedziałek, q/jutro wtorek* Po podstawieniu powalaj® zdanie 
"jeżeli zarazem# jeżeli dzid penie-działek, to jutro wtorek i dziś 
poniedziałek - to jutro.- wtorek”, należące Już ni® ic logiki, lecz 
.lo chrc iclogii* noże się zdarzyć, ¿a zdanie prawdziwe w teorii 
apriorycznej, mieni się przez taką interpretację w zda.iio fał­
szywo, cc okazuje, że teoria ni® może byś stosowana w dziedzinie,

1

mmmm - ------.
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vf której poddaliśmy ją interpretacji, że zatem dziedzino ta nie 
jest modelem dia teorii. Tak okazale się« że przestrzeń o wyaia- 
racfc kosmicznych nie jest modelem dla geometrii euklidesowoj, jak­
kolwiek jest dla alej modele* przestrzeń © «galarach rzędu ©41o^- 
łcaci ziem3iLich*

Teorie empiryczne są modela-i teorii aprioryczayeh, mlaaowi- 
cxe każda teoria empiryczna jest ^edamem aprioryczny-eh teorii lo­
gicznych, gdyż każda posiada logiczną strukturę! teorie zaś enpi- 
ryczą© posiłkujące się apnrata-. matematycznym są naato modelarni 
teorii matematycznych, których strukturę przyjęły* cdolami teorii 
apriorycznych tykają nadto inne teorie aprioryczne* Arytmetyka 
jest. m o d e l d l r  teorii związków międzyzdaniowych /rachunku zda*/, 
natomiast nie jest modelem dla sylcgistyki*

57* Swęistjtui założeniami teorii empirycznych aą jednostko«« 
zdania obserwacyjne. Termin "założenie** należy tu jednak rozumieć 
inaczej, niż w teoriach apriorycznych* każde zdaiio obserwacyjne 
jest w jakimś stopniu prawdopodobne, ~.usi więc podlegaj sprawdze­
niu pr.;oz inno zdania obserwacyjne, uzyskano w au logicznych warun­
kach i również w jakimś stopniu prawdopodobnej sprawdzenie tego 
rodzaju jest przypaakion rozumowania przez analogię* Dostatecznie 
sprawdzone zdania obserwacyjne składają sij aa opis prześniotu ba­
danego przez daną teorię empiryczną* Opis w naukach przyrodniczych 
- naZwoliśmy go klasy fikcyjnym - bywa wypowiadany ■& zdaniach ogól­
nych, tzw* pigwach rejestracyjnych, ujmujących Łącznio wyniki wie­
lu obserwacji jednego rodzaju, np* że jaskółki odlatują na zimę* 
Cpio Jest podstawą dla uzupcłaiejaącesc teorię wyjaśnienia* Jol- 
nestkewe zdania obserwacyjne i prawa rejestrujące stają się przes­
łankami dla wyjaśniających jo pratr naukowych i hipotez. <■ by wyjaś­
nić np. zdanie obserwacyjne, iż premie i światła, przepuszczony 
przez wt:3iią szczecinę tworzy waciilarz prążków jasnych i ciemnych



/zjawisko ueiaa.il« się i interferone j i/, trzeba a/ znaleśó wyjaś­
niając© prawo naukowe , b/ podporządkować zdanie obserwacyjne temu 
prawu« % podanym przy* lassie prawem wy jaśniejącym Jest ąrjiwo 
henna uginania się i interferencji fali liniowoj t fola liniowa, 
psaopuszczona przez szczelinę osina sio i interfozu.j o* ^odpcraą** 
kowanie obserwowanego zjawiska pod to prawo uzyauje się przez hi- 
peteaę *pxcmień światła «jest faią liniową”, tak iż schemat wyjaś­
niani o ma postać sylo&i&uu

S jeat P 
x Jest 3 
xl<|03t

I

w którym zdanie wyj acalme jest konkluzją, prawo wyjaśniająco 
przeałanJcą większą, hi petóse mniejszą przasłonką /3 - fala linio- 
" ,  - urinn sio i interieraje, x - eremie ś światłe/« chomąt wy-
jcśnisjący nie zawsze jest tak wyraźny, często hipoteza jest ukry- I 
ta v  pedkżLocio wyjaśnianego zdania, ja.: np. gdy wyj aśaiaąy, dlacze 
go nasze jabłonie nie każdego reku owocują, powołując się na pra- 
«dułcwoóó, według której jabłonie owocują co dwe łuta /ukryta hi­
poteza orzáis nasze drzewa owocowe są jabłoniowi/»

%,• 'rewa wyjaśniające są twierdzeniami ogólnymi, stwierdza­
jącymi zależności między zjawiskami! zależności te są rozmaicie

/ i
interpretowane, jako przyczynowe, funkcjonaine, kondycjonaino» 
wa takie uzyskuje się przez uogólnienie zda i obserwacyjnych drogą
indukcji, wykrywania prawidłowości statystycznych łub analizy ma-

.
tematycznej wyników pomiarowych. Przekraczają one z reguły zakres 
dotychczasowych obserwacji, mając służyć dc przewidywania i isyjaś-

V !
niania nowych wyników obserwacyjnych* Jako prawu z nxeunoáeiowo, 
która mają postad zdań warunkowych, nie są zdaniami egzystencjal­
nymi, tzn. nie zakładają spełnienia warunku, o którym mowa w po-

- i
prze uniku«

hipotezy w przeciwstawieniu do praw wyjaśniających ©ą zdania-



— 1
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—i ©ezystćnejolnyui, gdyż stwierdzają porno donyśiae staąy rzoezy
i uogą był za-ieaieae aa zdania obserwac jae* ydy owo dasyńlne 
stany rzeczy-staną 3ię dostępne obserwacji* Jakc pt«/ Jtad służy 
tu odkrycie planet leefcuna i lut cna. "o- podporząćkcsró aiereru- 
1,. m c& cl obiegu ostatniej znane, j pian „ty poć piasu .*echaallu. uio- 
ba* pestawicae hipotezę* ¿0 latało je nieznana dotyc czas piaaota* 

iw powoduje te nieroguiaincści* ipctsza ta su be następnie 
PbtwŁordseiia-przez odkrycie c.?oj poprze-lic nieznanej planety*

Teoria «uipir.yczae* złożone ze zdał należących do opisu bada­
nych sjtwisk oraz £ wyjaśniaj..cycu jo praw i u*pctes, anją budcoy 
pięt rewą* tzn*- prawa i hipctozy uniej ogólne* wyjaśniająca zdania 
obserwacyjne i stano?/łące wraz z t k i  teorię objętych obeeraracja- 
ui zjawisk* aa s kolei wyja-iolane przez pram i ¿¿potosy bardziej 
ogólne» obejmujące szerszy zaltras zdań -c*ewrimcv jn, e u wraz z nale­
żącymi do nich prsweul i hipote2aal i stanowiące łącznie teorię 
ogólniejszą* 3p* Galileusza teorii.•. opaiwiia swobodnego i Keplera 
teoria ruchu planet Zostały odjęte newską teorią grawitacji! .
-tacri.- elektryczności i nagn*.; yz«.u orał eptyua z; razem pod-
ncu«ądi-.ov,rne teorii Tai eleuticaay.nwt ycziiyc 1 .* roaieą tego proce­
su uo..;ólnlaaia byłoby objęcie jedną teorią c-..łeści u,,lata empirycz­
nego X dc tej granicy 'zmic-rzają niewątpliwie n uki przyrodnicze* 
budując teorie coraz ogólniejsze, jekkolyżeu nie są cne - i jak 
długo aeufci będą się rezvijaó - nie >ę<ą w/r.c uzcae ., szczegółach* 
ssrazoż jednak owe teorio ¿niejszc nigdy ni o są ostateczne
i w -icię opracowywania szczegółów uusz* b.y-5 zmieniaat i na nowe 
opracowywanie •

Zarówno zdania obserwac;* jno * jak prawa wyj -i¿.tająca i bipcte­
zy posiadają pewien stopie i prawdopodobieństwa, lecz stopień ton 
nie jest aa ogół liczbowe określonyj nie żąJa się toż takiego ok­
reślenia dla zdań teorii eapiryczacj j wy- u.e się jeiyuie* aby ów
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59# apetyt.a się opinię# że teoria - *—•> - '**>,*•* rr • * s "•«?■» -’4 *-*

r\.Ą~ **4»* /"s*> ►c. ». Vt> ZtfV/ »ronią# ... oże to być resuaiaaa bąe 4 jakc tunaancja -do

..y «>. . i , c iyi »• i i 0 tżii# dc liczbowego ujuewani© ba aa iyca  -. j  c*v. i.j **# u.cdz

i- '€#i i Q.̂ * ii OfjiO dc zaksjcaatyzow anln* cą te dwie rz. czy różne# l  un

csa teadbacja prs©j©v4.a aię przód© wasyatfci£ v: no.ukacu przyrodni-. 
czyck# lecz nie tylko tasł| zc wzcrea iizy-1 postępuj,' chemia teo­
retyczna* a ao«et nocki biologiczne /t>iouetrla/§ prób# podobne by­
ły czynime v  psychologii /prawo logarytmiczne Pechnera/f także 
nauki humanistyczne# jak ekcaaais. /ekcac.etrla/ i socjologia /soc- 
¿oceteU/i • ostatnie językoznawstwa przejmuję aetob, c**»
i'.Cr ■■■..c rc;..:i. C .. • - -^C.v l -J pCZC.,: i-, jy 9-— '• - -- 0...

i metodami wykładu
•apirycs: zimom* t y t k o  c e l  ~a heurystyczny-i# a i„  mvti

uz_;seUnleaie# jak er teoriach spricrycziiye..# tza# uzasadnianie pra­
we capir ycr.ne¿;o ale uzyskuje elf prócz dc* ód a? ta^atyczayf lecz 
przez sprawdzacie empiryczno#

‘•.ksjoaatysacja zaś teorii es nirycznych .dotyesg adtoa wykład»
1 Fiąża cip ze stosov aniea anolitycsnej metody opisu# laczoloe o©- 
lirdcjo analityczne wraz z powagi twicrdzeaiaai logiki lub a?fc©— 
aatyfci* - ztnterprotCFaaymi empirycznie# obojzużą rolę- aksjeuetów* 
z których dedukcyjnie wywodzi się twierdzenia teorii# Także jednak 
v: tak Zaksjcuetyzc anzyeL teoriach a-pirycZbyci. jedyną metodą uza- 
zad niania pczc-sfcaje sprawdzenia przez zdania obserwacyjne#

*7-# Zasady' podziału nauk

ÓC# fcciic stanowią syat «mat y-ez e t logicznie zwarte jednostki 
wiedzy naukowej# ,v pxz ©ci aieastmio do nich poasczególoe n^uki lub 
dyacy pilny - jeżeli nie są zarazo*- teoriami - eą zyouSfboicuyai 
ze iiz Jiyclów praktyki badawczej zespouwi lub fragaeataai teorii# 
yodiębnienia polega as tya# że p awi badacze specjalizują alg *



takiej wyodrębnionej dziedzinie, zjawiają się opracowania jej wy­
łącznie ¿»święcone, powstają dla niej pracownie naukowo, organiza­
cje specjalistów, czasopisma, wreszcie staje się oaa 3a-.ciziolnyu 
kierunkiem studiów w szkolnictwie wyższym, a z czasem nawet prze­
chodzi do szkolnictwa a te dnieje jako odrę boy przedmiot nauczania# 
Wspomniane zaś względy praktyki badawczej mają przede wszystkim swe 
źródło w nia-ożncści ora mięcia całej wiedzy naukowej, w -iarę jak 
ona się rozwija, przez jednego badacza! zarazę-* zaś i- bardziej 
praca badawcza staje się dokładna, sięgając w szczegóły, ty- węższy 
obejmuje zakres zagadnień i tym luźniejszy staje się jej 2wi4zek 
z innymi zagadnieniami# dranice zawężania są wskaż one przez wymaga­

nia badawcze, każde bowiem badanie winno miej określony przedmiot, 
zadanie i metodę, między wycdrębaicay-i według tych trzech krytre- 
iió t7 dyscyplinami powstają wielorakie związki! jedna z tych dyscyp­

lin staje się podstawowa dla innej, jeżeli zc względu na swój 
przedmiot jest ogólniejsza od tamtej, jak fizyka dla astronomii, 
matematyka zaś jest nauką pomocniczą dla fizyki, gdyż fizyka jest 
joj modelem /5G/» jeszcze inne zaś dyscypliny powstają dla oprace- 

, wanio zagadnień granicznych między wyodrębnionymi działami specjał» 
nyni, jak chemia fizyczna lub psychofizjologia.

61# Rozróżnienie przedmiotów badania może zostać dokcaaae z
✓

różnych punktów widzenia# Raj ogólniejszy podział przedmiotów roz­
różnia indywidua oraz ich własności* odpowiada on podziałowi zdań 
na kategorie syntaktyczae /3V# indywidua empiryczne, ludzi, zwie­
rzęta, rośliny, kamienie uważamy za indywidua pierwszego rzędu* 
własności indywiduów pierwszego rzędu, nazwijmy jo własnościami 
pierwszego rzędu, z kolei mogą być traktowane jako indywidua dru­
giego rzędu, posiadające własności drugiego rzędu, te znów, wzięta 
jako indywidua trsociegc rzędu posiadają własności trzeciego rzę­
du itd# Hauki empiryczne mają za przedmiot indywidua pierwszego 
rzędu, a twierdzenia tych nauk są zdoaia-i pierwszej lub drugiej i

—
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kategorii ayntaictycznoj. Fermy przestrzenne indywiduów empirycz­
nych, linie» powierzchnie, bryły, są ich własnościami! nauka o tyci 
własnościach, tj. geometria j©3t nauką o indywiduach drugiego rzę- 
du. miczby /13/* są własnościami trzeciego rzędu, zajmuje się nimi 
arytmetyka*

W oorębie indywiduów pierwszego rzędu »ozróżnią się wytwory 
natury i wytwory kultury, pierwszo są przedmiotom nauk przyrodni­
czych, drugimi zajmują się nauki humanistyczno* śród obu rodzajów 
nauk przeprowadza się dalszo, dobrze znane podziały*

ó2. Z.e względu na Udania dzielą się nauki na teoretyczno 
/czyste/ i praktyczno /Stosowane/* Zadaniom nauk teoretycznych jest 
sa-o poznanie, jogo rozszerzeni© i udoskonalanie* zadaniom nauk 
praktycznych jost dostarczenie pouczeń dla działalności praktycz­
nej, technicznej, rolniczej, leczniczej itd* Zazwyczaj poszczegól­
ne nauki praktyczno opierają się aa pewnych naukach tecrotycznych, 
rozwijając ich twierdzenia w szczegółach i zastosowaniach - nauki 
inżynieryjne na fizyce i chemii, rolnicze na botanice i zoologii, 
lekarskie na całym zespole nauk przyrodaiezyca, pedagogiczne na 
psychologii i naukach społecznych, polityczno na teorii prawa* 
Jożeli nauka praktyczna formułuje wprost normy czyli przepisy pos­
tępowania, przybiera postać nauki normatywnej.

Fod innym względem dzielą się nauki empiryczne zo względu aa 
swe zadania na opisowe i wyjaśniające* iiauki opisowo ograniczają 
się do cpisu swoich prze Jmiotów badania, przy czym - jak wiemy 
/35/ - ©Pis noże być klasyfikacyjny, funkcjonalny, szeregujący, 
analityczny. flanki opisowe nazywano dawniej historyczny-.! /stąd 
spotykana jeszcze niekiedy nazwa historii naturalnej, obejmującej 
opisową zoologię, botanikę i mineralogię/. flauki wyjaśniając© szu­
kają praw i hipotez wyjaśniających, a przez to łączą się z naukami 
opisowymi w pełne teorie naukowe*



63« D© chara ktoryot yki dyscypliny naukowaj nałożą również 
stosowano przez nią metody, zarówno metody odkrywania* jak metody 
uzasadnienia i jak wreszcie metody wykłada« Teztiia uotcda aa bar­
dzo szerokie znaczenie* każdy systematycznie stosowany w nauce za­
bieg -ose byś nazwany metodą. ą więc wśród metod odkrywczych me­
tody obserwacyjne /zwane niekiedy* zwłaszcza w naukach humanistycz­
nych metodami zbierania materiału/ i metody opisu, : nadto metody 
wyjaśniania, wśród metod uzasadniania omawiana wyżej metody 
aprioryczne i empiryczne i podobnie wśród metod wykłaau* óajbai- 
dziej rozbudowane w szczegółach są metody oditrywcze nauk empirycz­
nych* są v;ięc rozmaite metody obserwacji, przez spestrze. ¿ale biz- 
poóredaio i za pośrednictwem przyrządów udostępniających spostrze­
ganie i pomiar, w warunkach naturalnych i eksperymentalnych czyii 
sztucznie wytworzonych* psycholog, socjolog, lingwista, etnolog 
zbierają materiały obserwacyjne dróg,* wypytywania i wywiadu, drogą 
rozsyłania kwestionariuszy /metodą ankietową/, lub drogą bezpośred­
niej obserwacji zachowania się osób badanych« óżne omówione po­
przednio rodzaje opisu są podstawą wielorakich metod ich zastosowa­
nia« zastosowaniu do z bi o rc w lak o wyc k or-zccimictów badania stosuje 
się z powodzenie- metody opisu statystycznego« -etooęi odkrywczą o 
bordZi szerokim zasięgu zastosować w dyscyplinach wszelkiego rodza­
ju jest wyszukiwanie analogii«

Przy wyjaśnianiu stosujemy metodę historyczną, genetyczną* 
dialektyczną, indukcyjną /żeby wymienlś najczęściej spotykana/* 
zależało od tego* czy włączamy badano zjawiska w ciąg stawania się 
historyczno go* czy uważa—y je za kolejno stadia rozwojowo nadrzęd­
nej całości* czy zakładamy przy historycznym wyjaśnianiu starcia 
przeciwieństw Jako acaont istotny rozwoju historycznego, czy «?resz- 
cie stosując rozumowani© indukcyjne szukamy ogólnych zależności
uwarunkowania między badanymi zjawiskami«

/
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~etcdy odkrywania, zarówno aotcdy opisu juk wyjaśniania* są 
najbardziej różnorodne i szczególn ie charak terystyczno  d ia  posz­
czególnych dyscyplin| metody uzasadniania i  ?yklaou na ogół miesz­
czą sio w omówionym poprzednio przeciwstawieniu metody apriorycznej 
i empirycznej*

Zadaniom i metodą różnią a i i nauki od innych rodzajów twór­
ca ości umysłowej* Zadaniem - gdyż zmierzają do twierdzeń uzasad­
nionych intorsubioktyv*iie , tan* niezaiażnie od różnic aiędzy in- 
dywŁduainymi przekonaniami poszczególnych osób, a zgomie z zasa­
dami logiki* metodą sad, gdyż metody naukowo oą szczególnie staran­
nie opracowane i dopuszczają odstępstwa od metod dotychczas stoso­
wanych jedynie pod warunkiem opracowania nowoj metody, dającej 
gwarancję naukowej poprawności, tj. przodu wszystkim wspomnianej 
wyżej intersubiektywncści wyników*

64* CmawialiA-y znaczenie logiki w związku z potrzebami nauki 
i nauczania* Zwródmy ebecoio u agę aa rolę logiki w życiu społecz­
nym, które przecież obejmuje również życie szkolne* ' stosunkach 
społecznych rzeczą ważną jest nie tylko odkrycie i uzasadnienie 
nowych twierdzci, ale także przekonanie innych ludzi o prawdziwoś­
ci tejo, cc się podaje* lora calowi przekonywania służy sztuka ar- 
gucioatneji* /.rgumoatacją nazywa się zespół twierdzeń» mówionych 
lub pisanych, zmierzający dc wzbiiuzeaia w osobach audytorium, do 
którego jest akio rew ano» uzasadnionego przekonania o prawdziwości 
twierdzenia, stanowiącego pizsi-lot argumentacji* \jpgumaafcacj§ sto­
suje się wszędzie, gdzie w pewnym zespole ludzkim powstaje różni­
ca zda i i gdzie szuka się rozwiązania kwestii» która może byó roz­
wiązana na różne sposoby* klasycznym toronem argumentacji są Jed­
nak nie sprawy teoretyczno /gdzie w pierwszym rzędzie chodzi o uza-

Zokcucsanie

C argumentacji



sodaieale twierdz snia , poboczami zaś jedynie rolę odgrywa przeko­
nywanie/, lecz sprawy życiowe, związane z nakłanianiem dc petsiego 
pcstąpienie, spory, sprawy sądowe* Dyskusje polityczne i społecz­
ne, cskarżeaie, obrona są właściwy- tsreae- argumentacji* Chodzi 
ten zazwyczaj o rozstrzygnięcia z aga lale i konkretnych, dotyczące 
faktów i ich ocen* Fakty teraźniejsze, minione lub przewidywane 
stwierdza się w jednostkowych zdaniach egzystencjalnych, które 
bądź rejestrują wyniki obserwacji, bądi są hipotezami, wyjaśniają­
cymi fakty zarejestrowaae w innych zdaniach obserwacyjnych* Ule 
dają się one dowieść dedukcyjnie, można jedynie przez sto sceno 
rozumowa nie uczynić je wysoce prawdc podcbayci* Gdy więc mówi się 
o dowodzie np* w postępowaniu udowym, to jest to znaczenie termi­
nu "dowód" odmienne od dowodu dedukcyjnego - znaczenie związane 
z argumentacją* dowody takie dotyczą nieraz spraw o największej 
doniosłości życiowej, stających się źródło- konfliktów:, wymagają­
cych autorytatywnego rozstrzygnięcia pr«nz cooby arbitrów, wyposa­
żonych w dostateczną kompetencję i władzę! arbiter rozstrzyga na 
podstawie przekonania, nabytego drogą nrsoprcwrdzcnet/c przed jego 
obliczem dowodu*

Powód w takim znaczeniu mcźe być bąii bezpośredni, bądź poś­
redni* Jest bezpośredni w przypadkach, :dy nafcie przekonania 
przez arbitra dzieje się mocą naocznego spostrzeżenia! tak np* 
ktoś, Pto chce udowodnić, że posiada prawo własności aa pewny» 
przedmiocie, uczyni to przedstawiając arbitrowi dokument, mogą 
któro c prawo to zostało mu prawomocnie przyznano} gdy zaś prze­
ciwnik zechce z kolei dowieść, że tamten posiadane niegdyś prawe 
własności utracił, uczyni to drogą dowodu bezpośredniego, przed­
stawiając inny, znów odpowie oni, pray.̂ -.boay dokument* dowód bez­
pośredni inwalidztwa wymaga cględzin i orzeczenia lekarskiego w 
obecności arbitra} jeżeli jeouak arbiter 00 przód sobą nie samego
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inwalidę, lecz protokół lekarski, aa podsfciaj&j którego wydaje swo­
je orzeczenie, tc protokół ów stenowi dlań ic^ód x:óredai*

Dowody pośrednie są stosowane, gdy fn.it, który ma być stwier­
dzony, jest niedostępny obserwacji, a ripc przede wszystkim w od­
niesieniu do faktów minionych, mat or lało.-i dcwolowyni są ich dos­
tępna obserwacji następstwa, Slsdy bądź aa przedmiotach material­
nych /dowody rzeczowe/, bądi w ludzkiej pamięci /zeznania świadków/ 
- smutki w najszerszym togo słowa znaczenia* dłużą one do rekonst­
rukcji tego, cc się zdarzyło w przeszłości« Twierdzenia, dotycząc© 
tego rodzaju rekonstrukcji, s^ hipotezami* icn prawdziwość jest 
wątpliwa, ..alczą ze sebą róża© możliwości rekonstrukcji, którym 
oćp& iiadejci różne niezgodne ze oobu hipotezy, Dowód suiorza wów­
czas dc wybrania jednej spośród różnych hipotez, Trzeba w tym celu 
utworzyć ich alternatywę, które by wyczerpywała wszystkie praktycz­
ni© dopuszczalne hipotezy, a następnie Zbierać dalsze materiały 
dowodowe celem kolejnego eliiainowania poszczególnych członów alter­
natywy, póki nie pozostanie spomiędzy nich jedna, dostateczni© umo­
tywowana, *? postępowaniu sądowym zwykle obrona oskarżonego podsuwa 
różne hipotezy niezgodne z oskarżeniem, oskarżyciel zaś kolejno te 
hipotezy zbija. Gdy oskarżyciel potrafi wyellaincwać wszystkie kon­
kurujące hi pot ozy obrony, a obrona nio potrafi obalić hipotezy os­
karżyciela, sędzia nabywa podstawy do przekonania c winie oskarżo­
nego.

Przekonania powstają nio tylko pod wpływa* ar^aaeatów logicz­
nych, można je wzbudzić, szczególnie w mało krytycznym audytorium, 
działając na jego wyobraźnię, uczucia i peagnleilia# 2 tego korzys­
ta zręczny a nieuczciwy argumentator, aby pciauwaó fałszywa orzo- 
kon&nia, jożeii są dlań korzystno* Togo rodzaju argumentacja nesi 
nasię orguaentatic ad homineu /do człowieka, dla zjednania go sc- 
bio/, Hie są przeto wykluczone przy aa iki, w których przekonanie
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mpsifcm® p rzo z arbitra na podstawio takioj ar&ixieatacji* ckaá© a¿§ 
btgdiq* -U^uie üoá© byá 4©doafc tak¿e i przcicca al© ©parto na rzo- 
tolaoj ar^uacntacji» Diato go aerada aotcczcoaose iK-atgppwaaia a*~ 
tffit h $$* smdJlJf ose oca a i | towyeh» •

¿áatodyka ocqt¿pewaaia dowoaowegc. a.¿dc-sowc Jeat .pracovraaa 
pazca pramlfeó?; i sawloro ¿3i^ w przepioacb procodary j^dev^j» Aaac 
liza zaá tooretyczaa waaoliti© j argicaeatacji IntoroocvmJta od dama 
£LLozo£ov}m ¿ilaejcza© rozwaáaaia w tej laiooziaie zaujiiuj«* el3 Ju¿ 
ir plaaaeh Atgrstct alosa* Dsiela roteryesa© s pví.iaicjazoj atarcáyt- 
ncéci, aviaos czot pisaa Cyeercna, podcy¿* rclol© aatoriaia 1© tocrii 
arjisíiostacji« " czasach nc?&&ytnycfr ratory^o i teoría argu¿ontacji 
byly zaaiedby&'pao» ic-ploro w ostataicú ezneoei. wsz*0£ io 8Í9 auiato- 
reao*,7G¿iio \*? to.j dsiedzialo « zdL^zku z reaos.rzaaiea si? aakroeu 
b daa lcoicznych*
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Obywatel
Prof. dr Tadeusz Czeżowski 

T o_r_u_ń
ul. Warszawska 20

Państwowe Wydawnictwo "Nasza Księgarnia" przystępuje 
do realizacji centralnego zamierzenia wydawniczego z dzie­
dziny pedagogiki, którym jest ENCYKLOPEDIA WYCHOWANIA. Bę­
dzie to seria 2L tomowa, poświęcona wprowadzeniu w wielora- 
kość współczesnych zagadnień pedagogicznych i wychowawczych, 
tak ujętycn aby przedstawienie zasadniczych dziedzin nauk 
pedagogicznych oraz zagadnień dydaktyczno-wychowawczych i 
ich rozwoju historycznego łączyło się z bieżącymi zagadnie­
niami szkoły i nauczyciela w Polsce Ludowej.

Ęan tematyczny i ujęcie organizacyjno-edytorskie 
ENCYKLOPEDII WYCHOWANIA były wielokrotnie rozpatrywane w grc 
nie naukowców pedagogów i dyskutowane na zebraniacn Rady 
Programowej Wydawnictwa powołanej przez Ministra Kultury 
i Sztuki i Związek Nauczycielstwa Polskiego. Załączona "In­
strukcja dla autorów: streszcza zasady tego planu i podaje 
ostatnio ustalony zestaw tytułów, które mają utworzyć 
ENCYKLOPEDIE WYCHOWANIA związaną, pomimo wielotomowości, 
w jednolitą całość przez właściwe ujęcie ideowe, poziom 
opracowania naukowego i stopień dostępności dla czytelnika.

W porozumieniu z wyżej wymienioną Radą Programową Pań­
stwowe Wydawnictwo "Nasza Księgarnia" utworzyło trzyosobową 
Naczelną Redakcję ENCYKLOPEDII WYCHOWANIA. Redakcję tę 
objęli: Prof. dr Bogdan Suchodolski jako przewodniczący,
Doc. dr Stefan Wołoszyn jako zastępca, Mgr. Wracław Wojtyński 
sekretarz zarz. gł. Z.N.P. jako sekretarz naukowy. Z ramie­
nia "Naszej Księgarni" pracami kieruje dyrektor "Naszej 
Księgarni" Mgr Tadeusz Parnowski.

W dążeniu do zapewnienia ENCYKLOPEDII WYCHOWANIA naj - 
lepszej obsady naukowo-autorskiej Naczelna Redakcja wraz z 
dyrekcją "Naszej Księgarni" zwraca się do Obywatela Profe­
sora z propozycją wzięcia udziału w tym dziele, a to przez 
współpracę przy tomie pt."Nauki współdziełające z pedago­
giką" .

Proponujemy Obywatelowi Profesorowi opracowanie tema­
tu: "Logika, jej problemy i wyniki z punktu widzenia ich 
przydatności dla rozwiązywania zagadnień pedagogicznych" 
/sformułowanie robocze/.

Objętość proponujemy od 3 bo S arkuszy autorskich. 
Termin opracowania od 1 do 1 1/2 roku.

W razie wyrażenia zgody przez Pana Profesora prześle­
my umowę autorską i będziemy prosili o nadesłanie nam w S
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możliwie krótkim czasie koncepcji zasad i ujęcia wyżej pro­
ponowanej części tomu, o ile możliwe z krótkim konspektem* 
Dane te ułatwią skorelowanie Pańskiej pracy z pozostałymi tomami ENCYKLOPEDII WYCHOWANIA*

Redaktor Naczelny E.W. k Dyrektor P.W."Nasza Księgar.

/Prof. dr. B.Suchodolski/

hs



"ENCYKLOPĘDIĄ^WYCHOWANIĄ^

I. "ENCYKLOPEDIA WYCHOWANIA" pomyślana jest jako zamknięta 
seria biblioteczna poświęcona wprowadzeniu w wielorakość 
współczesnych zagadnień pedagogicznych i wychowawczych. 
Zespala ją i wiąże w encyklopedyczną całość jednolite uję­
cie ideowe, możliwie jednakowy poziom opracowania naukowe­
go i jednakowy stopień dostępności ujęcia. Życzeniem redak­
cji jest, aby autorzy ujmowali problemy w formie przejrzys­
tego wykładu, uwzględniającego różnorodność współczesnych 
punktów widzenia i przeprowadzając konsekwentnie zasady pe­
dagogiki socjalistycznej. Wykład winien być zawsze udoku­
mentowany, choGiaż nie stawia się tu zadania, aby refero­
wać literaturę naukową. Należy mówić o rzeczywistości pe­
dagogicznej, nie o książkach pedagogicznych, analizować 
problemy i zadania działalności wychowawczej, nie stan ba­
dań. Każdy tom EW winien pomagać nauczycielstwu w jego pra­
cy, a nie zapoznawać w sposób abstrakcyjny z naukową biblio­
grafią. Jest jasne, iż mówić o współczesnej rzeczywistości 
pedagogicznej i o współczesnych zadaniach wychowawczych - 
zwłaszcza w Polsce - znaczy to równocześnie mówić o wysił­
kach współczesnych nauk pedagogicznych. Jednak swoisty cha­
rakter opracowań wyrażać się ma w tym, iż akcentują one 
pierwsze z tych dwóch sprężonych zadań, w tym, że chcą c- 
brazować rzeczywistość i atakować problemy i zadania wycho­
wawcze.

Zadaniem "Encyklopedii wychowania" jest więc takie przed­
stawienie teoretycznych podstaw zasadniczych dziedzin nauk 
pedagogicznych oraz zasadniczych zagadnień dydaktyczno - 
wychowawczych i oświatowych i zobrazowanie ich rozwoju his­
torycznego I stanu obecnego, aby zaakcentować ich łączność 
z bieżącymi zagadnieniami szkoły i nauczyciela, zwłaszcza 
w Polsce, ale również i w świecie.

Państwowe Wydawnictwo "NASZA KSIĘGARNIA" Warszawa
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Zakłada się wysoki poziom opracowania naukowego serii 

i oświetlenia w każdym tomie odpowiednich, zagadnień możli­
wie wszechstronnie» Forma podania musi odpowiadać przygoto­
waniu nauczycielstwa, powinna więc być jasna i zrozumiała 
bez schodzenia jednak na stopień popularyzacji poniżej śre­
dniego. Tak pojętej popularyzacji będą służyły inne wydaw­
nictwa "Naszej Księgarni", przede wszystkim "Biblioteka 
Pedagogiczna Nauczyciela".

II. Zagadnienia, które ma zawrzeć "Encyklopedia wychowania" ob­
jęte są poniższym planem. Plan ten był wielokrotnie omawia­
ny i dyskutowany w gronie czołowych przedstawicieli nauk 
pedagogicznych. W wyniku tych dyskusji opracowano następu­
jący zestaw tytułów poszczególnych tomów "Encyklopedii 
wy chowania".
1. Rozwój oświaty i wychowania /w Polsce i w świecie/
2. Rozwój nauk pedagogicznych /w Polsce i w świecie/
3. Nauki współdziałające z pedagogiką /filozofia, psycholo­

gia, socjologia/
4« Żywe tradycje praktyki oświatowo - wychowawczej /w Pol­

sce i w  świecie/
5. Perspektywy rozwoju cywilizacji współczesnej a wychowanie
6. Reformy oświatowe w świecie
7. Problemy i perspektywy oświaty i wychowania w Polsce
8. Istota i cele wychowania 
9* Wychowawcza wartość zabawy

10. Wychowanie przez naukę
11. Wychowanie przez sztukę
12. Wychowanie przez pracę
13. Działalność społeczna jako czynnik wychowania
14. Zasady wychowania /ogólne i zróżnicowane według środowis- 

ka, faz rozwojowych ita./
15. Rozwój i wychowanie małego dziecka
16. Rozwój i wychowanie dziecka w wieku przedszkolnym, roz­

wój fizyczny, rozwój psychiczny i wychowanie
17. Rozwój i wychowanie dziecka w wieku szkoły podstawowej
18. Rozwój i wychowanie młodzieży w wieku szkoły średniej
19. Sytuacja i charakterystyka młodzieży w Polsce i na świe­

cie



20* Problemy oświaty i kultury dorosłych 
21« Współczesne instytucje oświatowo - wychowawcze /od 

przedszkola do oświaty dorosłych, i szkół wyższych/
22. Nauczyciel i jego praca
23. Administracja oświatowa
24. Indeks do całości 23 tomów.
Dokładna treść poszczególnych tomów będzie ustalona w to­

ku dyskusji z autorami opracowującymi zagadnienia wchodzą­
ce w skład tych tomów. W niektórych przypadkach przewiduje 
się powierzenie opracowania całego tomu jednemu autorowi, 
w innych - kilku autorom łącznie. W miarę ustalenia szcze­
gółowej tematyki tomów wszyscy autorzy będą informowani o 
tych postępach prac oraz będą proszeni o wypowiadanie się 
w sprawie doboru zagadnień i stopnia wyczerpania rzeczywiś­
cie ważnej problematyki. Spodziewamy się, że EW będzie w 
ten sposób - wspólnym dziełem zespołu autorskiego. Prawdo­
podobnie będzie celowe organizowanie - w pewnych przypad­
kach - konferencji dyskusyjnych, w których brałby udział 
również i aktyw nauczycielski.

III. Wydawnictwem »Encyklopedii wychowawczej» kieruje trzyosobo­
wa naczelna redakcja w ścisłym współdziałaniu z Instytutem 
Wydawniczym »Nasza Księgarnia» i jego Radą Programową, powo­
łaną przez Związek Nauczycielstwa Polskiego. Przewodniczą­
cym Redakcji Naczelnej jest prof. dr Bohdan Suchodolski, 
zastępcą przewodniczącego - doc. dr Stefan Wołoszyn, sek­
retarzem naukowym - Mgr Wacław Wojtyński. Z ramienia 'ifydaw- 
nictwa kieruje pracami dyrektor mgr Tadeusz Parnov.-ski. Współ­
pracują: redaktor encyklopedii mgr Maria Rodkiewiczowa i 
doradca-do spraw encyklopedycznych Stanisław Arct.
W razie, jeżeli poszczególne tomy będą miały charakter 

prac zbiorowych, prowadzenie ich może być powierzone redak­
torom specjalnym.

I V n  Naczelna Redakcja ustala w porozumieniu z autorami i redak­
torami specjalnymi zasięg, treść i objętość każdego tomu 
Encyklopedii i przygotowuje szczegółową dyspozycję.

Autorzy są obowiązani stosować się do tych wytycznych, tak 
jak i do w porozumieniu z nimi wyznaczonych terminów wyko­
nania podjętych prac. Na podstawie powyższych ustaleń Insty-
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tut Wydawniczy »Nasza Księgarnia» zawiera odpowiednie umowy 
autorskie i redaktorskie na warunkach przewidzianych w obo­
wiązującym w P.R.L. prawie autorskim*
Autorzy przesyłają swoje prace do wydawnictwa przepisane 

na maszynie /ca 2*000 znaków na stronie/ w 3 egzemplarzach* 
z odpowiednim doborem ilustracji /w razie potrzeby/. Każdy 
autor otrzymuje przy umowie formularze indeksowe, na które 
naniesie wymienione w pracy nazwiska i te fakty, zdarzenia, 
zjawiska i pojęcia, które'jego zdaniem powinny się znaleźć 
w indeksie, z możliwie krótkim ich objaśnieniem i podaniem 
strony maszynopisu, na której o nich głównie się mówi. Ma­
teriał ten potrzebny jest do opracowania zbiorowego tomu in­
deksu do całości wydawnictwa Encyklopedii wychowawczej.

V. Strona edytorska będzie odpowiadała poważnemu charakterowi 
"Encyklopedii wychowania". Mianowicie przewiduje się: prze­
ciętną objętość poszczególnych tomów - 20 arkuszy /z warian­
tami od 15 do maksimum 30 arkuszy autorskich/ format B 5-17x 
24 centymetry,
Skład od borgisu do garmondu na interlini, zależnie od po­
trzeby.
Papier od 70 do 80 gramów satynowany IV lub III klasy, ilu­
stracje zasadnicze w tekście /w wyjątkowych wypadkach na 
wkładach dwustronnych/, wyłącznie jednobarwne, oprawa twarda, 
płócienna, bez obwolut.
Termin ukazywania się: stopniowo w ciągu 5 lat, w kolejnoś­
ci nie zawsze zgodnej z porządkiem numeracyjnym, sprzedaż - 
w zasadzie w przedpłacie lub prenumeracie za całość.
Niektóre tomy mogą być jednak przekazywane do pojedynczej 
sprzedaży.

- 4 -

Wyk.P.W # ZPS.z.556.n.2 00+10 .W- 53



Prof.Dr Tadeusz Czeżowski 
Toruń, Warszawska O Torąń, 22 stycznia 1960 r

Państwowe rtydawnictwo
Nasza Księgarnia
Ee&akcja Encyklopedii ychowańia

nW a r s z a w a 
ul * Śpas owakie go 4-

- Potwierdzając z uprzejmym podziękowaniem, iż otrzy­
małem pismowydawnictwa L* 100/n/60 /b#d#/ zwraca: w załą­
czeniu 2 podpisane egzemplarze umowy wydali czej na napi­
sanie artykułu "Logika, jej problemy i wyniki z punktu wi­
dzenia ich przydatności dla rozwiązywania zagadnień peda­
gogicznych” do tomu III Encyklopedii Wychowania.

' Earazera proszę o przekazanie zaliczki przypadającej ; 
mi w myśl tej umowy na mój rachunek czekowy PKO Oddział

\



P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W O  L I T E R A T U R Y  D Z I E C I Ę C E J

N A S Z A  K S I Ę G A R N I Ap
W A R S Z A W A  • S P A S O W S K I E G O  4 ( DAWN.  S MUL I KOWS KI E GO)

Pan
Prof.rlr Tadeusz Ozeżowskl 
T o r u ń

ul.Warszawska 20 " P c l a c o n y

D ala Nasz znak WaBze pismo z dn ia Znak

Sprawa: ** załączeniu pozwalamy sobie przesłać Panu Profesorowi
umowę autorską na 5 ark. tomu zbiorowego Encyklopedii Uyc^
wania/tom Ill/pt."Logika jej problemy i wyniki z punktu 
widzenia ich przydatności dla tozwiązywania zagadnień
pedagogicznych" z uprzejmą prośbą o podpisanie i żwrot do
nas 2 egzemplarzy.

Jednocześnie prosimy o dyspozycje odnośnie sposobu prze­
kazania zaliczki określonej w 1 Sa niniejszej umowy.

Łączymy wyrazy poważania

Zał.
3 egz.umowy
4" op-k



m e t K W J  OIA WTCBQV;A?iIA
f^iWBW CmtŚO'::

Tmi ¿+ Olu XX X
.<Bhwflrti.. e 21

Nr zam. 93^

U m o i n a  u j y d a i r n i c z a

D ni. ............................................  n, H-»i«,SpaaOW£ikiCiO Ł pomlędzfl
Państwowym Wy dawnie twe» id  ta ra  tury D ziec ięce j

.....'................ ?Ha6aa..E3lQj3BWilii!!...............................
zwanym w dalszym ciągu tej umowy „wydawcą“, a Ob. Ob.

% ę O tv A r ,  ...2^d» łaS ^ ,..S B itóO W B flC iyL .................. zam. w  .$OZUCtiU»....Ul*1 2 0 ......

2................................................................................................  zam. m .................................................................................

3. ...............................................................................................  zam. u; ................................................................................

zmanym u; dalszym ciągu tej umomy „autorem “,, została zamarta umouta następującej treści:

do tonu § iII pzooę pt. , _
Autor zobowiązuje się napisać (a ^ a A w r t gw a »M>afr  irfarrŁrwifflr ...j.ŁjaBH6» Jg .1  p g O P lM B T

i wyniki a punktu wjLdsenla lo h przy datności dla ro-wiryzywania aag&dnl#ń 
.... '... v.....k................................. podagoslosKyeh*......
objętości około - arkuszy autorskich licząc 40.000 znaków drukarskich za jeden arkusz
autorski prozy iłiib 700 wierszy póeżji, lub. 3J300 cni2 ilustracji w druku.

Tytuł dzieła może być zmieniony w porozum ieniu z wydawcą.

§ 2
Autor oświadcza, że praw a wydawnicze do tego dzieła nie są przez niego ani jego następców 

w niczym ograniczone, przenosi na wydawcę wyłączne prawo wydawania tego dzieła drukiem w for­

mie książkowej i zobowiązuje się dostarczyć maszynopis dzieła w .... .3.... egzemplarzach oraz materiał.
1 VT 1 c<A-i r*:ilu$tmc£iuy:;w term inie do dnia ...........‘...........................-  * ..............

§ 3
Dzieło będące przedm iotem  niniejszej umowy powinno być wykonane z zachowaniem stosowa- 

nych przez wydawcę wytycznych dla autorów, a w szczególności odpowiadać następującym warunkom: 
ll-r opracowanie powinno odpowiadać:

ą) wymaganiom prograrnu ................................................................................

k) treści złożonego konspektu ......................................................................

2) własny m ateriał ilustracyjny autora powinien być przygotowany w postaci nadającej fcie do
d!prącowania graficznego w; c,ęlaeh reprodukcyjnych;.i 'dostarczony w ..........  egzemplarzach;

3) dzieło powinno zawierać spis treści, spis rysunków, spis tablic, skorowidze: alfabetyczny, rze­
czowy, chronologiczny, indeks nazwisk, wykaz określeń, wykaz skrótów, wykaz literatury, żywą 
paginę maszynopisu;

4) autor obowiązany jest dokonać wyboru i oceny potrzebnych do dzieła ilustracji (fotografii 
i rysunków obcych).

§ 5
Maszynopis powinien być wykonany na papierze piśmiennym form atu A4 jednostronnie z inter­

linią i m arginesem  szerokości około 3 cm z lewej i 1 cm z praw ej strony i zawierać 31 wierszy 
(65 znaków w wierszu) na stronie maszynopisu.



Do m aszynopisu poiuinny być dołączone pisemne wyjaśnienia niezbędne dla należytego prz y- 

gotowania dzieła (tekstu, m ateriału ilustracyjnego itp.) do druku i do jego wydania oraz mogą być 

dołączone uwagi autora dotyczące pożądanej wysokości nakładu i sposobu wydania dzieła (układ gra­

ficzny, szata zewnętrzna itp.); zasada ta ma analogiczne zastosowanie do m ateriału ilustracyjnego 

i rysunkowego autora. W  przypadku dostarczenia maszynopisu w ilości mniejszej, niż to przewiduje 

§ 2 umowy albo gdy z winy autora zachodzi konieczność przepisania na maszynie w całości lub 

w części, koszty przepisania obciążają autora.

§ 5
W ysokość nakładów poszczególnych wydań oraz ich liczbę, sposób wydania i cenę katalo­

gową egzemplarza ustala wydawca.
§ 6

*Ą f j f) n
1. W ynagrodzenie autora za nakład podstawowy w ilości ...  egzemplarzy strony

ustaliły w wysokości' * A * m r  'e d e n  arkusz autorski, * ..........  za jedną linijkę wiersza.

W ynagrodzenie to zostanie wypłacone w sposób następujący:

a) d ° ........ % całości wynagrodzenia umownego ................... w ciągu dni 15

od dnia podpisania umowy wydawniczej, tj. zł ........................................

b) 50% wynagrodzenia w ciągu dni 15 od dnia przyjęcia tekstu przez wydawcę, z potrąceniem

zaliczki wypłaconej zgodnie z lit. a), tj. zł ...........r..*.:!.......*............

c) 40% wynagrodzenia w ciągu dni 15 od dnia podpisania do druku całości dzieła,
t . . u . a o c

d) 10% wynagrodzenia w ciągu jednego m iesiąca od dnia przystąpienia do rozpowszechnienia

W ynagrodzenie autora obejmuje wszelkie koszty związane z wykonaniem pracy i dostarcze­
niem m aszynopisu z własnym m ateriałem  ilustracyjnym i wyjaśnieniami, dokonanie wyboru oraz oceny 

potrzebnych ilustracji: fotografii i rysunków obcych (§§ 3 i 4) oraz przeprow adzenie jednej korekty 

autorskiej.
2. W ysokość i zasady wynagrodzenia autora za następne nakłady podstawowe i wznowienia

dzieła strony ustaliły zgodnie z ogólnymi zasadami zawierania umów o wydanie w formie książkowej 

dzieł literackich, naukowych i zawodowych (załącznik nr 1 do rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

II czerwca 1955 r. -  Dz. U. Nr 32, poz. 190). a  p o d z i a ł u  O g ó l n e j  I lC G C i  15 C g S .
§ 7 oiędsy współautorów Ćl̂G»JjL O o dzieła

Oprócz wynagrodzenia autor otrzyma T.----  egzemplarzy autorskich nie przeznaczonych do

sprzedaży. Egzemplarzy tych nie wlicza się do nakładu podstawowego, ustalonego dla określenia wy­

nagrodzenia autora.
§ 8 ,do ;</5W ydawcy przysługuje prawo wykonania bez wynagrodzenia .......  egzemplarzy przeznaczo

nych na cele rozpowszechnienia i propagandy dzieła oraz na uzupełnienie braków, defektów itp. zgod­

nie z art. 44 ustawy z dn. 10 lipca 1952 r. o prawie autorskim  (Dz. U. Nr 34, poz. 234).

§ 9
W ydawca obowiązany jest pisem nie zawiadomić autora o przybliżonym term inie korekty autor­

skiej. Autor po otrzymaniu zawiadomienia powinien niezwłocznie zawiadomić wydawcę, czy korektę 

przeprowadzi osobiście, czy też upoważnia do jej przeprow adzenia osobę trzecią. W  tym ostatnim 

przypadku autor podaje imię, nazwisko i adres upoważnionego. W  razie niewykonania korekty przez autora 

łub osobę przez niego upoważnioną wydawca może powierzyć wykonanie korekty osobie przez siebie 

wybranej. Koszty zastępczej korekty autorskiej ponosi autor. Autor lub jego zastępca obowiązani są wykonać 

korektę oraz dostarczyć tekst wydawcy w sposób przez niego wskazany. Przeprowadzenie i zwrot korekty



powinny nastąpić w term inie nie dłuższym niż jeden dzień na jeden arkusz druku; term in zwrotu 

liczy się od dnia następnego po otrzymaniu przez autora tekstu do korekty. Autor przyjmuje do 
wiadomości, że wydawca obowiązany jest do wypłacenia kar umownych drukarni za przetrzymanie 

korekt i zobotniązuje się tuynagrodzić wydawcy szkodę, jaka może powstać z potuodu przekroczenia 

tych term inów przez autora lub upoważnioną przez niego osobę.|jj

§ 10
Autor ponosi koszty zmian dokonanych przez niego w dziele po rozpoczęciu składania, jeśli 

koszt wywołany zmianą przekracza 3% złożonego materiału, a zmiany nie są następstwem okoliczności 

niezależnych od autora.

§ 11
Jeżeli autor nie dostarczy dzieła w term inie przewidzianym niniejszą umową, wydawca może 

albo przedłużyć term in wykonania, albo odstąpić od umowy. Przedłużenie term inu lub odstąpienie 

od  umowy powinno być stw ierdzone pismem.
W  przypadku odstąpienia od umowy z powodu niedostarczenia dzieła przez autora, autor 

obowiązany jest zwrócić wydawcy otrzymaną zaliczkę.
Jeżeli autor przew iduje, że nie będzie mógł dotrzymać term inu wyznaczonego przez wydawcę, 

powinien o tym zawiadomić bezzwłocznie wydawcę, proponując odpowiedni term in dodatkowy.

W ydawca powinien o powziętej ostatecznie decyzji zawiadomić autora w ciągu 14 dni od 

otrzym ania zawiadomienia.

§ 12
W ydawca obowiązany jest zawiadomić autora pismem poleconym wysłanym w ciągu okresu 

przeznaczonego na przyjęcie dzieła, to jest w ciągu .6..... :{ygpdni—miesięcy, licząc od dnia otrzy­
mania całości dzieła, czy przyjmuje dostarczony tekst, czy go nie przyjmuje, czy też uzależnia przyję­

cie od wprowadzenia przez autora w wyznaczonym terminie określonych zmian i uzupełnień. Niewy- 

słanie zawiadomienia, o którym mowa wyżej, jest równoznaczne z przyjęciem dzieła.

§ 13
Jeśli wydawca uzależni przyjęcie dzieła od wprowadzenia przez autora określonych poprawek, 

zm ian i uzupełnień, autor obowiązany jest w ciągu 7 dni od otrzymania zawiadomienia z żądaniem 

wydawcy odpowiedzieć, czy wykona poprawki, zmiany i uzupełnienia. Brak odpowiedzi w tym te r­

minie jest równoznaczny z wyrażeniem zgody na wprowadzenie zmian i uzupełnień w wyznaczonym 

term inie. W ydawc a jest obowiązany dokonać oceny otrzymanych zmian i uzupełnień w ciągu 

^ *'i”“ -  od dnia otrzym ania poprawionego dzieła.

§ 14
W ydawcy przysługuje prawo dokonania w porozum ieniu z autorem  koniecznych zmian i prze­

róbek w dostarczonym dziele.
§ 15

W  przypadku nieprzyjęcia dzieła przez wydawcę, odmowy dokonania popraw ek bądź n ie­
w ykonania ich w określonym  term inie przez autora lub uznania przez wydawcę, że dokonane po­

prawki nie dają podstaw y do przyjęcia dzieła, wydawca może odstąpić od umowy bez udzielenia 

dalszych dodatkowych terminów. Jednakże w tym przypadku suma pierwszej zaliczki (§ 6 ust. 1 lit a) 

przepada na rzecz autora.

§ 16 «¿elągU 2 l& t
W ydawca obowiązany jest zakończyć druk dz ie ła ............................. licząc od dnia przyjęcia dzieła.

§ 17
1. Jeżeli w terminie ustalonym w umowie wydawniczej wydawca nie ukończył druku dzieła, 

jest on obowiązany w ciągu 15 dni od upływu tego term inu wypłacić autorowi pozostałą część wyna-



grodzenia. Autor może m potuyższym przypadku, zachouując pramo do pełnego mynagrodzenia, odstą­

pić od umomy, lecz dopiero po bezskutecznym upłymie term inu dodatkomego, myznaczonego mydamcy 

na dokończenie druku; term in ten nie może być krótszy od jednego roku.

2. Przepis ust. 1 stosuje się odpomiednio tu przypadku, gdy pomimo ukończenia druku dzieła 

m term inie ustalonym tu umotuie mydamca tu ciągu 6 miesięcy nie przystąpi do rozpou szechnie- 

nia dzieła.

§ 18
W ydatucy przysługuje pratuo odstąpienia od inydania lub rozpotuszechnienia dzieła tu każdym 

stadium  pracy iuydaiuniczej. W przypadku odstąpienia od inydania lub rozpotuszechnienia dzieła 
tuydaiuca potuinien mypłacić autoroiui umótuione uynagrodzenie. Autoroiui iu tym przypadku nie 

przysługuje odszkodotuanie za samo odstąpienie od inydania lub rozpotuszechnienia dzieła.

§ 19
W ydatuca oboiniązany jest zainiadomić autora o zamiarze drukotnania następnego inydania. 

Autor iu ciągu 7 dni od daty otrzymania zatuiadomienia może sprzeciiuić się mydaniu. W  tym przy­
padku umotua roztuiązuje się bez mzajemnych roszczeń stron z tytułu roziniązania umotuy.

§ 20
Jeżeli mydamca po myczerpaniu nakładu ośmiadczy, że nie zamierza drukomać nomego rnyda- 

nia lub nie przystąpi do druku nomego mydania m ciągu 6 m iesięcy od dnia mezmania go przez 

autora, autoromi przysługuje pramo roziniązania umomy.

§ 21
W ydatucy przysługuje pramo przeniesienia na osobę trzecią upram nień i obomiązkóm inynika- 

jących z tej umomy.

§ 22
W szystkie zmiany i uzupełnienia niniejszej umomy mymagają formy pisemnej.

§ 23
W szystkie spory mogące myniknąć pomiędzy stronami z tytułu niniejszej umomy rozstrzygane 

będą przez sądy rzeczomo młaścime m siedzibie mydamcy.

§ 24
Umoma molna jest od podatku od nabycia pram majątkomych na zasadzie dekretu z dnia 

3 lutego 1947 r. (Dz. U. z 1951 r. Nr 9, poz. 74).

§ 25
Umoma sporządzona zostaje m trzech jednobrzmiących egzemplarzach: dmóch dla mydamcy' 

i jednego dla autora.

Jwin. CWD Bema 60 ¡ram. Nr *297 | Wa
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Prof. dr Tadeusz Czeżowski
Toruń., ul.Warszawska 20-1

Toru.it 4 września 1931 r
Państwowe Wydawnictwo Masza Księgarnia 
Bedakcja ISncykicpedii Wychowania

a r s z a w a
ul. Spasowskiegc 4

stosownie do umowy wydawniczej Mr.zam. 1299.4 z dnia 22 
stycznia 196C r. zobowiązałem się dc na; iśania art. kułu dla 
.encyklopedii .-y chowania, na temat '’Logika, jej problemy i wyni­
ki z punktu widzenia ich przydatności dla rozwiązywania zagad­
nień pedagogicznych” z terminem do 1 cz rv;ca 1961 r.

ńiestoty z powodu trudności koncepcyjnych, jakie wyłoniły 
się w toku pracy, nie zdołałem jej wykończyć w powyższym termi­
nie. Obecnie frypoiani_ae trudności mogę uważać za przezwyciężone 
i ̂ eodzięwam^sie* że pracę ukończę do końca br. Proszę uprzej­
mie o uwzględnienie wyżej wymienionych okoliczności.

Z poważać

/T.Czeżowski/



\

Prof. dr Tadeusz Czeżowski 
Teru . i ,  ul. aijszawska 2C-1

Torud, 18 września 1962

Państwowe ■•iydawaictwo 
"Nasza 4siogarniai;

W a r s z a w a

ul. Spasowskiagc 4

^  stosownie do umowy Nr. zam. 12994 dotyczącej zb io ­

rowego tomu I I I  Pneyklcpedii Wychowania -(^przesyłam w 3

egzemplarz ach ̂ maszynopis pt. "Logika, .jej problemy i wy- 
✓

niki z punktu widzenia ich przydatności dla rozwiązywa­

nia zagadnień 'pedagogicznych")/str. 1C6/. r c maszynopisu 

dołączam również w 3 egzemplarzach trzy rysunki, a miano­

w icie  rys. 1 do s t r .  44 / § 28/, rys. 2 do str. 45 /§ 29/ 

i  r y s . 5 do s t r .  62 / ó 40/.

Zarazem oroszę by w szelkie należności wynikające 

z umowy b yły  przelewane na mój r  chunok czekowy P&C Od- 

d z ia ł  w Toruniu Lr. 24-15-214.

/P ro f. Tadeusz Czeżowski/

Z ałączn ik i



Prof, dr Tadeusz Czeżowski
Toruń, ul. Warszawska 20-1

Toruń, 17 stycznia i960 r

Instytut Wydawniczy 
"Nasza Księgarnia"

W a r s z a w a  1Do L.dz. 4-2/66 
z da. 5.1.1966 r. ul. dpasowskiego 4

W załączeniu zwracam korektę szpaltową mego 
artykułu po przeczytaniu i poprawieniu • Znaki za­
pytania uwzględniłem i skreśliłem po rozstrzygnię­
ciu. Brak w korekcie spisu rzeczy,, ewentualnie 
więc proszę o uzupełnienie.

Pragnąłbym otrzymać po wydrukowaniu 25 odbitek 
artykułu /ewentualnie na własny koszt/.

Z p(

/Tadeusz Czeżowski/



Prof.dr Tadeusz Czeżowski 
Toruń, ul.Warszawska 50-1

Toruń, 1S.XII.1965 r.

Państwowe Wydawnictwo 
■' Nasza Księsarni a tt

W a r s z a w a 
ul. Spasowskiego 4

Przy piśmie mym z dnia 18 września 1932 r. przes­
łałem Szanownemu Wydawnictwu maszynopis ot."Logika* 
problemy i wyniki z punktu widzę-ia ich przydatności dla
rozwiązywania zagadnień pedagogicznych”*

Odnośny tom encyklopedii dotychczas się nie ukazał,
proszę więc uprzejmie o zawiadomienie mnie w jakim cza­
sie mężna si-* spodzie-ni jń-.o my dania*

- ciągu ubiegłych trzech lat zaszły pewne zmiany, 
które czynią rzeczą wskazaną wprowadzenie do maszynopi­
su pewnych /zresztą'niewielkich/ zmian i uzupełnień. 
Proszę -przeto o zwrot mojego maszynopisu na krótki czas, 
abym mógł tych zmian dokonać,* y
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Szanowny Panie Profesorze!

W załączeniu przesyłam szpalty Pańskiej pra­
cy do korekty. Prosiłabym o zwrócenie uwagi na znaki 
zapytania i ewnt. inne wątpliwości zaznaczone na 
marginesie przez naszą korektę techniczną.

Z poważaniem
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